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Joseph a. Stolba & Co.
Rytownicy i mincarze, (Die Sinko™ anil 

Stencil Cutters)
Vo 6 South Clark Str., Chicago.
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Kłamco bezczelny
a swój kraj; mało kto- podobnie wybuchnie 
jakiekolwiek wyobra- kompania nie ustąpi.

toczył przed sobą tumany piasku,Czarny Mat™

zenie, jak dumnymi są Canadczycy 
ze swej przeszłości. Są zadowolo­
nymi z teraźniejszości i nie oba­
wiają się przyszłości.
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Upadnij przed nim

Mnogie narody od

ku lat z nami 
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Gazeta Polska kosztuje 
rok dwa dolary.

W.tf. E. MASON - LAWRENCE M. ENNIS

Mason & Ennis,
AtTORNEYS AT LAW 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str.,
T’-OQlvr gy gęj. J}£r 40

Wszystkim tym, którym zo­
stały wysłane rachunki a któ­
rzy spóźnili się z, przysłaniem 
pieniędzy, Gazeta Polska zosta­
ła wstrzymaną od Nowego 
Roku.

29 grudnia. Papież wy-

ich u- 
tdej ka- 
podaru-

Szóstej godziny 

Rzuci pod stopy 

Tajemny piorun 

Co złote zbytki
Jedną mogiłą w obłoki
• Ignacy Żabiński.
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Urambo, Mpuapua i Mboiu się o- 
calili. Niemcy w Mpuapua okopali

cedziła
wszy- 

i

z życia ludu górskiego
-----  Napisał -----  

WALERY ŁOZIŃSKI.

Tym, którzy piszą po Ga­
zetę, a nie przysełają zaraz pienię­
dzy poseła się tylko jeden numer 
na okaz.

Spokoju ludów, ich szczęścia 

Sojuszu wiecznie

Stobiecka.
1‘raktyczua lekarka na oczy 
1S9 Milwaukee Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzą­

dzone dlft pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda­
nie niedobrego adresu wysełane medycyny zwra­
cają 1 1,6UJ$- (Aprl. 12.’80)

stone liczy dziś 79 lat. 
znajduje we Włoszech, 
wszystkie powinszowani; 
do Ilakarden, gdzie 
mieszka. Wszystkie p 
żąją życzenia, aby w I 
stał jak najprędzej samo

L 11 d y 11, 26 grudnia. Tele­
gram z Rzymu do Standard1!! o- 
piewa: Rosyjskie poselstwo w Wa­
tykanie otrzymało dużo ustępstw 
od papieża, który się zgadza na 
banieye biskupa wileńskiego do Sy- 
beryi 1 zezwala, aby kandydaci 
rządu zostali zamianowani bisku­
pami w Lublinie i Płocku, jako i 
zezwala 
skiego języka w wszystkich kato­
lickich kościołach, wyjąwszy nabo­
żeństwa liturgicznego. Ostatni wa­
runek zagraża zniszczeniem polsko­
ści.

Petersburg, 27 grudnia. 
Ekspedycya, uorganizowana przez 
zmarłego podróżnika Przewalskiego 
dla zbadania Tibetu, zostanie wy-' 
słaną w marcu 1889 pod naczelni- 
ctwc . ■ Ho > wnika Powzowa.

W Wie-

Żęda sig 100 doświadczonych górników do 
stałej pracy, każdy dzieli aż do I-go Maja, 1889 
roku. Zapłata jest gotówkę. Nic ma wcale ża­
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebuję się zgłaszać.

Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi­
cago & Alton i Illinois Central kolejach żel.. 
20 mil na południe od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ills. — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3.00. Dobre stoło­
wanie po $16.00 mieslgcznie. Nowe domy dla 
ludzi żonatych.

WENONA COAL CO.,
Wenona, Marshall Co., Illinois.

(Aug 30 — 89»
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J EROZOLIMA
w dniu Ukrzyżowania.

UTWARTA:
W dniach powszednich 

od Snoej g<dz. z rana do 10t,ej 
na wieczór.

W niedziele
od Iszej do lOtej po południu. 

Wabash Ave. & 
Panorama Place.

(Oct 1.89).

najstarsze czasopismo polskie w 
STANACH ZJEDNOCZONYCH, 

GAZETA POLSKA 
w Chicago.

Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Chód zgrają szpiegów jesteś oto­
czony

W Pitrze czy w Moskwie, czyli 
też w Gaiczynie.

Jeszcze pamiętaj że w Kremla pod­
ziemiu

Błąka się widmo do zemsty goto­
we,...

W ludzkiej postaci, w nieswojem 
odzieniu,

Co się sprzysięgło na carską twą 
głowę.

I może znowu z zegarowej wieży 
Carskiej familii zebranej w kom­

plecie 
Dźwiękiem pogrzebu na obiad ude­

rzy, 
wydzwoni raz 

trzeci....
na większą jej 

sławę 
po miedzianej 

strunie,
i serca plugawe 

wyplunie.

ciągnął łyk potężny.
— Powiedz mi tylko, gdzie może sie­

dzieć niecnota, — ciągnął znacznie spokoj­
niejszym głosem, — w takiej nocy rewizor 
nosa nie wyściby z budki, może iść śmiało - 
jak po cesarskim gościńcu... Jest tam jeszcze 
kilka kulb Jedwocho? — zwrócił się nagle 
do góralki.

Jedwocha siedziała dotąd w ponurem 
zamyśleniu i nie zdawała się zwracać naj­
mniejszej uwagi na tok rozmowy. Wzruszyła 
ramionami na nagłe zagadnięcie, i nie rusza­
jąc się wcale mruknęła pół głosem:

— Au i jednej!
Góral znowu jakieś dzikie wyrzucił prze­

kleństwo i zwrócił się nagle do żyda.
— Dawaj wódki Jolk-u! —- wykrzyknął 

natarczywie.
Żyd w’ milczeniu podał mu odebraną 

niedawno flaszkę. Jurko pociągnął nowy łyk 
spory i splunął w żar.

— Ckuo mi się czekać tak bez niczego, 
— szepuął jakby sam do siebie. — Ale raz 
muszę cyganowi nakuć karku! —< dodał po 
chwili i ścisnął silnie sękaty guz na końcu 
swej laski.

Jolko wyprostował się w całej swej 
sążnistej postaci i wyszedł z pod załomu skały.

— Jeszcze kilka godzin do dnia, — 
rzekł wracając po chwili i zajmując dawne 
miejsce, Jańczy co tylko nie widać,

Jedwocha czegoś w zamyśleniu wpatrzy­
ła się w- pryskający żar.

— Słuchaj Jurku! — ozwała się nagle 
do pogrążonego w zadąsanem milczeniu gó­
rala, — pamiętasz tę noc, kiedy zginął Mak­
sy 1

, iż pomię- 
wschodnio-afry- 

....... ______, ' , sułta-
Sansibarti i arabskimi handla-

• - • Ugoda
nocy któyji '4.0in<N Arabom

• h za po- 
■i nu zmusić

| Jurko drgnął cały, jakby nim jakieś 
przykre wstrzęsło wspomnienie.

— Było to jakoś o tym czasie, mruknął 
zcicha.

— I taka sama noc na dworze, — cią- 
gnęła zwolna góralka.

— Prawda, ciemno było jak w piekle, 
a wiatr lodem ścinał.

— I żar tak pryskał jak dzisiaj nu 
Kruczym dzióbie, — dodała Jedwocha z 
jakimś dziwnym, uroczystym naciskiem.

Góral zerwał się na równe nogi i splu­
nął w zabobonnym przestrachu.

— Co mówisz Jedwocho! — zawołał 
żywo, — żar pryskał jak dzisiaj...

I żyd ruszył się niespokojnie na te sło­
wa, bo przesąd i zabobonność nale y do przy­
rodzonych przymiotów Wszystkie! wychowan­
ków7 gór.

Wymówione z większym naciskiem słowa 
Jedwochy przejęły jakąś tajemną trwogą, i 
wszyscy troje z wytężoną uwagą wpatrywali 
się w ognisko.!

— Czy myślieie że co złego będzie, wy- 
bąkńął po chwili, pod wpływem jakiegoś 
nieświadomego niepokoju.

Jedwocha głębiej jeszcze na oczy zasunę­
ła swe gęste, krzaczaste brwi i jeden 
kościsty palec wyciągnęła do góry.

— Dwadzieścia lat już temu, — 
zwolna przez zęby, — ale pamiętam
stko jak dzisiaj. Taka sama była noc... 
ot słuchajcie! — zawołała i podniosła się 
w pół.

Na szczycie Kruczego dzióbu, tuż nad 
głowami rozmawiając, ozwał się przeraźliwy 
trzykrotny krzyk puszczyka.

Wyzyskiwani? górników,
Ze Scranton, Pa., donoszą 24, gru­

dnia: Delegaci górników, stojących 
w służbie Delaware, Lackawanna i 
Western Co., i Pennsylvania Coal 
Co., zgromadzili się tutaj dziś po 
południu i po odbytej naradzie wy­
słali komitet z pięciu członków 
złożony do jeneralnego agenta De­
laware. Lackawanna i Western koni, 
panii niejakiego Stores, aby uzy­
skać zmniejszenia ceny sądka pro­
chu z 83.00 na $?.OO. Agent o 
świadczył, że musiałby podwyższyć 
dzierżawę za domy i za węgle do­
starczane" robotnikom, gdyby do­
starczał prochu po niższych cenach 
i zażądał, aby nie żądali zniżenia 
ceny prochu przed przyszłą wiosną.

Na zapytanie komitetu, czy nic 
wolnoby było robotnikom kupować 
proch tam, gdzie go najtaniej mo­
gą dostać, rzekł Stores, że już da­
wno ujednała się kompania z robo­
tnikami, że będzie dostarczała pro; 
chu po $3.00, choćby proch w fa 
brykach był droższym.

Nad sprawozdaniem komitetu o? 
bradowali delegaci przez kilka go. 
dżin. Górnicy Pennsylvania Coal 
(lo., będą mieli narady w sobotę 
w Pittstone i Dunmore. Robotnicy 
twierdzą, że kompania kupuje sa­
dek prochu po $1.25. — Prawdo­
podobnie wybuchnie strajk, jeżeli

swem
dzikie przeklęstwo wym-

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO, 

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarni a 
Gazety Polskiej jest największy drukarnię, poi 
sk ę w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i maszynę do składania 
gazet.

Qaz&ta Polska drukuje alg na władnych maszy 
nacH i W3 własnym budynku.

DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzyce jako to:
Kwiężki, Broszury, Ronstytncyc, Afisze, Cyr- 

' kularzc. Kwity kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować: 

•W. OO'X’XTIENKT'ICZS, 
532 Noble Str„ CHICAGO, ILL.

Przekonajcie się a kupicie.
Czyż widzieliście rzecz, najlepszą 
najnowszą?
Nowe J- F' lligharin Singer maszy­

ny do szycia z kolysajucą iglicą (shut­
tle,) jako teź machajace czoluko i au­
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu?

Sprzedają się na łatwo wypłaty. 
Prosimy Mas, abyście raczyli przybyć 
i ohojrzyć takowe w naszych ofisnch

235 WAEASH AVE.,
205 E. NORTH AKE.,

330 MI LIKA KEEK A KE.,
f,S5 S. HALS TED STR.,

SO FISK STR. (Feb. 9—80).

FABRYKANCI
3tgplb pieczęci mosiężnych 1 stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi 'dooi 
plates), tak nazwanych baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korpoiacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. etc,

(x)

23, Florida 23, Kentucky 19, Vir- 
ginia 10, W. Virginia 9, Louisiana 
8, Mississippi 8, S. Carolina 6, N. 
Carolina 5). Trzeba jeszcze wspo- 

o 17 tow ai,’ y < wach gazu 
j MturailiagC 1 petroieju, 21 mły- 
(uacłi. w których sjy lauiAKuje C 

lej, i 7 walcowniach.

syjski jenerał i mąż stanu buabia 
Loris-Melikoff, umarł w Nicei li­
cząc lat 63.

Michał Tarselowicz Loris Meli- 
koff urodził się 1 stycznia 1835 w 
Tiflisie; był w r. 1847 adjutantem 
Worohgowa w Kaukazie, był w r. 
1877 naczelnikiem nad wojskiem 
rosyjskiem w Armenii, pobił Muk- 
hara Pasze 15 października nad 
fzshą Aladża, zdobył 18 listopada 
Kara, został 1878 hrabią, w r. 1879 
został zamianowany .gubernatorem 
charkowskim, po zamachu na Ale­
ksandra II stanął na czele komisyi 
wykonawczej, w sierpniu 1880 zo­
stał zamianowany ministrem spraw 
kraju i jako taki żądał reprezen- 
taevi ludowej, a w r. 1881 po za­
jęciu tronu przez Aleksandra III 
podał sic do dymisyi.

Petersburg, 26 grudnia. 
Car dał dytnisyg dyrektorowi kan- 
cclaryi i sekretarzowi Połowcowi, 
ponieważ ten się bawił w Paryżu, 
zamiast być obecnym na sesyach 
sejmu.

Święty synod rosyjski darował 
księciu czarnogórskiemu 3000 rubli 
dla" poparcia kościoła rosyjskiego 
w tym kraju. Car także posłał zna­
czną sumę na wybudowanie kate-

narodowego postanowi, no jedno- , 
głośnie popierać kandydaturę Bon- 
langera na członka izby z departa­
mentu Seine.

— Na posiedzeniu 4000 w ierzy­
cieli Panama stowarzy zenia, po­
stanowiono jednogłośni? wyrazić 
Lesseps‘owi zaufanie towarzysze­
nia i dobrowolnie czektó na wy­
płacenie procentu i wykupna obh- 
gacyi aż po -otworerr—ąkanału.

Martineau, który dwa lata bawił 
u kanału, oświadczył, że kanał może 
zostać w trzech latach ukończonym 
za wykładem 400,000,000 franków. 
Przewodniczący, hrabia Fillon, o- 
świadczył, iż ręczy za prawdogo- 
dność tego twierdzenia.

P a r y ż, 27 grudnia. Urzędo- 
wnie donoszą o powiększeniu woj­
ska o 15,000 strzelców; do każdego 
•z. 30 istniejących batalionów do­
dano po dwie kompanie.

Paryż, 28 grudki Półurzę- 
downie ogłasza rząd fwhicuzki, że 
mylną jest wiadomość p-dana przez 
rzymskie gazety, że bev w Tunis 
rozporządził wydalenie wszystkich 
urzędników,'którzy nie chcą stać 
się obywatelami francuzkimi. Je­
dyny jedni Włoch został wydalony 
za niewypełnienie swych powinno­
ści, eoby mu się było < ikże przy­
trafiło, gdyby był Frat. -uzem.

— „Figaro*' donosi: Uchwalono 
założyć podwójne tory t... kolejach 
prowadzących do granicy wscho­
dniej. Wyznaczono na cel 210,- 
000,000 franków. Spodzi-■«. amy się, 
że nieprzyjaciel da nam tyle czasu, 
aby pożyteczne to dzieł" ukończyć.

fi LELKA BRYTANIA

L o n d y n , 26 grudnia. Angiel­
ski parowiec „Storm Queen", zato­
pił się wraz z kapitanem i pięciu 
majtkami w zatoce biskajskiej.

Londyn, 28 grndirn. Dzisiaj 
rano dało się czuć silne, trzęsienie 
ziemi w Hampshire.

Rzym, 27 a..,2..’.... j
słał do dostojników kościołów w 
Irlandyi pismo, w któicrn 
wiadamia, że wyśle. dla 
tedry w Irlandyi 1>

Telegramy Zagraniczne.
Z IKATYKANC

Rzym, 26 grudnia. Papież wrę­
czył biskupowi w Piacęnza 81000 
dla misyonarzy, którzy fl? Ameryce 
mają się zająć losem włoskich imi­
grantów.

— Monsignore Machi został za­
mianowany kardynałem.

Londyn, 27 grudnia. Kore­
spondent do „Daily News'4 donosi 
z Watykanu, że rokowania, jakie 
prowadzi rosyjski poseł Izwolski z 
Watykanem, napotkały przeszkody, 
gdyż Izwolski nie posiada zupeł­
nego pełnomocnika i musi o naj­
drobniejszym szczególe osobiście 
donieść rządowi.

Rzym, 29 grudnia. Encyklika, 
z którą papież kończy swój rok ju­
bileuszowy, wspomina tylko o reli­
gijnych powinnościach duchowień­
stwa i ludu.

ROSYA.

Pa ryż, 26 grudnia. Słynny ro-

A M E R Y C E ,

W. DYmEWICZA

SANSIB4 E.

S a n s i b a r, 26 grudnia. Dono­
szą żc Mwanga, król Ugandy, został 
zdetronizowany przez swego bra­
ta.

WT Bagamoyo toczyła się znów 
krwawa potyczka, podczas której 
krajowcy znaczne ponieśli straty.

L o n d y n, 27 grudnia. Telegram 
ze Sansibaru donosi, iż 
dzy atigielskiem i,_ ...U.
kańskieni stowarzyszeniem, 
nem ____ _  U
rzami niewolnikami istnieje u^oda

OJ. DYDICUJICZ.

NTWIJSZ PDBLKffl,
----- wyrabia —-

PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumentu^ Kontraktyy 

Pełnomocnictwa, Tefitameuta 
i wszelkie interesu w zakres 

noiaryacki wchodzące.
Kobie Str.

CHICAGO, ILL.

LYMAN J. GAGE’ 
WlCEl’HEZYDBNT’ 

H M. KING - AN 
PODKASY'SR.

a8. Lasyera.

Liverpool, 29 grudnia. Po­
licy:! czuwała od dłuższego czasu 
na przybycie parowca „Loi 1 Gough" 
z 1’hiladelphii, na którym się miał 
znajdować Szwajcar Kmhni, który 
niedawno temu zabił i obrabował 
w stanic Wisconsin niejakiego Wil­
liams Christen. Kuhni znajdował 
się w istocie na owym statku i zo­
stał uwięziony na nim, gdy przy­
był do Queenstown w Irlandyi,

HISZPANIA
M a d r y t, 29 grudnia. W wscho­

dniej i południowej Hiszpanii dało 
się czuć trzęsienie ziemi.

HŁOCLTY.
Neapol, 26 grudnia. Mancini, 

dawniejszy włoski minister spraw 
zagranicznych, umarł licząc lat 73. 
Mancini urodził się 17 marca 1817; 
uczył s ę praw, brał później udział 
w polityce, był w r. 1862 mini­
strem oświaty, od 1876 do 1878 mi­
nistrem sprawiedliwości i oświaty, 
a od r. 1881 aż do 1885 ministrem 
spraw zagranicznych.

R z y ni , 27 grudnia. Król Hum­
bert ponosi koszta pogrzebu Man- 
eiuiego.

Rzym, 28 grudnia. W maga­
zynie prochu w Messina pękła dziś 
bomba; szesnastu żołnierzy utraciło 
wskutek tego życie i wielu innych 
zostało ranionych.

HUH UNIA.
Bukareszt, 26 grudnia. W 

Yastilos aresztowano dwóch rosyj­
skich agentów. Usiłowania podbu-

•I
— A cóż ty myślisz poganinie — zawo- 

po chwili, — że ci poprowadzę konie jak 
zaciągnie do rana? Sto djabłów zjesz!
Zyd jakLy z dobrodusznem naigrawanieni 

znowu kiwnął głową.
— Nie bój się, jakoś to będzie, — szep­

nął i ręką sięgnął w zanadrze. Napij się 
trochę Jurku, — dodał po krótkiej przerwie, 
dobywając sporą na pół wypróżnioną flaszkę.

Jurko chciwie pochwycił flaszkę i po

65,
1.50, 2.00-

4.50, 5.00, 
12,00,

Chicago, Illinois, Czwartek 3-go Stycznia, 1889 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, ASSECOND-CLAS^^ATTEE^^^^

..Ola Gazety Polskie) w Chicago?'

Na pamiątkę 27 maja, 83. 
Zagrzmiały działa na zaniku w 

Kremlinie, 
I granitowe zatrzęsły się mury, 
Z złoconych kopuł stu dzwonów 

dźwięk płynie, 
Na przemian wspaniały, na prze­

mian ponury;
Od huku armat i od dźwięku 

spiżu,
Drżą szyby w oknach na górze, na 

dole,
Zadrżało słońce na Bizamskim 

krzyżu,
Zadrżały serca okute w niewolę.. 
Dzwony i dzwonki uderzone młotem 
Brzęczą niesfornie z nad cerkie­

wnych wieży,

Na łup czekają dawno upragnion_ 
Raduj się Moskwo! Twój car do­

był miecza, 
Car on zastępcą — Chrystusa na 

ziemi;
Prcrił którym blednie potęga czło­

wiecza, 
Zawyrokował losami ludzkiemi. 
Kłamiąc w twarz władcom słowami 

obłudy, 
Na św. Zofii zatyka krzyż Grecki 
Depcąc traktaty i*prawa dla ludy 
Plan przeprowadza do końca zdra- 

1 dziecki;
Wielkiego Piotra plan wielkiej 

kradzieży,
Wpółtora wieku spełniony do joty, 
Ktorv kosztował miliony żołnierzy, 
Pozabijanych z rozkazu despoty. 
Raduj się Moskwo! z popiołu po­

wstała.
Twym carem dzisiaj Aleksander 

trzeci
Niech zabrzmią dzwony! niechaj 

hukną działa!
Niechaj telegram po globie obleci. 
Ze siadł na tronie monarcha potężny, 
Przed którym Azya ugięła kolano; 
Pan samowładny pan siły orężnej 
Siadł na stolicę Rurykom zabraną. 
Car wszechmogący wvmaga po­

kłonu
Od Europy spodlonej, bezwstydnej. 
I z wysokości cesarskiego tronu 
Wycedził frazes swej dumy wy- 
a ,, . brydnej
Ze „Pragnie tylko miłości i ‘zgody" 

' i na 
ziemi, 

wszystkiemi 
narody 

braterstwa 
niemi....

____ | _ nienasycony 
eszcze pradziadów cię szarfa nie 

minie,

Fr. Niemczewski,) polscy 
J. Małkowski, J klerk.

Prenujnerata wynosi rocznie:
cb Zjednoczonych i Canadzie.............................................................  ............
de, Azyl, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce i Australii......... fS-oo

Cena inseratów dla Polaków wynosi: 
Od wiersza drobnego druku ua raz jeden.....................................
Od cala......................................................................... . ..............................

Następnie połowg.
f na pierwsze! stronicy ................1 na drugiej i trzeciej stronicy . 
t na czwartej stronicy...................

Dla obcych cena podwojona.DOSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nio wynoszące cala druku na r«» 
jedru 5o centów, następnie’połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden Jak i ogłoszenia o zmianie mieszkania inb 
założenia jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, Express, lub w 
lińcie registrowanym.

Rękopisy nie zwracają się.
Wszelkie listy, korespondoneye 1 pieniądze winne być adresowane;

Dvniewicz. 532 Noble Street, Chicago, III.
W drukarni “Gazety Polskiej’' wykonuję sig wszelkie roboty, wchodzęce w 

aakres drukarski, po najtańszej cenie.

Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie inożi 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ­
ki lub gazeto wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 

toczcie.

PIERWSZA

KSIĘGARNIA
POLSKA

na zaprowadzenie rosyj-

Chcą się dostać pod sztandar ' 
gwiazd. 1

Z Montreal, Can., donoszą 28® 
grudnia: Pomiędzy ludnością Ca­
nady wzmaga się coraz bardziej 
duch przyłączenia się do Stanów 
Zjednoczonych. Najlepszym dowo­
dem na to jest petycya, pod którą 
zbierają podpisy w Windsor, Ont

Do burmistrza i radv miejskiej 
w Windsor!

My, podpisani, petycyonarze, o- ' 
bywatele Windsoru życzymy zwró- 
•eić Waszą uwagę na fakt,' że lu­
dność Windsor'u i okolicy rozwa­
żała kwestyę przyłączenia się 
do Stanów Zjednoczonych, i że i- 
stnieje ogólne życzenie, aby spra 
wę tę rozstrzygnięto przez ogólne 
glosowanie przy następnych wybo­
rach. Przyłączenie do Stanów Zje­
dnoczonych jest ogólnie pożąda- 
nem.

Louis Frechette, który w progra- 
inie wyborczym, na mócy którego 
w r. 1872 został wybrany do par­
lamentu, wzmiankował o przyłącze- 

I niu się do Stan. Zjedn., 
; innenn mówił: Obywatelom z "\Vind- 

-Ssoru chodzi tymczasem bardziej o 
ęrzyh 'zenie, aniżeli nam. Mon­
treal atoli a’^pozostanie długo po 
za nimi. Piękną j?7! rzeczą ».y. 
wiernym poddanym, lecz uasatu- 
przód powinniśmy być wiernymi 
nam samym i naszemu krajowi.

James Stewart, dawniejszy wła­
ściciel czasopisma „Montreal He­
rald", kilka dni temu powiedział:

Na cóż się przyda sprawę tę za­
głuszyć? Prędzej czy później musi 
to nastąpić i pomimo wszelkiej ga­
daniny o wolnym kraju i instytu­
cji krajowych" nam miłych, jest 
przeznaczeniem Canady przyłączyć 
się do Stanów Zjednoczonych.

J. J. Curron, członek parlamentu, 
publicznie wyraża się przeciw od­
kładaniu tej "sprawy na później:

Debaty o zmianę konstytucyi i 
svstemu" finansów zajmują uwagę 
wszystkich w jak najwyższym sto 
piiiu. Sami kierujemy wewnętrzną 
naszą polityką i chociaż mglista 
myśl daje niektórym marzycielom 
spoAibność do mówienia o przj-- 
szłej wielkości narodowej, to jc- 

j dnak wseyscy Canadczycy pracujący 
na seryo," którym chodzi o ich wol­
ność i przy wńleje, zapytują się, nim 
przystąpimy do zmiany konstytu­
cyi: Czyż ona szkodzi teraźniejszym 
naszym przywilejom? Zarzucą nain 
może, że pod teraźniejszemi warun­
kami, chociaż są pomyślnemi dla 
nas, nie możemy dalej postępować 
naprzód. Lecz dla czego? Póki na 
to nie można będzie dać dostate­
cznej odpowiedzi i nie zostanie wy­
świetlonym praktyczny etan rzeczy, 
jaki ma nastąpić wskutek tego, masy 
ludu nie będą spoglądały ze zado­
woleniem na jeŁ zmianę. Aneksa- 
cyi do Anglii nie żądamy. Kana­
dyjczyk kocha swój kraj; mało któ­
ry ma o tem; ' ’

rzania ludności przeciw królowi 
mnożą się.

SERBIA.
B i a ł o g r ó d, 29 grudnia. Wczo­

raj zgromadził się tutaj tłum i u- 
dał się przed konsulat ausUyacki, 
w który m powybijał szyby woła­
jąc: „Precz z Austryą.44 Następnie 
udał się przed mieszkania niektó­
rych prywatnych osób austryackich, 
gdzie tak samo postąpił.

PERSY A.

T ah e ran , 27 grudnia. Muszir- 
et-danh, minister spraw zagrani­
cznych, dobry przyjaciel Rosyi, któ­
ry został zdymisyonowany po u- 
cieczce Ejub Khana, został obecnie 
zamianowany ministrem finansów.

Rząd perski ograniczył tak że­
glugę na rzece Karun poniżej Achi- 
raz, iż zagranicznym okrętom nie 
wolno tam dłużej, jak 24 godziny 
przebywać. Dalej nie wolno cudzo­
ziemcom przedawać lub im wy­
dzierżawić własności, jako i nie wol­
no zakładać fabryk za potnocą kapi­
tało w cudzoziemskich. Rozporządze­
nie to zdajc się być ciosem zadanym 
handlowi angielskiemu.

SUDAN.

S u a k i m, 27 grudnia. Powiada­
ją żc Osman Digona ponownie 
zbiera oddział w Handub.

coś dziwnie, odrażającego w całej swej po- 
wierzchności. Skąpy rudawy zarost okrywał 
twarz długą, kościstą, popaloną od słońca. 
Dwa łokciowe rozczochrane pejsy spadały z 
pod płaskiej białeini barankami wykładanej 
czapki i ujmowały niejako w ramy nos dłu­
gi, chudy i garbaty, który szpicem dosięgał 
prawic do sanach ust. Dwoje zielonkowatych 
na pół przy mrożonych oczu iskrzyło się z 
głębokich zapadłych jam-, i nadawało całej 
twarzy jakiś dziwny, chytry i podstępny 
wyraz.

trzecią w grupie osobą była kobieta w 
stroju góralki. Biała brudna chustka, z pod 
której brudniejszy jeszcze czerwony wyzierał 
czepiec-, okry wał jej gło wę, bura zaciągnięta 
na rękawy ginia, na siano malowana dymka 
i łykowe chodaki, uzupełniały resztę ubrania. 
Twarz góralki poorana zmarszczkami chyba 
tylko brakiem . zarostu znamionuje kobietę. 
Ostre, surowe rysy mają wyraz czysto męzki. Ży­
we czarne oczy kontrastują z starą pomarszczo- 
nątwarząisiwemi kosmykami włosów, które tu 
owdzie wychylają się z pod czepca. Gęste 
czarne na dół zwieszone brwi i wązkie silne 
zaciśnięte usta, podnoszą znacznie surowość 
rysów i wyciskają fizognomii jakiś wyraz 
ponury i tajemniczy.

Ddybj’ nasz Beskid jak Alpy i Apeni­
ny zwabiały ku sobie obcych podróżnych i 
turystów, ciekawość jakie wrażenie sprawiłby 
na nim nagły widok tej szczególnej malow­
niczej grupy, z tak charakterystycznych zło­
żonej postaci. Miłośnik dzikich ponurych 
obrazów natury, miałby pożądany przedmiot 
do schwycenia.

Wiatr szalonym pędem przemykał przez

PODARUNKI
dla dobrych abonentów 

„&AZSTY POLSKIEJ," 
którzy npłacą Gazetę na cały 

1889 rok.
Mając na składzie kilka 

tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie­
ściowe- N a u k., postanowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 roku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy- 
seła się). Innych roczników 
Tygodnika nie 
na premie, 
zetę Polską do 
1890 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierzc sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 
książek i obrazów, ] 
spis jest podawany na 
ciej stronnicy Gaz. 
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się na 
premię.

„Gazetę Polską" zapisać 
_ 1 * ----t 1I sotne mt zna każuego .raWl- 

na

■neskim. agielsi- m i nicmieckiir języ­
ku, książki ; .storyetnr.
naukowe, lekarskie słowniki- śpiewniki 
treści religijnej itp., oraz

Ksriąiki Sinego utasnego druku i 
nakładu którj-ch liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 
^5 centów, 81.00, 1.25, 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 
«.00, 7.00, S.00, 9.00, 10.00, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów

Założone w roku 1870.

FIRST
NATIONAL BANK 

ot CHICAGO.
PIERWSZY 

AAHODOWY BANK 
W CHICAGO.

Aurdznik AlonrCe i -Dearborn ul. 
HAYYTM. ŻS.000,000.

H EKSLE
Berlin - Niemcy, Wiedeń - Anetrys 

Berę - Ho-<ya i wszys.zie inne europi.jgij e 'Sko let na wwystsle Unreujace 0“'
LISTF ZASTAWNE ł ' 

d.a nźytkn poCTbtnfCh w wszystkie częeC| Ścianie ipsrtkoolerstw (sctiedow) 1 wszclkli-h 
aaWnoscf z Polaki. Niemiec, Anatryi, Hn.r, “ 

wsz.yetkicli europejelrich kraifiw za bardzo 

kowana Komisra. Zarząd.

SAMUBL M. N1CKKKS0N

Pssz TDBHT.
K. S1MONDB
KasrsB.R. J. Street,

Jak w stogu cebul malowanych
• złotem, 

A „Car Kołokol" niemy w piasku 
leży....

We WozBiesieńskim brzmią dzwony 
Soborze

Lecz jeden ciszej śród nich się od­
zywa. ...

Słychać go wszędzie choć widzieć 
nic może,

Dzwon się Kołokol Katkowa na­
zywa.

A ile razy mu serce uderzy, 
Złowróżbne myśli przychodzą do 

głowy ....
Cicho coś szepcą gromadki żoł­

nierzy,
Nawet naczalstwo ma ciche roz­

mowy.
Grzmią piersi z bronzti ze stu dział 

ulane,
Kołyszą miasto metalowem brzmie­

niem,
Odbiły' o Kremla granitową ścianę, 
I w ludzkiej piersi odjękły west­

chnieniem.
A w tajni więzień kraty zardzewiałe, 
Łowiąc z powietrza tych dźwięków 

ostatki
Pył swój otrzęsły na święto wspa­

niałe,
Nawet pająka wystraszyły z siatki.. 
Pająk więźniowi zawisnął nad głową 
Na lepsze wróżby,stary mu znajomy, 
Szczeliną światła przynosi wieść 

nową
Łaski monarszej— nadziei kryjomej 
Wieczorem z okien milion świec 

się pali
Z rozkazu władzy, policyi troskliwej 
By zobaczono w stolicy Moskali 
Radość Wszechrosyi, swym* carem 

szczęśliwej.
Łuna pochodni zalśniła płomieniem 
Sto muzyk wojska hymn Lwowa 

zagrały
Pod rękawicy bielonej skinieniem 
Chociaż kradziony, jednakże wspa­

niały,
Raduj się Moskwo! wszechsłowian 

stolico!
Twój car zajaśniał w monarszym 

djademie, 
Nowemu panu ciesz się niewolnico!

’ ‘ obliczem na 
ziemie.

ludu do OJry. 
zbroczonemi

szpony, 
na Dardanell

kruczy DZIÓB. i
Mroźny wmtr jesienny dął od północy i przeraźliwym świstem przemykał przez 7 

wyłomy 1 wąwozy Beskidu, przy.ri'US8ne 
gloiuy plusk r^ego gh.nni j — « 82W 

wytryskał grrtiwe i w J,’
„krętach, spadach i wirach , •>, '• -“ych 
stromych ścian gór. ‘ -'nuż

Niebo gęstemi Zasnuło ■ , .
kiedy uwkiedy ^ko Mady jcden rutek zceo.a , tut Mra2 (
czarną kry]e go p,owłókę. za

Niejn-zebita ciemność ocrarnia A ■ Tylko głodny wi!k z którego/, p,jbji82 

szczytów, a.ho drapieżny myśliwiec ,,„cn,. 
puchacz złowrogi, mógłby dopatrzyć zdała 
))]adego światełka, co jakby odblask jakiegoś ukrytego^ płomienia, majaczyło niepewnie^ 

załomie Kruczego dzióbn.
Kruczy dziób to obok Wilczej szczę- 

ki najwyższy siczyt w tej części Beskidu, gdzie rozpoczyna się tok naszej powieści.’ 

Wierzchołek nagiej stromy góry, jakby za­
chwiany burzą lub załamany piorunami,

ostrym szpicem zwiesił się ku dołowi, i znać 
temu jedynie zawdzięczał swą przenośną naz 
wę Kruczego dzióha.

W niewielkim załomie pod tarczą zwie­
szonego wierzchołka tli w tej chwili na pół 
wypalony żar. Prąd wiatru nie dosięga ogni-, 
ska, tylko wąską szczeliną u góry rozpędza 
świszcząc czarne kłęby dymu.

W około cgnia rozłożyło się wygodnie 
troje ludzi. Niebieskawy odblask żaru oświetla 
blado ich postacie i w dziwnie fantasty­
cznych przedstawia je zarysach. W zatyle z 
wyciągniętemi ku ogniu nogami, łeży niski 
krępy góral w brudnym kapeluszu pilśniowym, 
którego szerokie po bokach załamane krysy 
głęboko zwiesiły się na skronie. Burą wytar­
tą gunię na szarym sznurku przewiesił przez 
plecy, a wełnianą kraciastą torbę wysunął aż 
na pierś szeroką i wypukłą. Za wąskim mo- 
siężnemi gożdźmi obitym rzemieniem, wyziera 
gruby kij bukowy z guzastym sękiem u góry 
a Żelaznem okuciem u spodu: na opiętych ko­
lanach leży stara w dwóch miejsca; h sznurkami 
powiązana strzelba.

Twarz górala okrywają do połowy szero­
kie krysy kapelusza, czasami tylko nieco 
w górę podniesie głowę i dwoje burych jak 
jego gunia zamigocze oczu i odsłonią się ry­
sy, których dzikość tem wybitniej uwydatnia 
s>ę w fantastyeznem oświetleniu.

Nie mniej szczególna i charakterystyczna 
jest najbliższa obok niego postać —sążnistej 
długości żyd, wyciągnięty w kabłąk koło 
ogniska. Nie potrzeba ciemnej burzliwej no- 
ty i tego dzikiego odludnego odstępu górskie­
go, aby przestraszyć się tej postaci na pierw­
sze wejrzenie. Długi i chudy jak tyka, miał

Stany południowe.
■ „Tradesman" podaje w numerze 
swym nowo rocznym następujące 
interesujące fakta "o rozwoju prze­
mysłu w południowych stanach w 
ubiegłym roku: Powstało ośm fa­
bryk sprzętów rolniczych t. j. dwie 
w Arkansas, dwie w N. Carolina, 
po jednej w Alabama, Georgia, S. 
Carolina i Tennessee; dalej siedm 
piwo warstw’ trzy w Georgii a po 
jednem w Alabama, Kentucky, 
Tennessee i Texas; 75 cegielń" i 
wprawdzie: 16 w Alabama, po 8 w 
Georgii i Tennessee i t. d.; 7 fa­
bryk obuwia (Alabama 2, Arkan­
sas 2 a S. Carolina, Tennessee i 
Texas po 1); 12 warsztatów wago­
nów kolejowych (W Virginii 3, 
Georgia 3, Alabama, Arkansas, Vir­
ginia, Kentucky, Mississippi i Te­
xas po 1); 84 fabryk marynowania 
owoców; 31 fabryk cygar "i tytoniu, 
z tych 9 w N. Carolina; 163 fa­
bryki towarów wełnianych i ba­
wełnianych (Alabama 10, Arkansas
3, Florida 5, Georgia 33, Kentucky
4, Louisiana 0, Mississippi 1, Jt. 
Carolina 41, S. Carolina 24, Tennes­
see 17, Texas 6, Virginia 10, W. 
Virginia 2); 74 zakłady dla oświe­
tlenia elektrycznego (Texas 17, 
Tennessee 12, N. Carolina, Missis­
sippi i Kentucky po 3 i t. d.); 10S 
młyny (Tennessee 27, Texas 22, 
Kentucky 15 i t. d.); 141 lejarń i 
fabryk maszyn (Alabama 26, Ge­
orgia Ż3, Kentucky i Tennessee 
po 17, Texas 12, Virginia i W. 
Virginia po 10); 30 hut (Alabama 
7, Georgia 9, Kentucky 4, Missis­
sippi 10, Tennesse 6, Texas, Vir­
ginia i W. Virginia po 1); 4 huty 
szkła; 50 fabryk lodu; 51 wodocią­
gów; 483 fabryki towarów dre­
wnianych; 87 tramwajów (Georgia 
17, Tennessee 15 i t. d.

Założono 217 kopalń? kamieńio' 
łomów i założono 245 kompanii ko 

° pii.'iacxL ]e;owvch (Alabama 39, Georgia 38. 
, pomiędzy T^Jfigeev3b Texas 23) Artansas

" ’ •'t! ---.Yh<- prlntinir Office of«na wost corr<‘ct pfinfin/X l',e 
'Job printiiig in nil inodcrti

heskiej księżniczce Elżbiecie uda! 
sic usunąć nienawiść cara do księ­
cia Battenberga,

MEMCT.
B c rli u, 27 grudnia. Fabryki 

broni w Spandawie, Gdańsku i Er- 
furcie, dostarczają miesięcznie 50- 
000 karabinów ńoiyego systemu; 
dla tego będzie potrzeba dwóch lat, 
aby armię stałą i landwehr’g w 
nowe le karabiny uzbroić.

Berlin, 28 grudnia. Rząd pru­
ski zamówił 80,01'0 szabli — 60,000 
w Solingen i 20,000 we Włoszech 
— które w przeciągu roku mają 
być ukończone.

Berlin, 29 grudnia. Półurzę- 
dowe czasopisma zgadzają się na 
to, że niech Francya i Rosya knu­
ją plany, jakie im się podobają, to 
Niemcy pozostaną przy polityce o- 
bronnej i ukończą nasamprzód przy­
gotowania wojenne.

— Najnowszym krokiem pod 
względem' konferencyi antiniewolni- 
czej jest propozycya, aby konferen- 
cyę odbyć podczas wystawy w Pa­
ryżu pod przewodnictwem kardy­
nała Lavigerie. Rząd niemiecki nic 
przyjmie tej propozycyi. Rząd szwaj­
carski ma rozpocząć agitacyę w tej 
sprawie. Gdyby konferencyi* się 
odbyła w Wiedniu, to niezawodnie 
każde mocarstwo zezwoli na to, aby 
kar. Lavigerie był jej prezesem.

SZWAJCAR 1 A.
Paryż, 29 grudnia. Szwajcar­

skie czasopisma zaprotestowały prż< - 
ci w zatrudnieniu włoskich robotni-' 
ków przy fortyfikacyach przy tu­
nelu pod górą św. Gotarda, ponie­
waż, jako robotnicy, przybyliby woj­
skowi technicy dla poznania pla­
nów fortyfikacyi.

FRANCYA.
Paryż, 27 grudnia. Na posie­

dzeniu republikańskiego wydziału

John Barzynski & Co., 147 West North A'enue.

SKŁAD.
Nnjlepszego Ratunku Twardych i Miękkich

WĘGLI.
Po Najtańszych Cenach.

(Uji 2. -3nv)

•' .........v jnl.F THE 1’KICE.

grzbiety gór i przeiaźliwyiu świstem i szu­
mem 1 
oschłych gałęzi i drobnych kamieni.

Góral gwałtownie rzucił się na 
siedzeniu i jak ii 
knęło się z jego ust.

Psia wiara cygan poganin! —wykrzyk­
nął gniewaie, — kiedy tylko prowadzi kom­
panię, zawsze się spóźni.

Żyd obojętnie kiwnął głową i długie 
kościste ręce wyciągnął nad ogień.

Niech mnie piorun trzaśnie, jeżeli 
poganin nadejdzie nad ranem!

Żyd wzruszył ramionami.
— Już ja się o niego nie boję! —mru­

knął przez zęby,—Jańcza dobry do interesu!
— Przepadłbyś z nim razem! — wy 

krzyknął góral dalej, — dobry na szubienicę! 
Ja ci powiadam, on nas wszystkicłi wtrąci w 
nieszczęście.

— Ny, ny nie gadaj głupi goju, — 
mruknął żyd niechętnie, — Jańcza już kil- 
... „ i, a jeszcze ani razu nie powi-
ęła mu się noga. On się spóźni, no to cóż, 

on nigdy nie przyjdzie z gołemi rękami. 
Góral nacisnął zęby i z jwd oka zerknął

gazetą....ŁQl«ka
eve r Y T H U R S D A Y.
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IS® We Street, Chicago, III.
IHb V ltn polska” executes the cheapest, promptest

executed.

iansibar, 28 g.adnia. Nade- 
.i wiadomość, że misyonarże w 

Mpuapua i Jlboiu sie o-

się na wierzchołku gory i posiada­
ją jednę, armatę.

BRAZYLIA.

Loud y n, 27 grudnia. Austryac- 
cv i włoscy wieśniacy udają się masa­
mi do Brazylii. W "tych dniach wy­
płynęło ich 740 z Tryestu do San 
Paulo.

HAFT’.

New York, 29 grudnia. Spór 
między Stanami Zjednoczonymi i 
rzeczą pospolitą Hayti został zała 
twiony. Rząd tej ostatniej zapłaci 
właścicielowi zabranego statku 
„Haytien Republic" pewną sumę 
jako wynagrodzenie za zabranie 
takowego, jako i też Stanom Zje­
dnoczonym za podjęcie ekspcdycyi 
dla odebrania owego statku.
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darcza.

Marszałek L
Marszałek IL

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń, rok 1889.

wnętrznych Rumunii, 
byłoby do powiedzenia, 
jakkolwiek losy kraju w 
znaleźliśmy przytułek nie 

Wtorek, NoWJ Rok. Mieczysław. 
Środa, Makary op.
Czwartek, Genowefa p. Daniel m. 
Piątek, Tytus b. Grzegorz b.
Sobota, Kmilianna p. Telesfor m.
Niedziela po Now. R . SS- Trzej 

li rb i.
Poniedziałek, Lncyan rn. Teodor 

wyz.
Wtorek. Seweryn op.
Środa. Julian m.

C h i c a g o, 2« grudnia 1888.
Szanowny Panie Redaktorze!

Racz pan w łamach swego pisma 
umieścić tę małą korespondencją:

Że na dniu 23 grudnia rb. odbyło 
się trzecie posiedzenie Polskich 
Stolarzy w lokalu ob. J. Kostrze- 
wskiego pod No. 574 Noble ulicy. 
Towarzystwo to będzie miało cel: 
bratnią pomoc, i w razie bezrobocia 
wyszukanie pracy dla swych człon­
ków. Towarzystwo to będzie tylko 
przyjmować Polskich Stolarzy i 
Cieśli.

Posiedzenia nasze odbywać się 
będą w drugą niedzielę po pierwszym 
każdego miesiąca. A zatem upra­
szamy Polskich Stolarzy i Cieśli, 
mających zamiar przystąpić do 
tego Towarzystwa, niech raczą się 
zgłosić, do wyżej wspomnianej 
Hali No. 574 Noble ulicy. Najbliższe 
posiedzenie nasze odbędzie się dnia 
13 Stycznia 1889 roku o "••iej go­
dzinie po południu.

Towarzystwo polskich Stolarzy i 
Cieśli dotychczas liczy 25członków 
i z grona tego obraną została admi­
nistracja.
Józef Stermer, Prezydent 
M. Biestek, Wipe-prezydent 
J. Gryniewicz, Sekr. 
W. Małecki, K asyer 
J. Brzozowski
L. Wojczynski 
Zygmunt Wysocki 
Feliks Kozakiewicz

Z Szacunkienr
... KOMITET.

nych wypadkach usiłowania swe z 
szlacheckiemu nosili swe herby 
na ostrzach szabel i szpicach pro­
porców narodowych.

Zapalające, pełne szczytnego 
natchnienia, było przemówienie 
jednego z młodych redaktorów ru­
muńskich! Zdawało się, iż dusza 
jego wylała cały potok życzliwości 
między narodowej. Dowodzi to 
jasno, że Polska, w sercach narodów, 
zawsze też same zajmuje co niegdyś 
miejsca, a że sprawiedliwość prędzej 
lub nieco później stanowcze od­
niesie zwycięztwo.

Młody Gwoździk, aby okazać 
współzwoleiiuikoro swoim, że języ­
ka i z wyczai narodowych można 
się nauczyć nawet za granicą, aby 
im to udowodnić, zaimprowizował 
następny wierszyk:
Na obcej ziemi zrodzony, 
Od obcych ludzi uczony 
Biegle językiem nie władam 
A jednak życzenia składam. 
Obyście na rok następny 
Gwiazdę ujrzeli wolności, 
I głos wasz dzisiejszy smętny 
Zmienili w hurra radości!
Obyście silni miłością,
A zbrojni w naddziadów męztwo 
Nad nieprzyjacielską złością 
Odnieśli walne zwycięztwo.
Obyście wrogom ojczyzny 
Za jarzmo zanieśli wolności 
A z Piastów drogiej spuścizny 
Potężne przedmurze wznieśli 
Nie to przedmurze stalowe 
Co prawo nogami depce, 
Lecz całkiem zupełnie nowe, 
O którym w duszy się szepcze. 
A które ubogiej braci, 
Z wolnością chleba przysporzy, 
Na którem nikt nic nie straci, 
A wszystkim dobra pomnoży.
I Polska będzie matką brater­

stwa
Jak niegdyś była małżonką męztwa 
Zatem do pracy zabierzmy się 

szczerze
A ludów wszystkich zyskamy przy­

mierze.

KorespondeQcye“Gaz.PoL’
Bukareszt, Rumunia. 1 grd. ‘88.

Dawno nie pisałem do was. 
lubo pod względem stosunków we­

nie mało 
. Jednak, 

którym 
są dla 

nas obojętnemi, myśl stale zwróco­
na ku rodzinnej ziemi, pochłania 
w zupełności chwile swobodne, po 
codziennej pracy dającej chleb po 
wszedni. Chcę przeto pomówić 
nieco z wami, kochani bracia na 
zachodniej ziemskiej półkuli osiedli, 
abyście przecież wiedzieli, że i tu 
na wschodzie, uczucia wędrownej 
Polski, że się tak wyrażę, nieza- 
marte, a przeciwnie rozwijają się, 
i jestem tego pewny coraz trwal- 
szemi, coraz użyteezniejszemi się 
staną. .

Lecz abyście mieć mogli przy­
bliżony przynajmniej obraz rucbli- 

' y z boleścią 
stowarzyszenia 

łownie przez

wości naszej, musimy z 
wyznać, iż oprócz stow 
polskiego w Jassach, głó 
doktora Łukaszewskiego prowadzo­
nego, a od wielu lat istniejącego, 
próby kojarzenia się Polaków w 
Rumunii po wielekroć przedsiębra­
ne, rozbijały się zawsze o- niewy- 
trwałość naszą, a oraz i wypadki 
polityczne, znaglające jednych do 
opuszczenia obranego siedliska, 
drugich do usuwania się od speł­
niania obywatelskich obowiązków 
z powodów osobistych. Dopiero od 
kilku lat istniejące koło pol­
skie, z niezwykłą zręcztjością i 
taktem przewodniczono przez Józefa 
Tymolskiego, nabiera rześkiego 
życia i daje nadzieję, że przecież 
kochani rodacy, nie tylko w bojo­
wych harcach, lecz i w cywilnym 
skromnym zakresie, synami ojczy­
stej są ziemi, że o niej nie zapomi­
nają, i że jeźli sami osobiście w 
danym razie macierzystej sprawie 
służyć nie będą mogli, w zamian 
za swe osoby przedstawią do apelu 
nieodrodnych swych cnót synów.

Temi uczuciami kierowany zarząd 
polskiego koła powołuje do­
syć często członków swego stowa­
rzyszenia na zebrania ogólne, w 
których odczyty odpowiednie roz­
kwiecają umysły i umacniają je w 
spełnianiu powinności obywatelskiej. 
Z drugiej strony zawiązane przed 
kilku miesiącami towarzystwo 
Wzajemnej pomoc y, uła­
twiając potrzebującym rodakom 
pożyczek pieniężnych, a zawsze 
atoli, lubo wcale niepolityczne, 
ożywione duchem patryotycznym, 
zgodnie z kołem polakiem, urządzi­
ło uroczysty obchód na rocznicę 
powstania listopadowego, który się 
odbył w zeszły czwartek, to jest 
29 zm., a na który obecni w stolicy 
Rumunii rodacy z godną szacunku 
gorliwością, dumnie pospieszyli.

Przyznać wszelako należy, że dla 
kilku osób co całe życie strawiły 
na posłudze ojczystej sprawy, i ) 
każdym brzęku lśniącej w polskięi., 

ZluateK przyszłej 
niepodległości w idxiały,iuoże obchód 
ten niedostateczne wywołał uczucia: 
z tem wszystkiera, lepiej coś 
jak nic, bo zawrze kropelkę 
dorzucając do kropę®, czara się 
dopełni a na powierzchni jej od­
bija sie promienie ożywczego słoń­
ca wolności.

Uwagę tę powtórzyłem z ust 
jednego z starych wojowników, 
zapatrującego się na obecne społe­
czeństwo oczami pesymizmu, do­
magającego się czynu, pogar- 
dzającemi zabawami, a widzącego 
kochankę swoją, Polskę, uwieńczoną 
koroną cierniową, łzami krwawemi 
płaczącą, a okrytą bezlicznemi ra 
nami/ Czy ma wielu zwolenników 
swej myśli, nie wiem, ale o czem 
jestem przekonany, że aby wyle­
czyć z ran tę swoją oblubienicę, 
gotów ponieść mękę krzyżową, i 
konając zawołać: „Jeszcze nie 
zginęła i zginąć nie może, bo jest 
dziełem rak twoich, o wszechmocny 
Boże!”

Pomimo przeto, że dla urozmaice­
nia, komitet z obn stowarzyszeń 
wybrany, wprowadził w swój pro­
gram nie śpiewy narodowe lecz 
duety lub s o 1 o z znakomitych 
oper, odczyty i deklamacye okrasiły 
rzeczywiście ten obchód, tem więcej 
że pierwszy obywatel Rolin wy­
mownie skreślił obecne położenie 
naszego społeczeństwa; a drugi 
starego żołnierza, wskazał środki 
podniesienia z ciemnoty 
ludu, którego dzieci łącząc w da­

„Wielebnemu księdzu Zdzisia 
wowi Łuozyckiemu z powodu 
poświęcenia domu przytułku w 
Manitowoc, Wis., 12 Grudnia 

1888 roku".
Na gwiazdkę, jak nam ojców zwy­

czaj stary każę 
Zwykliśmy nieść życzenia i pamią­

tki w darze, 
I tyś złożył podarek, Przezacny 

Kapłanie, 
Który w wieki ojczyźnie najdroż­

szym zostanie. 
Twym trudem gmach się wznosi 

celem swym wspaniały: 
Dom przytułku dla nędzy, a nam — 

wiecznej chwały. 
Tyś jeden tu wykonał posłannictwo 

nieba 
I jeden żeś zrozumiał czego Polsce 

trzeba. 
Teraz starzec zgrzybiały i biedny 

kaleka, 
Wie, iż w chwili go każdej, po- 

modz bratnia czeka; 
Teraz mała sierota, bez dachu i 

chleba, 
Będzie za nas Polaków słać modły- 

do Nieba: 
A te modły maluczkich są cenne u 

Boga 
I one nas wybawią z pod przemocy 

wroga. 
Tutaj obce żywioły, co nas otaczają 
Solidarność sił Polskich tembardziej 

uznają — 
I lud obcy szacunkierM nasz naród 

otoczy

T na nas tu. zebranych obróci swe 
oczy.

Więc dzięki ci ’Stokrotne niech 
będą Kapłanie

Za Twą myśl szlachetną, wytrwa­
łość, staranie!....

Wielkieś zwalczył przeszkody!..
Lecz z pomocą Boga, 

Już się wzniosła dla Polski insty­
tucja droga: 

Która będzie pomnikiem wiecznym 
Twego trudu 

Miłości chrześciańskiej i poświęceń 
cudu.

Uwielbienie dla Ciebie nigdy nie 
zaginie

Póki choć jeden Polak będzie w 
tej krainie

I Twą głowę czcigodną, uwieńczą 
wawrzyny:

Boś nie słowy dokazał żeś Polak 
— lecz czyny!

Ty w imię chrześciańskiej wiary i 
miłości,

Łzy otarłeś z powieki cierpiącej 
ludzkości:

A jako dyament cenny, jako skarb 
Niebieski, 

Anieli pozbierają tc otarte łezki 
Zaniosą do podnóża tronu—Przed­

wiecznego, 
Jako czyste ofiary, narodu Pol­

skiego! ..
1 Wam niech będzie chwała zacni 

Współrodacy,
Których dłonie ofiarne dopomogły 

w pracy.
Wyście nie poskąpili ni trudów ni 

mienia;
Aby sławę powiększyć Polskiego 

imienia;
Tem w sierotach Ojczyzny ducha 

podnosicie
I dziełem waszym nowym, rodaków 

uczycie,
Że solidarne dłonie, zgodą połączone 
Zawsze w dziełach swych będą 

skutkiem uwieńczone!
Philadelphia, 17 grudnia 1888.

Syn m e g o O j c a .

Krzyż i półksiężyc.
Dziwną jest rzeczą, jak szybko 

światowa polityka kolonialna o ile 
się odnosi do części świata zamie­
szkałej przez murzynów, t. j. A- 
fryki, zamieniła się w wojnę krzy­
żową dla wyswobodzenia ubogich 
murzynów ze szponów bezczelnych 
mahoinetanów (Arabów). Kardynał 
Lavigerie jest Piotrem z Amiens 
nowej tej wojny krzyżowej. Wy­
mownie przedstawiał wszędzie stra­
szliwą nędze jaką jest nawiedzona 
środkowa Afryka z przyczyny a- 
rabskich łowców niewolników; u- 
dowodnił, że rok rocznie setki ty­
sięcy ludzkich istot padają ofia­
rami gwałtów; błagał wszystkie 
chrześciańskie narody, aby z krzy­
żem w jediyij a mieczem w drugiej 
ręce oswobodzili i ocalili nieszczę­
śliwych murzynów. I zapał, z ja­
kim mówi, pobudza prawie wszy­
stkich do zainteresowania się tą 
sprawą. Z wyjątkiem Francyi zobo­
wiązały się wszystkie nadmorskie 
państwa Europy, brać udział w kru­
cjacie tej o tyle, iż blokują wacho 
dnie wybrzeże Afryki,, i zapobie­
gają wywozowi niewolników na 
drodze dotychczasowej t j. przez 
morze.

Lecz od blokady aż do zniesie 
nia wpływu Arabów w środku A- 
fryki jeszcze daleko. Rozsądni mę­
żowie stanu namyślają się dosyć 
długo, nim się wdadzą w pr»*-- 
wzięcie, które może llU.
liony dolarów > tysiac(. żyć'ludz­
kich. Przykre d< świadczenie Anglii 
W ■ ■•lanie i w kraju Zulusów, nie 
bardzo przyczyniają się do tego', 
aby podobne przedsięwziąć/- wy­
prawy.

W przeciws’aw ieuiu do gorzkich 
narzekań kardynała Lavigerie o 
gwałtach bezczelnych podczas ło­
wów niewolników przez Arabów, 
źle może brzmi napomnienie: „Nie 
dmuchaj na to, co ciebie nie parzy”, 
lecz może jednak jest na swojem 
miejscu.

Przysłowie łacińskie powiada: 
Quid quid a g i s , p r u d e ti- 
ter agas et rcspice fi nem. 
(Cokolwiek czynisz, czyń rozsądnie 
i zważaj na wynik). Zajmujmy 
się więc wynikiem i zastanówmy 
się nad środkami, jakie są potrze­
bne do osiągnięcia refu.

Straszliwą niezawodnie jest rze­
czą, że w głębi Afryki rok rocznie 
tysiące ludzi bywa zamordowanych, 
i tysiące innych, jak trzody, by­
wają zapędzani do dalekich kra­
jów. Lecz czyż chrześciańskie pań­
stwa Europy są za to odpowiedzial- 
nemi? Czyż jest ich powinnością 
własne swe dzieci zawlec na rzeź, 
lub też zezwolić na to, aby śmier­
telne zarazy ich zabierały w dzi­
kich pustyniach dalekiej części 
świata — oswobodzić ludy, o któ­
rych istnieniu kilkadziesiąt lat na­
powrót nic nie wiedziano? Czyż to 
nie jest przedsięwzięciem tak mrzon- 
kowatem i fautastycznem jak a- 
wanturnicze podróże rycerza Don 
Kiszota z La Manche? Lub też, jak 
przed q00 laty utworzenie państwa 
Bożego w ziemi obiecanej? Wten­
czas sam Piotr z Amiens szedł sam 
na czele, lecz kardynał Lavigerie, 
choć jest człowiekiem zasługują­

cym na szacunek i uznanie jego 
dążności, niezawodnie nie będzie 
naśladował przykładu powyższego 
Piotra. Zadanie jego zostało wy­
pełnione, skoro skłonił chrześciań­
skie narody do przelewania stru­
mieni krwi dla oswobodzenia czar­
nych ich braci i upokorzenia islamu.

Jak zresztą podczas krucyat o- 
prócz wiary także czysto światowe 
samolubstwo i żądza panowania nie 
małą odgrywały rolę, tak też i w 
tym przypadku te same powody 
zniewalają niektóre mocarstwa do 
oswobodzenia Afryki. W tej tak 
mało jeszcze zbadanej części świata 
jest jeszcze dużo miejsca na nie­
zmierne kraje kolonialne. Na pa­
pierze rozciągnęło już niemieckie 
w schodnio-afrykańskie towarzystwo 
swe państwo aż do wielkich jezior 
śródziemnych, a konsul Pollier w 
Cincinnati obliczył obszar tego pań­
stwa na nie mniej jak 24,000 
geograficznych (więcej jak pół mi­
liona angielskich) mil kwadrato­
wych, — i że państwo to przez 
rozszerzenie aż do granic państwa 
Congo mogłoby być powiększone 
tak, iżby miało 30,000 (t. j. 600,000 
angielskich) mil kwadratowych. W 
istocie nie posiada towarzystw o to 
obecnie z wielkiego tego państwa 
ani stopy kwadratowej, a wszystko, 
co z niego posiadało, składało się 
z kilku plantacji tabaki, które te­
raz powstańcy t. j. krajowcy im 
odebrali. Lecz pięknie to brzmi.... 
600,000 mil kwadratowych? Gdyby 
tylko kraj ten był zdobyty! Mo- 
żnaby z niego zrobić drugie Indye 
Wschodnie. Miejsce wystarcza na to.

Tak, miejsca jest tam dosyć — 
lecz nic więcej! Gdzież tam, jak 
w Indyach Wschodnich znajduje 
się gęsta, pilna ludność, trudniąca 
się rolnictwem, przemysłem i szlu 
kami a posiadająca tysiącletnią 
kulturę? Indye nie stałyby się ni­
gdy tak korzystną własnością dla 
Anglii, gdyby ludność była się 
składała z nagich, z dnia do dnia 
żyjących murzynów? I przyjąwszy, 
że wschodnia Afryka za pomocą 
pieniędzy i żyć ludzkich stałaby się 
istotną a nie tylko na papierze się 
znajdującą posiadłością Niemiec: 
— w' jakiż sposób chcianoby lu­
dność tamtejszą ucywilizować i kraj 
doprowadzić do pewnego stopnia 
kultury? Czy przez pracę krajow­
ców! Lecz aby z nich zrobić pil­
nych robotników, trzebaby skrócić, 
ich wolność i użyć przymusu — 
t. j. zrobić z. nich niewolników, 
choćby niezawodnie ich tak nie na­
zywano. Ilayti i Liberia są oczy wi­
stem i przykładami takiej kultury, 
jaką mogą osięgnąć murzyni bę­
dąc zupełnie wolnymi.

Zachodzi jeszcze inna sprawa. 
Ludy mahometańskie są tak pod 
względem geograficznym jak i od­
nośnie do zwyczajów, obyczajów i 
sposobem życia bliższymi do miesz­
kańców Afryki jak Europejczycy. 
Niezawodnie muszą negrzy wiele 
ucierpieć z rąk arabskich ich pa­
nów, tak jak przed 1000 latami i w 
Europie podjarzmione harody dużo 
wycierpiały z rąk chrześciańskich 
ich panów. Lecz tak mało jak chrze­
ściańskie te narody żądały pomocy 
od pogańskich narodów, tak mało 
życzą czarni bałwochwalcy oswobo­
dzenia przez (i dla) europejskich 
chrześcian. Łatw? Je8t ’’zecza na­
wrócić ich do islamu, ktÓ7£C0 na_ 
uka o zbawiellju j wiara w pi?e' 
zn •czenie stosuje sie do namiętno 
st l 1 "’.listwa afrykańskich ludów; 
trudną atoli jest rzeczą zapoznać 
ich z naukami chrześciaństwa tak, 
aby je jak się należy, rozumiały. 
Zachodzi też jeszcze kwestya, czyby 
murzyni nie uważali chrześciańskie 
panowanie nad nimi z.a większe 
złe, jak gwałty, których się dopu­
szczają arabscy ich panowie.

Nad tem możnaby sie obszernie 
rozwodzić — za lub przeciw temu 
twierdzeniu. Tyle atoli nie można 
zaprzeczyć, że usunięcie wpływu 
mabometańskiego i zastąpienie go 
przez wpływ chrześciański jest za­
daniem olbrzymiem, nie dającem 
się łatwo wykonać. Krucyaty są 
zwyczajnie bardzo drogie.

* Hadji Hassein Ghouli Khan 
poseł perski w Washingtonie, po­
wiada, że miasto to mu się nie po­
doba. Z wyjątkiem jego przybocz­
nej świty, znajduje się w Washing­
tonie jedyny jeden tylko człowiek, 
z którym sie może rozmówić.

* Najwyższa i najdłuższa dzie­
wczyna w Nowym Yorku, jeżeli 
nie w całym kraju, 18-letnia Anna 
Langley, umarła w tych dniach w 
domu swej matki na suchoty. Mie­
rzyła siedm stóp i dwa cale.

* Ogień w Calumet i Hecla 
kompanii w pobliżu Ishpeming, 
Mich., został zagaszony a praca 
rozpocznie się wkrótce po Nowym 
Roku.

* W Ilasquo-IInla górach, poło­
żonych około • 60 mil od Yuma w 
Arizonie odkryto bogate kopalnie 
złota. Niejaki John Rausch twier­
dzi, że on ze czterema towarzysza­
mi zdobył w jednym tygodniu zło­
to w wartości $36.000.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.
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W składzie profesorskim uni 
wersytetu warszawskiego w osta­
tnich dniach nastąpiły następujące 
zmiany: Mianowano: docentem ka­
tedry zoologii p. Pawła Mitrofano- 
wa, laboranta anatomii porówna­
wczej; ordynatorem kliniki chorób 
skórnych p. I opytowskiego, leka­
rza wolnopra tykającego; docen­
tem gramatyką porównawczej języ­
ków słowiańskich p. Grzegorz i 
Uljanowa, prywat, docenta uniwer­
sytetu moskiewskiego; i p o. asy­
stenta laboratąryum hygienicznego 
p. Aleksandra Onufriewa, wycho 
wańea wydziału lekarskiego tegoż 
uniwersytetu. Zwolniono z powodu 
ukończenia lat służby: p. Stanisła­
wa MikuckiegO, docenta gramatyki 
porównawczej języków słowiań­
skich; p. Władysława Brunnera, 
ordynatora kliniki terapeutycznej; 
p. Władysława Mleczko, ordynato­
ra kliniki chorób umysłowo-nerwo- 
wych; na własne żądanie: p. Wsie- 
wołoda Uljanina, laboranta przy 
katedrze fizyki; i p. Barsowa od 
obowiązków bibliotekarza uniwer­
sy teckiego.

Pomocnikiem kuratora okręgu 
naukowego wileńskiego mianowa­
no byłego profesora w instytucie 
leśnym, radzcę tajnego A. Baża- 
nowa.

— Z Wieluńskiego z Kongresó­
wki donoszą d< „Gaz. warsz..“:

„W majątku Dąbrowa, własno­
ści dr. Kiedrowskiego, wypadko­
wo odkryto pokład lignitu. O ile 
to bogaty pokład, niezadługo do­
wiemy się, właściciel bowiem e- 
nergicznie się zajął poszukiwaniem, 
ku czemu sprowadza specyalistę, 
aby szukał, czy pod lignitem w 
głębszych warstwach nie leżą po­
kłady węgla kamiennego, o któ­
rym tradycya ludzi starszych mó­
wi, że za czasów pruskich górnicy 
przysłani z Saksonii poszukiwali 
już w sąsiedniujn majątku Oleniu 
Zaskoczeni wypadkami wojennemi, 
musieli uchodzić z kraju, obiecu­
jąc po uspokojeniu przyjść w 
większej liczbie i z kapitalistami, 
którzy ożywią tu całą okolicę. W 
każdym razie wypadek ten byłby 
wielkiej doniosłości dla powiatu 
wieluńskiego, przed nie wielu laty 
tak ożywionego ruchem handlo­
wym, dziś w skutek ceł i braku 
komunikacyi zamkniętego dla 
przemysłu i handlu.”

— W Łodzi w fabryce Poznań­
skiego spaliła się zupełnie tkalnia 
wraz z 600 warsztatami. Straty 
mają wynosić 200,000 rubli.

— W Warszawie umarł nestor 
muzyków naszych sędziwy Józef 
Brzowski, w 85 roku życia. Od po­
czątku założenia instytutu muzycz­
nego w Warszawie, zmarły pełnił 
tamże obowiązki inspektora. Jako 
kompozytor Brzowski zasługuje na 
zaszczytną wzmiankę, szczególniej 
z powodu swych dzieł religijnych, 
pisanych z natchnieniem i umiejęt­
nością. W r. 1833 przedstawiana 
była na scenie warszawskiej jego 
opera komiczna „Hrabia Weseliń- 
ski”, do której sam tekst ułożył. 
Większa iee-> opera „Regent Flan- 
dryi” lubo pis.'"“ 7:77.'ś", T.a’wiera 
wiele ustępów pięknych, znanych 
z. koncertowej estrady. Z pobytu 
swego za granicą w r. 1836 pozo 
stawił nieboszczyk zajmujące pa­
miętniki. znam- również, publiczno 
ści' z wyjątków, drukowanjch w 
„Kronice rodzinnej”. Sp. Brzowski 
ożeniony był z siostrą Karola Kur­
pińskiego, po którym wiele eon 
nych posiadał pamiątek.
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W. Ks. Poznańskie.
Ostrzeszów. W dniu 28 zm. 

nabył p. Stefan Dobrogojski z 
Drożdżyn dobra rycerskie Książe- 
nice wraz z Karolewem, położone 
w powiecie ostrzeszowskim. od p. 
Włodzimierza Wąstra. Majątek 
ten ma 2600 mórg obszaru, w tem

I 300 mórg pięknego lasu.
— W Małych Świątnikach wy­

buchł w dniu 30 list, wieczorem 
pożar u gospodarza Nowaku i 
przybrał tak wielkie rozmiary, że 
10 budynków w popiół zamienił, i 
to 3 domy mieszkalne, 3 chlewy, 
3 stodoły i sklep. Ogień podobno 
podłożono.

— Z Rogowa donoszą, że przy 
wyborach do rady miejskiej w Bo­
gowie dnia 29 listopada 9 Pola­
ków zamiast głosować na Polaka 
p. Groszkicwicza, na którego gło­
sować miano, oddało swe głosy na 
miejscowego destylatora żyda. W 
Rogowie jest posiedzicieli Pola­
ków 8, Niemców 2, a reszta sami 
żydzi.

— Miasto Czerniejewo w daw­
niejszym powiecie gnieźnieńskim a 
obecnie Witkowskim stara się u 
rządu o utworzenie tamże sądu o- 
kręgowego. Czerniejewo miasto 
wraz z wsią i dominium liczy 2309 

mieszkańców, ma urząd komisar- 
ski, pocztę, telegraf i kilka kościo­
łów. Nowy powiat Witkowski nie 
ma dotąd sądu okręgowego. W po­
wyższym celu utworzył się komitet 
z 7 osób z miasta i okolicy złożo­
ny.

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

K r a j a n k a . Przy wyborach 
do rady miejskiej zwyciężył tu w 
trzecim oddziale katolik Bernard 
Zakrzewski jednym głosem więk­
szości, bo otrzymał 54 a jego prze­
ciwnik Wegner 53 głosy.

— W Sztumie ogromną i ogól­
ną sensacyą wywołał, jak donosi 
„Gaz. 'For.”, następujący czyn ha­
niebny. Przy tamtejszym katoli­
ckim szpitalu znajduje sie od głó­
wnej ulicy krucyfiks 'metr wysoki. 
Jakaś niegodziwa ręka oderwała z 
krzyża drewnianą figurę Pana Je­
zusa, obryzgała ją nieczystością i 
rzuciła na ziemię. Najgorliwsze po­
szukiwania nie zdołały wyśledzić 
sprawcy.

Szlązk,
„Schlessische Volks Ztg.” donosi 

iż ostatni proboszcz rządowy w dy- 
ecezyi wrocławskiej, p. Talaczyń- 
ski, opuścił wreszcie zajmowaną 
dotychczas plebanią w Kielczu i 
ku wielkiej radości wiernych para­
fii kieleckiej wyniósł się do Wro 
cławia. Dla biednej i tak ciężko 
przez lat wiele doświadczonej gmi­
ny nadszedł wreszcie dzień tryum­
fu. Łatwo też wyobrazić sobie mo­
żemy radość i niecierpliwość, z ja­
ką parafianie kieleccy oczekują 
pierwszego rzymsko-katolickiego 
nabożeństwa, które się po latach 
wielu po raz pierwszy w najbliż­
szą niedzielę w ich kościele się 
odbędzie.

— Nieszczęśliwy wypadek zda­
rzył się w piątek 23-go listopada 
w Trynku. Niezamężna Marta 
Brosz znalazła nabój dynamitowy, 
nie wiedząc zaś, coby to było, za­
częła go kłuć szpilką. Nastąpił 
wybuch i strzaskał biednej dzie­
wczynie trzy palce.

— C h e c h ł o . W tych dniach 
zmarł tu nagie w okolicy znany 
mężczyzna, kt>ry jirzez lat około 
trzydziestu latem i zimą zawsze 
boso chodził, rodem z Pyskowic.
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Galicya.
We Lwowie dnia 6 hm. przyby­

ło przeszło 200 czeladników szew­
skich do prezydenta miasta, błaga 
jąe go o pracę i chleb. Prezydent 
Mochnacki przyjął ich łaskawie, 
tłumaczył się jednak, że chyba 
przy robotach publicznych może 
dać im zarobek. Na wsparcie u- 
dzielił im 50 złr. Nędza jest wiel­
ka; po mieście zbierają się skład­
ki.

— Kolekcya ołpińska, darowana 
przez śp. Karola Rogawskiego ga­
binetowi archeologicznemu uni­
wersytetu Jagiellońskiego, zawiera, 
jak donoszą z Biecza, 35 bardzo 
cennych obrazów olejnych, 7 ema­
lii terracot i majolik, 11 minia­
tur, akwarel, tapiseryi, 12 przed­
miotów artystycznych z kości sło­
niowej, alabastrów, marmurów, 
bronzów, 14 pięknych okazów bro­
ni, Tó.biojćiiG-, F'ćd,»h r.iceo
mebli starożytnych. Razem około 
100 wyborowych dzieł sztuki i 
starożytności, wielkiej, jak utrzy­
mują znawcy, wartości. Ma to być 
nawet dla Krakowa, który posiada 
znamienite zbiory, kolekcya bardzo 
cenna. Wszystko umiejętnie skata­
logowany.

Hayti > Francya.
Rzeczpospolita Hayti przecho­

dziła po większej części przez po­
dobne losy, jak wielka rzeczpospo­
lita francuzka, która zawsze była 
jej wzorem.

Od czasu, kiedy negrzy w Hayti 
odpędzili franeuzkich ich panów t. 
j. znieśli niewolnictwo, naśladują 
ich w polityce, tak jak ich zawsze 
naśladowali pod względem spółe- 
cznym, językowym i moralnym. 
Tak jak Francya, miało i Hayti swe 
dni najbardziej okrutnego terory- 
zinu. Cnotliwy i szlachetny Tous­
saint 1 Ouverture, twórca rzeczypos- 
politej, został zrzucony z prezyden­
tury, a za przykładem Napoleona 
I., ogłosił się tyran Dessalines ce­
sarzem Jakóbem I. (1801 r.)

Tak jak we Francyi po cesar­
stwie N^apoleona nastąpiło króle­
stwo bourbońskie, tak i w Hayti 
był król następcą cesarza — Hen-’ 
ryk I. Następnie zamieniło się kró­
lestwo w mniej więcej anarchiczną 
rzeczpospolitą, w której wciąż się 
tworzyły partyzanckie walki po­
między pojedynczymi jenerałami, 
aż Faustin Soulouque dnia 28 sier­
pnia 1849 r. ogłosił się cesarzem 
pod nazwą Faustina I. Tym razem 
wyprzedziło Ilayti kraj, który mu 
zazwyczaj służył za przykład, bo 
Napoleon III dopiero w grudniu 
1852 ogłosił się cesarzem.

Cesarstwo Soulouque'a zniknęło 

prawie razem z cesarstwem Napo­
leona III. i jeden z jego jenerałów, 
okrutny tyran Solomon, był jeszcze 
niedawno temu wszechpotężnym 
prezydentem rzeczypospolitej ne- 
gierskiej. Lecz i on musiał się na- 
tnknąć, a wynikiem jest, wojna do­
mowa a dwóch jenerałów stoją so­
bie naprzeciw jako regenci: Legi­
time na południe a Hypolite w pół­
nocnej części wryspy.

Prawdopodobnie znajduje się 
Hayti znów' na przededniu monar­
chii, po której niezawodnie nastą­
pią stosunki anarchiczne, co zresztą 
łatwo i w Paryżu nastąpić może.

Podobieństwo zajść na Hayti i 
w Paryżu jest czasem szczególnem 
i śraiesznem. Cesarz Faustin u- 
tworzył, jak to już przed nim Des- 
salinc (Jakób I.) uczynił, za przy­
kładem dwóch Napoleonów, nową 
szlachtę. Faustin mianował książąt, 
hrabiówi markizów, z czego nie mały 
miał dochód. Dla tego miano tam 
niezmiernie wiele tych karmazy­
nów i aby karykatura była tem zu­
pełniejszą miano książąt, hrabiów 
i t. d., de Li monadę, de Bouillon, 
de Marmelade i innych (które to 
nazwy mają zresztą miejscowości 
lub plantacye na wyspie Hayti). 
I tak jak napoleoński książę de 
Magenta, marszałek MacMahon, po 
upadku Napoleona_stał się prezy­
dentem trzeciej rzeczypospolitej 
francuzkicj, tak książę X. Y. utwo­
rzony przez Faustina, czarny jene­
rał Solomon, stał się prezydentem 
trzeciej rzeczypospolitej negierskiej 
na wyspie Hayti. Jeden i drugi 
musieli ustąpić.

Murzyni, którzy wzięli za wzór 
rzeczpospolitą amerykańską i założyli 
w Afryce rzeczpospolitą Liberyą, u- 
mieli cośkolwiek korzystać i pro­
wadzą się jako tako, lecz negrzy 
w Hayti, korzystając z przykładu 
francuzkiego, pozostaną wciąż nie­
spokojnymi.

Olbrzymi postęp cywilizacji 
na północnym Zachodzie.

Wniosek nie tak dawno posta­
wiony w kongresie, aby dano „char­
ter” kompanii pewnej dla koloni­
zowania obszernej i żyznej okolicy 
w Montana, jest jednym ż owych 
licznych wypadków, mających sty­
czność ze wzrostem Zachodu. Cho­
ciaż Montana była już w r. 1864 
zorganizowaną jako terytorynni, to 
jednak cała Montana kilka lat te­
mu była nieprzerwaną dziczyzną, 
wyjąwszy pasa kraju zajętego przez 
Northern Pacific kolei i z wyją­
tkiem niektórych miejscowości gór­
niczych. Terytorynni to szybko na­
pełnia się obecnie imigrantami, któ­
rzy przychodzą przez Dakotę, aby 
zacząć uprawiać jego żyzne doliny. 
Podobny postęp w innych tery to- 
ryach świadczy o niezmiernym 
wzroście terytoryum.

W braku innych wiarogodnych 
statystycznych danych, sprawozda­
nie głównego bióra dla gruntów o- 
kazuje, jak olbrzymiemi krokami 
cywilizacya postępowała naprzód w 
przeciągu ostatnich lat. Podczas 
roku fiskalnego kończącego się z 
dniem 30 czerwca 1888 r., rząd wy­
dzielił 16,3(9,076 akrów gruntów 
publicznych na mocy prawa „home­
stead”, przedkupna lub zaleśnienia. 
Jest to więcej jak milion nowych 
farm po 160 akrów każda.

W przeciągu ostatnich ośmiu lat 
oddano nie mniej jak 124,000,'00 
akrów gruntu publicznego osadni­
kom, t. j. obszar obejmujący 193- 
880 mil kwadratowych t. j. tery­
toryum obszerniejsze, jakie obej­
mują stany Illinois, Indiana, Ohio 
i Michigan razem. Z tego obszaru 
obejmuje Dakota 30J 00,000 akrów, 
Kiuism 18,000,000 akrów i Nebra­
ska przeszło 16,000,000 milionów 
— jest to obszar oddany koloniza- 
cyi większy jak Ohio, South Caro­
lina i Maine obejmują.

Najwięcej więc rozwoju było na 
północnym zachodzie podczas o- 
śmiu ostatnich lat jak sprawozda­
nie z Washingtonu opiewa. W tym 
czasie zostało zajętych 59,000,090 
akrów (93,440 mil kwadratowych) 
w Ncbrasce, w Minnesocie, Wis­
consin, Iowa i w terytoryach, Da­
kota, Montana i Wyoming. W Kan­
sas, Missouri, Colorado i New Me­
xico zajęto 29,768,000 akrów (64- 
525 mil kwadratowych). W stanach 
California, Oregon i Nevada i w te­
rytoryach Washington, Idaho, Utah, 
Arizona nabyto w tym samym cza­
sie 19.000.000. Do tego dochodzi 
13,ooo,ono akrów oddanych osadni­
kom w Arkansas, Louisiana, Missis­
sippi, Alabama i Florida.

W rachubę tę nie wchodzą nie­
zmierne obszary gruntów kolejo­
wych, która przez osadników ku­
pione i zajęte zostały. Koleje po­
dług sprawozdania sprzedały od r. 
1880 ogółem 18,000,000. Razem 
więc sprzedano lub ustąpiono na 
mocy praw istniejących osadnikom 
od r. 1880 tylko 142,00,000 akrów 
czyli 222,055 mil kwadratowych — 
obszar większy, jak obejmują Fran­
cya lub Niemcy, a dwa razy taki 
wielki, jaki obejmuje Wielka Bry­
tania włącznie Irlandyi.

Pomimo tak wielkiego zajęcia 
gruntów publicznych, ruch nie zdaje 

się ustawać. Podczas gdy na zacho­
dnich prcryach wyrastają wielkie 
miasta jakoby grzyby po" deszczu, 
to jednak ludność jakoś nie ubywa 
w zaludnionych wschodnich stanach. 
Przeciwnie starsze stany, podczas 
gdy przyczyniają się do zakładania 
nowych miast, i stanów, wzrastają 
w ludność _i zamożność wskutek 
niezmiernej imigracyi, jaką „stary 
świat” przyseła nad wybrzeże ame­
rykańskie.

Emigracya z Europy wielce się 
przyczyniła do cudownego zjawi 
ska w rozwoju narodowym, czego 
nie mogą zaprzeczyć nawet najza­
ciętsi natywiści to jest ci, którzy 
żadnych cudzoziemców nie clicie 
liby wpuścić do Ameryki. W prze­
ciągu ośmiu ostatnich lat przybyło 
z Europy do Stanów Zjednoczonych 
4.250,000 imigrantów. Najlepsza, 
najpilniejsza i najodważniejsza cześć 
tej imigracyi nie zatrzymała się aż 
dopiero na prcryach wielkiego za­
chodu. Niech nasi prawodawcy wy­
najdują jak najlepsze prawa dla 
wstrzymania niepożądanej imigracyi. 
lecz ogólna imigracya nie zostanie 
wstrzy maną, aż dopiero wtenczas, 
gdy już nie będzie roli niezajętej’ 
dla osadników. Zresztą orna rola 
zostanie wnet zajętą a wtenczas 
imigracya się zmniejszy, wyjąwszy 
gdyby Stany Zjednoczone przyłą­
czyły do nich Canade i Meksyk.
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Nad ozom Edison łamie sobie 
głowę.

Słynny wynalazca Edison, donosi 
telegram z Akron, 0., bawi teraz 
u swego teścia i powiada, że pra­
cuje nad wynalazkiem, ażeby elek 
tryczność wydostać z węgla, bez 
pośredniego procesu zamienienia 
wody w kotłach w parę a tę w siłę. 
Zarazem myśli wielki wynalazca, 
że zdoła użyć wszystkich jednostek 
w węglu się znajdujących zamiast 
5 lub 10 procent tylko jak dotych­
czas. Do tego celu dąży Edison od 
dziesięciu lat już. Za pomocą rad 
od innych uczonych ludzi powoli 
dochodzi do rozwiązania zadania i 
spodziewa się wkrótce widzieć się u 
celu. Jeżeli mu się to uda, to bę­
dzie największym dobroczyńcą ja­
kiego plemię 1-udzkie posiadało od 
czasu dni bajecznych, kiedy to Pro­
meteusz ukradł ogień z nieba i dał 
go człowiekowi. Wszystkie jego 
przemyślne i ważne wynalazki, któ­
re się łączą z jego nazwiskiem — 
quadruples, phonograph, i inne — 
będą małoznaczącemi i będą uwa­
żane za dzieła, któremi się zajmo­
wał d.a igraszki tylko. Jeżeli jest 
w stanie zamienić w elektryczność 
siłę znajdującą się w węgliku i wo- 
dotworze węgla, to da człowiekowi 
największy dar, jaki można żądać 
od natury, wyjąwszy kontrolowania 
wiatru i deszczu. Przez podobny 
wynalazek powiększyłby dziesięć- 
kroć teraźniejszą siłę każdej tuny 
węgla na świńcie i tem samem 
wszystkich naszych sil mechani­
cznych. Wynalazek taki byłby re­
wolucją w całej dziedzinie tera­
źniejszej maszyneryi. Tem, czem 
jest teraźniejsza maszyna znana pod 
nazwą Corliss‘a do pierwiastkowe­
go koła wodnego Egipcyan w cza­
sach Faraonów, byłby wynalazek 
Edisona do obecnego systemu pa­
rowego. Maszyny parowe i maszyny 
gazowe poszłyby do sklepów tan- 
deeiarskich, V Jeb. zajęłyby, 
nowe maszyny jakie, trudno te­
raz powiedzieć.

Z broil n icze A m er y k a u k i.
Amerykanie mówią chętnie o swej 

wysokiej kulturze, ich moralności 
i usiłują wszczepić i w innych ich 
zasady o cnocie. Jeżeli słyszymy 
ich mówców lub czytamy ich ga­
zety, to musi nam się zdawać, że 
Amerykanin jest najdoskonalszą i- 
stotą na świecie i że cudzoziemcy 
są sprawcami wszelkiego złego w 
tym kraju. Według ich idei cudzo 
ziemcy wszyscy są występcami, pod­
czas gdy Amerykanie posiadają 
wszelkie cnoty. Niewiary amery­
kańskie szaleją prawie, że człowiek 
wypije czasem szklankę piwa i do­
magają się wszelkich władz 
stanu, aby ta tak straszliwa zbro­
dnia została wykorzenioną. Podczas 
gdy teraperenclerki uważają picie 
za wszelką zbrodnię, to zezwalają 
na to, aby w ich środku rozmna­
żała się zbrodnia tysiąc razy gor­
sza jak pijaństwo.

„Times”, czasopismo chicagoskie, 
zajmowało się w ostatnich czasach 
odkrywaniem różnych zbrodni nie­
wiast amerykańskich, a zwłaszcza 
tak nazwanej aborcyi. Rzeczą znaną 
było już dawno, że Amerykanka 
mało ma pociągu do obowiązków 
matki i godziny macierzyństwa od­
kłada o ile tylko może. Śledztwo 
powyżej wymienionej) czasopisma 
odkryło przepaść niemoralności, ja­
kiej się nie spodziewali nawet naj­
zaciętsi niepizyjaciele niewiast a- 
mery kańskich. Reporterka, która 
pod pozorem, iż potrzebuje pomocy 
lekarza lub akuszerki na cele zbro­
dnicze, przekonała sie, że wielu 
członków tych profesyi, za dobrą 
zapłatą naturalnie, chętnie pomaga 
do aborcyi, uważają to jako czyn­

ność wchodzącą w zawód lekarski. 
Stosunki takie nie mogły same z 
siebie powstać, lecz muszą mieć za 
podstawę pewne przyczyny. Życie 
amerykańskich niewiast, jak sie 
codzień nam przedstawia, daje ła­
two poznać te przyczyny.

Niewiasta amerykańska nie ma 
pociągu do gospodarstwa. Wszędzie 
jest w domu, tylko nie w swoim 
domu; dla tego też jest wszystko 
dla niej ciężarem, co ją do domu 
przykuwa. Musi odwiedzać zgroma­
dzenia teiuperenclerskie, przysłu­
chiwać się o równouprawnieniu nie­
wiast, chodzić do urny wyborczej, 
miewać mowy przed komitetami 
kongresu i wydziałami legislature, 
zbierać podpisy pod petycye — a 
wszystkiego tego nie można doko­
nać, jeżeli w’domu są dzieci potrze­
bujące opieki macierzyńskiej. Le­
karz usłużny lub też doktorka za 
dobrą zapłatę za ich rzemiosło, za­
pobiegają nieprzyjemności troszcze­
nia się o dzieci. U niezamężnych 
niewiast popełniają się także naj­
większe czyny niemoralne, by oca­
lić pozór moralności. U Ameryka­
nek, które nie biorą udziału w ży­
ciu publicznem, jest powodem nie- 
pragnienia miania dzieci, niechęć 
zajęcia się gospodarstwem i namię­
tność strojenia się. Niewiasta, która 
myśli, że zadaniem jej życia jest 
strojenie się i kołysanie się przez 
cały Boży dzień w wygodnem krze­
śle, uważa małe dzieci za plagę.

I tacy ludzie mówią o kulturze 
amerykańskiej. Gdyby amerykańscy 
prawodawcy mogli lub chcieli spra­
wę tę rozważać, to musieliby po­
znać, >e, gdyby przyszłość kraju 
zależała od tak nazwanych „pra­
wdziwych Amerykanów”, to Ame­
ryka z czasem zamieniłaby się w 
pustynię, bo ludność rozmna-ałaby 
się jeszcze mniej, jak we Francyi: 
i poznawaliby, że imigracya tylko 
może zapobiedz temu, abv kraj z 
czasem się nie wyludnił. Żebraczka, 
która swe dzieci wysadza na ulicę 
lub oddaje do domu podrzutków, 
jest błogosławieństwem dla kraju 
w porównaniu z owemi modnemi 
damami, które bezwstydnie prze­
kraczają prawa natury. — Nie dziw, 
że w domach zamieszkałych przez 
obywateli polskiego, irlandzkiego, 
niemieckiego i t. d. pochodzenia, 
można spotkać całe gromady dzieci, 
podczas gdy w domach „Yankees‘ów ‘ 
jest próżnia.

Poni hi k dobroczy n ti ości,
Jak wiadomo, umarł w Londy­

nie 28 lipca 1885, wielki żydowski 
filantrop Sir Moses Montefiorer, 
licząc 191 lat i cztery miesiące. Po 
śmierci jego zgromadzili sie żydzi, 
dla których tyle uczynił, nie zapo- 

1 minając także o innowier ach, po 
całej kuli ziemskiej, aby się nara­
dzić, w jaki sposób najlepiej uczcie 
pamięć jego.

Żydzi w Nowym Yorku zgroma­
dzili się także i poznali, że dla czło­
wieka, który jako prosty obywatel 
przed chrześciańskimi i mahome- 
tańskimi cesarzami i innymi*moea- 
rzami bronił praw ludzkich swych 
równowierców przeciw okrutnemu 
prześladowaniu, który niechętnie z 
rąk królowej Wielkiej Brytanii 
przyjął szlachectwo, w sposób po­
jedynczy był dobroczynnym dla 
każdego, nie trzeba stawiać wspa- 
inatego pomnika z kruszcu lub mar­
muru, lecz że nazwisko jego najle­
piej zostanie uwieńczone przez wiel­
ki zakład dobroczynny.

Tak więc powstał plan wybudo­
wania w Nowym Yorku tak nazwa­
nego „Montefiore Home”, zakładu 
jak najlepiej urządzonego dla nie- 
wyleczalnycii chorych. M cehi tym 
utworzyło się. towarzystwo żydo­
wskich mężczyzn i niewiast, a nie 
tak dawno temu zostało wielkie to 
dzieło ukończone. Twórcą tego 
dzieła jest ten sam duch żydowskiej 
dobroczynności, który w Nowym 
Yorku wybudował wspaniały Mount 
Sinai szpital i różne inne podobne 
zakłady w różnych częściach Sta­
nów Zjednoczonych.

W nadzwyczaj krótkim czasie ze­
brało powyżej wspomniane towa­
rzystwo ćwierć miliona dolarów: z 
żydowskiej loteryi fantowej (bazar 
lub fair), zebrano nie mniej jak 
$160,000. W marcu 1887 kupiono 
pod zakład blok znajdujący się po­
między pewnym bulewarem i 138 
ul. i Hamilton Ave. i 139 ulicą za 
$46,000, a pod kierownictwem ko­
mitetu budowniczego, na którego 
czele stoi Izaak Eppinger, oddano 
budowę architektom Hueme Buch- 
mann i Dreisler i spółce Brunner 
i Tryon i rozpoczęto budowę na 
wiosnę 1888 r.

Zakład jest trzy piętra wysokim, 
ma terra cotta front i jest budo­
wany w „Renaissance” stylu i pię­
knie się przedstawia oczom, zwła­
szcza że tuż obok płynie rzeka Hud­
son. W „basemencie” znajduje sie: 
kuchnia, pralnia, kotły, węgle, pi­
wnica, w której się znajdują na­
poje potrzebne dla chorych i t. d.; 
na pierwszem piętrze znajduje się 
pokój przyjmowalny i inne pokoje. 
Jest miejsca na 170 ludzi i nie robi 
to żadnej różnicy, czy chory jest 
żydem lub chrześcianinem.

— Tak samo wrzeszczał ten ptak dja- 
bełski, — dokończyła uroczyście Jedwocha 
i zaciskając zęby usiadła napowrót.

Góral pobladł jak chustka a cienkie si­
ne wargi żyda zadrgały kurczawo.

— Chyba nie czekajmy! — wyszepnął 
drżącym głosem.

Jurko oboma rękami sparł się na strzel­
bie i zadumał głęboko. Nagle podniósł głowę, 
odsunął w tył kapelusz, splunął niechętnie i 
rzucił się na dawne siedzenie.

— A! przeklęta czarownico! — wy­
krzyknął, — straszysz nas tylko. Wówczas 
zdradził Łysy Pańko, a dziś żadnego takie­
go nie ma między nami. A zresztą niech 
piorun trzaśnie raz tjlko, człowiek musi 
umierać a jeszcze nie jeden rewizor zadrze 
nogi, nim dostanie w swe ręce Wargatego 
Jurka.

— No, ale jak jeszcze można uciec bez 
nieszczęścia? słuchaj Jurku, na co mamy 
czekać? — wykładał żyd, którego n»edawną 
zimną krew, febryczny zastąpił niepokój.

Jurko wtrząsł głową.
— Dawaj wódki i siedź cicho pogański 

synu, — zagrzmi ał surowo.
Żyd wzruszył ramionami i coś nierozu- 

miale mruknął pizez zęby. Dobył znowu fla­
szkę z zanadrza i łyknąwszy naprzód sam. 
podał milcząc dzikiemu towarzyszowi.

Jurko wycedził d;> ostatniej kropli po- 
zo-tałą resztę i rzucił flaszkę na Lok.

— Niech się dzieje co chce, — mruknął 
wstrząsając się cały, — zaczekajmy do pier­
wszego brzasku.

Zyd przykucznął napowrót przy ogniu 
i zaruszał wargami jakby jakąś cichą odpra­

wiał modlitwę.
Jedwocha ciągle nieruchoma patrzyła się 

w dogorywający żar.
— Biedny Maksym! — szepnęła nagle 

z westchnieniem, — przepadł tak marnie!
• Jurko ponuro pokiwał głową.

— Nie było i nie będzie już takiego 
drugiego! — wykrzyknął. — Z nim razem 
człowiek nie bał się dziesięciu rewizorów, a 
przechodził przez granicę jak przez próg 
własnej chaty.

Żyd znać skoliczył swe pacierze, bo dwa 
palce przyłożył do wet i do czoła.

— Ny, może on jeszcze żyje, — ozwał 
się — przecież nie znaleźli jego trupa, choć 
się tyle naszukali.

— .Zyje! powtórzyła góralka z głuchym 
naciskiem. — Samatr. widziała, jak czterech 
rewizorów naraz do niego dało ognia: sły-za- 
łam jak jęknął okropnie, i w moich oczach 
potoczył się w Sołtysi wąwóz.

— Ny, 1 gdzie się podział, kiedy go tam 
nie było? — poderwał żyd zupełnie nieprze- 
konany.

Góralka Mśnńała się półgębkiem.
— Szukali go dopiero zrana, a wilków 

dość w naszych lasach.
— Ny wiecie co, ja wam coś powiem, 

—; ozwał się żyd na nowo. Mnie się ten wasz 
Maksym zawsze nie podobał! Tak mówiąc 
między nami, on był bardzo głupi. Uciekł z 
wojska, bił się z Mazurami, nasadzał się na 
pana, a ani raz nie chciał wdać się ze mną 
w interes i przeprowadzać moje konie.

— Kradzione konie, — poprawiła gó­
ralka.

— Ny, co jemu do tego, niech sobie 

będą i kradzione, — ciągnął żyd niezrażony 
dalej, — ja sobie, handluję z kulawym 
Szmulem, a. on mi swoje konie przesyła z 
Węgier, ja jemu moje przesyłam ztąd,, on 
moje sprzedaje tam. Co jemu było w to wcho­
dzić, kiedy on sobie szwarcował bakun pie­
chotą,-co jemu szkodziło jechać sobie na ko­
niu? Ale głupi goj, eo jemu przyszło z ba 
kiinu, kilka prostych grajczów, a ja i Szmul 
płacimy od każdego konia po trzy si rokowce 
z waszą Matką Boską, to czysty interes, 
f ei n !

Jurko prawie w napół nieprzytomnenr 
zamyśleniu przysłuchiwał się żydowi, nagle 
porwał się gwałtownie i uderzył pięścią po 
strzelbie.

Milcz psia wiaro! — huknął groźnie, - 
bo mnie samego mało djabli nie biorą, żem 
się dał namówić do tego. Dawniej człowiek 
choć rewizora zabił albo postrzelił, to tani 
nie wielki grzech był. Kupowałem bakun za 
gotowe pieniądze, on mi chciał odebrać, to 
to on złodziej i napastnik, a nie ja. Człowiek 
musi s:ę bronić, ale przez ciebie pogański 
synu i przez tego łotra cygana Jańczę to już 
i ja zostałem złodziejem. Niech cię piorun 
trzaśnie z twoją spółką.

— Nyjuż ja widzę, że do ciebie przystę­
puje. Słuchaj Jurku, nie siedziałeś pięć roków 
za zabitego rewizora, a potem nie zabiłeś 
jeszcze jednego, drugiego rewizora Jiie- po­
wiesiłeś z Jańczą, za nogi, że go krew zalała, 
nie wsadziłeś trzeciemu obie ręce w rozkłute 
klinem drzewo, a jakeś wyjął klin, ny, toon 
biedny z połamanemi rękami musiai stać 
tak półtora dnia, aź go znalazł i uwolnił 
leśny. Czy ty myślisz, że tego nie wiedzą 

w Samborze, fi. fi, fi?! Ny, ja ci powiadam, 
czy ty przeprowadzić moję kobyłę lub nie, 
to taki ty będziesz wisiał jak cię złapią! 
Głupi goj!

I na zakończenie wzruszył ramionami 
splunął z indygnacyą.

Góral słuchał w milczeniu długiej litanii 
popełnionych zbrodni, potem machnął ręką, 
zaśmiał się rubasznie i nie odpowiadając ani 
słowa, zaczął pomięty i podarty w ręku liść 
bakunu spychać do małej glinianej fajki.

Konteut znać z efektu swej repliki, 
zwrócił się żyd do milczącej ciągle gó­
ralki:

— Ny, Jedwocho, nie dobrze ja mówię, 
powiedzcie sarni?

Stara góralka ponuro wytrzęsła głową.
— Maksym bronił się napadnięty jak 

dziki zwierz, — mruknęła | ół głosem jakby 
sama do siebie, — ale nie zabijał nigdy 
pojmanego rewdzora. Najwięcej że go roze­
branego do naga przywiązał pod drzewem...

Góral wybuchł rubasznym śmiechem.
— Gdzie przydy bał największe mrowisko, 

uzupełniał opowiadanie, — biednego rewizo­
ra oblazły mrówki od pięty dć> czupryny i 
skąsały na miazgę, że nazajutrz był szelma 
czarny jak smoła.

Na wierzchołku skały znowu przeraźli­
wie zawrzeszczał puszczyk.

Góral wstrząsl się cały.
— A bogdajbyś pękł! — wrzasnął 

gniewnie i ze strzelbą w ręku wybiegł z 
załomu.

W tej chwili z dzikim poświstem wia­
tru zmięszał się jakiś inny świst da­
leki.

— Jańcza idzie! — krzyknął żyd i por­
wał się na równe nogi.

Stara góralka nie ruszyła się z miejsca, 
suchą gałęzią poprawiła żar i w- zadumaniu 
głowę wsparła na ramieniu.

Żyd wybiegł z pod załomu i obok Jul­
ka stanął na szczycie skały.

Daleki świst powtórzył się jeszcze do­
nośniej niż pierwszą rażą.

—- Idą! — powtórzyli obadwaj spólnicy 
jednocześnie. '

Juiko włożył w gębę dwa zagięte palce 
i dmuchnął z całą siłą swej szerokiej, wypu­
kłej piersi.

Rozgłośny świst trzykrotnem przeciągłem, 
złamanem echem rozległ się na ćwierć mili 
w oddali.

— Wróćmy, — mruknął żyd trzęsąc się 
cały od zimnego powiewu wiatru.

Góral zwrócił się nagle w inną stronę i 
bystry wziok wytężył w- dal.

W tym samym kierunku obejrzał się i żyd 
i zadrzał cały. Góral pochtcycił go za ramię i 
zatrząsł nim gwałtownie.

— - Żydzie! widzisz? świeci się na Wil­
czej szczęce! — zawrołał.

— Ny, widzę, widzę... u tego czarowni­
ka, — wybąknął.

Góral ponuro ściągnął brwi i zagryzł 
wargi.

— Czarny Matwij nie śpi! — mruknął, 
i z wytężoną uwagą wpatrzył się w szczyt 
jakiejś dalekiej góry, gdzie małe jak drobna 
iskierka migotało światełko.

— Ny, niech sobie nie śpi, wróćmy do 
ognia, poszepoął żyd i wyrywając ramię z 

ręki towarzysza, skręcił pod załom skały.
Jurko powolnym krokiem postępował 

za nim.
— Ten Czarny Matwij, Czarny Mat- 

wij! — mruczał zcicha, on coś ma nas na 
oku.

Na wymówienie imię Czarnego Matwija 
góralka żywo podniosła głowę.

— Czarny Matwij, —■ powtórzyła ze 
szczególnym naciskiem. — Słuchaj Jurku, 
wolisz sam jeden zaczepić z stoma rewizora­
mi niż zadrzeć z Czarnym Matwijem.

Góral silniej jeszcze ściągnął brwi i c 
niezrozumiale mruknął przez zęby.

— Ny, po coby miał z nim zadzierać, 
kiedy on się z djabłem powąchał, — odez­
wał się żyd i splunął za siebie, — ten Czar­
ny Matwij to bardzo niebezpieczny człowiek, 
ja go się bardzo boję. Na jego rozkaz ja już 
oddałem parę koni, choć nie ukradłem ich, 
żebym tak zdrów był.

Wargafy Jurko nic nie mówił, usiadł 
na dawnem miejscu i pociągnął dym z małej 
swej fajeczki. Widocznie jednak jakieś po­
nure myśli zaprzątnęły mu głowę, bo czasem 
ręką musnął po pomarszczonem czole i od 
chwili do chwili jakieś niezrozumiałe słowa 
wycedził przez zęby.

Góralka siedziała także zamyślona, czasa­
mi tylko poprawiła ogień i z jakiemś dziw- 
nem znaczeniem pokiwała głową.

Żyd przysiadł przy ogniu, ale kręcił się 
na wszystkie strony, widocznie z wielką nie- 
cierpliwcścią oczekiwał spodziewanych 
gości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Węgle twarde po najniższych cenach

Wm. Kueckcn & Co.
170 E, Washington str.

Telefon 228.

g=WE6LEWD „1U®P ’

• i odstawione do mi .■- 
przesil an
szkania po

$3.25 za tone. Składy: 15 i róg Dearborn ulica;
41 i róg Paulina ul.

CHICAGO.
Wojciech Niiopetz z Lake 

View, Polak zatrudniony 
w fabryce Illinois Malleable 
Iron Works, został w Boże 
Narodzenie przejechany przez 
parowóz Chicago i North­
western kolei. Odesłano go 
do szpitalu Braci Alexianow. 
Położenie jego jest kryty-
eznem.

— W środę rano wybuchł 
pożar w 2 piętrowym domu 
położonym pod No. 2814 
przy State ulicy. Nagle na­
stąpiła eksplozya, która cały 
dom wysadziła w powietrze. [ 
Dwóch ludzi utraciło życie 
podczas pożaru tego a prze­
chodzący człowiek, niejaki 
Philippi, został tak niebez­
piecznie popalony, iż było 
tizeba go zanieść do Meicy 
szpitalu. Lekarze uważają 
stan jego za bardzo kryty 
czny.

Fatalną omyłkę popeł- ‘ 
lid w śr<Mlę przeszłego ty­
godnia Ryszard Berry, mie­
szkający pod No. 106 Mc 
Henry ulicy. Chciał bowiem 
wypić szklankę wina, lecz 
przez omyłkę schwycił za bu­
telkę, w której się znajdował 
płyn do balsamowania ciała 
zmarłego. Berry wypił płyn 
duszkiem. W kilka godzin 
potem był trupem.

— Tak nazwany “Arbei- 
terbund“ w Chicago, do któ 
rego anarchiści należą, zapro­
testował sądownie przed tak 
nazwanym “Master in Chan- 
cery“ przeciw usiłowaniu po­
licy! zapobieżenia odbywania 
posiedzeń.

— W domu obłąkanych w 
Jefferson znajduje się prze 
szło 900, w Elgin 260 i w 
Kankakee 446 osób cierpią­
cych na umyśle.

~~ Za okradanie niektó 
rych składów i pudełek szklan- 
nych na Milwaukee Av e., zo- 
sta a w czwartek aresztowana i 
unneszczona w W. Chicago 
Ave. staeyi, trójka składają­
ca się z trzech młodych chło 
pcow lomaszai Jana Jabłoń­
skich i Jana Keller. Bracia 
Jabłońscy zostali skazani na 

. zapłacenie $100 każdy r,o 
nieważ zaś tychże nie -’mieli 
odesłano ich do “bridewell 11 
Keller mógł wrócić do dom., 
po opłaceniu przez jego ro­
dziców $o0.

— G. D. Tomasco, 8alo- 
nistą włoskr z pod No. 261 
N.. Sangamon ulicy, ..'.usiał 
w przeszłym tygodniu zapła 
cić *20 kary za sprzedawanie 
trunków upajających chło­
pcom małoletnim, z których 
niektórych pijany ch policya 
ihusiała zbierać po ulicach i 
i sklepach.
. - Przed ośmiu laty przy-

' był Michał Klemczyński czy 
też Klicnieeki do Chicago 
pozostawiwszy w starym kra­
ju żonę i dzieci. Przez sześć 
lat posyłał im regularn e pie­
niądze, lecz od dwóch lat nie 

- było żadnej o nim wiadomo­
ści. w r- 1886 mieszkał je­
szcze pod No. 11 Crittenden
ulicy-

/óona jego postanowiła od­
szukać zaginionego męża i 
ojca, a zabrawszy dzieci przy- 
jechała do Ameryki. Pozo­
stawiwszy je w Nowym Yor­
ku przybyła sama do Chica­
go lecz nie mogła męża <>d- 
szuka'; z powodu braku fun­
duszów umieszczono ją w 
Armory staeyi w. eeh prze- 
znaczonej dla świadków W 
orZł?8zły,m tygodniu znalezio- 
,0 go *yv'S".?’ fi i 
Butler ulicy z mną niewiastą.

__ Około 200 dzieci liczą- 
<-vch od 2 do 16 lat, synowie 
i dzieci zatrudnionych w i ai­

mer House, otrzymali w pią­
tek Gwiazdkę w pokojach ba­
wialnych tego hotelu.

Po rozdaniu bawidełek i 
przedmiotów pożytecznych do 
który. Irprzywoz do hotelu 
były potrzebne dwa wozy wy­
prawili im właściciele ucztę.

— Radzie miejskiej prze­
dłożono w piątek petycyę 
niektórych obywateli z Chi­
cago i Hyde Park, aby teatry 
i inne miejsca zabawy zosta­
ły pozamykane w niedziele. 
Petycya została położoną 
„ad acta, ‘ tj. przepadła więk­
szością głosów.

— Tak 1 azwane stowarzy­
szenie Meigs’a otrzymało od 
rady miasta pozwoleństwo bu­
dowania wzniosłej (elevattd) 
kolei na Lake ulicy. Stowa­
rzyszenie obowiązało się sprze­
dawać 25 biletów za $1.00; 
stowarzyszenie musi 90 dni 
po przyjęciu wniosku do pra­
wa deponować w skarbie 
miasta $100.000, jako gwa- 
rancyę, że dwie mile tej ko­
lei zostaną ukończone w 
przeciągu roku a drugie dwie 
mile w przeciągu dru­
giego roku. — Dalej musi 
stowarzyszenie stawić kaucyę 
w wysokości $500,000, aby 
miasto zabezpieczyć w przy­
padku, gdyby osoby używa­
jąc * tę kolej zostały uszko­
dzone przez winę stowarzy­
szenia. Miasto ma prawo za­
kupienia własności kolei i za­
rządzania nią po upływie 25 
lat.

— Oscar Krause, mieszka­
jący na rogu 65 ul. i Jeffer­
son ave. został w piątek are­
sztowanym za to, iż poniewie­
rał żonę tak iż prawdopodo­
bnie umrze. Znajduje się w 
Michael Reese szpitalu.

— W piątek około 10 god. 
na wieczór przybyła niejaka 
p. Reynolds, mieszkająca na 
118 ul. i Indiana ave, do 
staeyi policyjnej w Kensing­
ton prosząc o obronę przeciw 
mężowi, który niemiłosiernie ją 
pobił i z d mu wyrzucił. Po­
słano z nią policyanta Luke 
Burke. Skoro przybyli do 
mieszkania Reynolds‘a uderzył 
policyanta w twarz, w 
następnej chwili wydobył re­
wolwer i wystrzelił pięć razy 
Trzy kule ugodziły policyan­
ta, który także, wydobył re­
wolwer i począł ścigać ucie­
kającego Reynolds‘a i strze­
lił do niego raniąc go dwa 
razy, poczem upadł bezprzy 
tomny. Rany jego są niebez­
pieczne, Reynolds zo-tał tyl 
'o lekko raniony — schwy 

eono go w karczmie Riiey'gc. 
odczas strzelania do policy­

anta trafiła jedna z kul żonę 
eynolds'a w ramię.

1 rzeci w inspektorowi 
S*xzu podniesiono skargę za 
<yaznewei?^!a-na, Palenle S’S 

—1, gdzie 
światło e-

że mu

gazu podniesiono skargę 
to, ze zezwala ...p 
gizu w latarniach tara 
i’e.t oprowadzone 
loktryczne. Zdaie

sa1 miasta Z0Wt‘g° jak ° ’nte' 

żaca v^Uialla Thuiin, słu- 
No oil J™M’o“Ż0T1 l'"-d 
okręcił, w', “’l?', CJ’ 
c,zór<r-.-7i. 1 ‘zwaitek na wie­
że • wv - • eCZ dmuchnęła go, 
leziimo ŁJnym 'yynikiem Zna- 

J4 nazajutrz nie żywą.
Kate p'w .^ait’n. ' panna 
piątek- 11 P^ojcżdżały w 
ko„„y,„po i«doo-

1‘ock’lsl^ P".1-Prap 
nadchodził >>O(. , 
„Bu£2v“ ł i4g pocztowy, a d&3 ni; £tał” potrzaskane 
"'= pod H Uf iy 

',,b“'o« sttea uFCgFU-. Ni- 
było przvezvn-. .klz}zowce 
°bie niewiasty t ?’e8.Zc^ścia- 
Stone Island Ave?8^^ ’Ul

powyżej wymienio-

Pożary na rzece Mississippi.ną Annę Klemczyńską, która 
się znajdowała z powodu bi a- 
ku zasobów w celi w Armo­
ry, została zebrana składka. 
Pomiędzy innymi dał znany 
Armour ze „Stock-yardów 
$20. O wynalezienie i areszto­
wanie jej męża Michała wy­
starało się pewne polskie to­
warzystwo.

WASHINGTON.
Washington, 26 . grudnia. 

Zwłoki jenerała John'a A. Logan 
zostały dziś przeprowadzone z Rock 
Creek cmentarza do kaplicy^ no 
sząccj jego imię a znajdującej się 
w narodowym domu żołnierskim 
(National Soldiers Home).

W a s h i n g t o n, 27 grudnia. 
Michał Keating, posłaniec w ininiste- 
ryum wojny spadł przez balustradę 
czwartego piętra ministeryum woj­
ny i zabił .się na miejscu. Czwarte 
piętro znajduje się około 80 stóp 
nad powierzchnią ziemi. Keating 
był podobno nietrzeźwym.

— Demokraci w izbie reprezen­
tantów przygotowują się do debat 
nad taryfą cła senatu. Wprawdzie 
są w senacie tacy, którzy twierdzą 
że wniosek nie zostanie uchwalo­
nym przy głosowaniu; większa 
atoli część mniema, iż najpewniej­
szą rzeczą jest debatować nad nim 
w izbie niższej.

Pożary na statkach płynących na 
owej rzece powstają zwyczajnie 
przez lekkomyślność, z jaką ludzie 
się obchodzą z bawełną temi 
statkami przesłaną. Bawełna łatwo 
się zapala. Pomimo tego nic bywa 
jak się należy zabezpieczoną a nadto 
palą tak majtkowie jak pasażerowie 
w pobliżu i nawet w środku nie­
bezpiecznego ładunku. Przedosta­
tni ze straszliwych pożarów paro- 
wcowych — tj. parowca „Kate 
Adams11, przez który bardzo wielu 
ludzi utraciło życie, powstał przez 
węgiel, który wypadł z fajki pala­
cza na belę bawełny. Co zaś do 
ostatniego pożaru tj. na parowcu 
„John H. Hanna14, który miał zostać 
podłożonym, to nie byłby się ogień 
tak szybko rozszerzył, gdyby nie 
lekkomyślne ładowanie bawełny.

Chińczyk i Amerykanka.
W Hartford, Conn., połączyli się 

w Boże Narodzenie dozgonnym 
węzłem małżeńskim Chińczyk Wah 
Ngok Lee i nauczycielka Ada E. 
Spaulding. Lee, który poprzednio 
miał pralnię w Hartford uczęszczał 
do niedzielnej szkoły metodyskiej 
gminy w South Park, aby się nau­
czyć języka angielskiego. Panna 
Spaulding stała sic wyłączną jego 
nauczycielką. Znajomość tak zro­
biona zamieniła się w miłość, któ­
rej wynikiem jest ów ślub. Młoda 
para będzie mieszkała w New Ha­
ven, gdzie Lec, który się wyrzekł 
noszenia warkocza będzie zajmował 
miejsce klerka w handlu herbatą.

Ser Jimbiirgski z drzewa.

AMERYKA.
Grodu Śmietankowego.

(Milwaukee.)

W Milwaukee został w tych 
dniach przez kota rozstrzygniony 
długotrwały proces o psa. Niejaki 
Gabrielson, któremu był zaginął 
brytan, spostrzegł na ulicy zwierzę 
podobne do jego psa i zabrał ze 
sobą do domu. 1'rawdziwy właści­
ciel Hyer atoli nie był z tego za­
dowolony a ponieważ nie był 
wstanie Gabrielsona zmusić do 
zwrotu brytana, zaskarżył 
go przed sędziem pokoju Parson 
s‘cm. Przez całv tydzień przesłu­
chiwano świadków bez rozstrzy- 
gnienia sprawy. Nareszcie oświad­
czyła mała pewna dziew-czynka 
także powołana za św iadka, że kot 
jej rozstrzygnie sprawę a to dla 
tego, iż nieuawddzi psów w ogóle 
lecz szczególny ma pociąg do psa 
Ileyera. Przyprowadzono różnych 
psów i kota. Najmniejszej nie 
okazywał sympatyi dla innych, lecz 
zobaczywszy psa Ileyera tak się po­
tulnie z nim obchodził, że sędzia i 
„jury14 nie mogli mieć żadnej 
wątpliwości, a Heyer w tryumfie 
wziął swego brytana do domu.

Stan Texas nie ma już grun­
tów publicznych.

Gubernatorowi zostało w tych 
dniach wręe- ne roczu . ..zda­
nie komisarza dia gruntów Cole‘a, 
według którego w przeciągu osta­
tnich dwóch lat władze stanowe 
wypełniły dokumenta własności na 
7,000,566* akrów i dokumenta wy­
dzierżawienia na 7,000,000 akrów 
roli. Texas, opiewa sprawozdanie, 
nie ma już gruntów stanowych i 
cała rola, jaką osadnicy jeszcze 
mogą zająć, jest własnością szkół, 
uniwersytetu stanu i zakładów dla 
chorych. Komisarz poleca uchwa­
lenie prawa irrigacyi w wielkich 
rozmiarach, aby wielkie obszary w 
zachodniej części stanu mogły być 
uprawiane.

Utracił życie podczas podróży 
do ojczyzny.

Philipp Knoechel z Fairburg, 
pow. Livingston, Iii., który chciał 
odw iedzić swą ojczyznę SzwTajcaryę, 
spadł w środę podczas podróży do 
Nowego Yorku z pociągu Erie 
kolei i umarł w piątek w szpitalu 
miejskim w Jersey City.

I atent na sporządzanie tylnej
części spodni.

Sędziowie L_, 
najlepszej chęci pic mogli

Przed ' najwyższym trybunałem 
Stanów Zjednoczonych toczy się 
obecnie proces o patent na wyna­
lazek, za którego pomocą tylnej 
części spodni ma zostać nadana 
trwałość, jakiej dotychczas nie było. 
Sąd Stanów Zjednoczonych w 
Richmond w Yirginii uznał że pa­
tent jest ważny. Lecz adwokat 
John S. Wise, syn zmarłego gu­
bernatora i byłego jenerała bunto­
wników Henryka A. Wise z Yirgi­
nii walczy obecnie przed najwyż­
szym trybunałem przeciw temu 
patentowi. Z mowy jego, którą w 
tych dniach przed sądem miał, po- 
dajemy następujący wyjątek:

„Patent na wynalazek na spo­
rządzanie spodni, nic byłby nigdy 
powinien być udzielony, bo takowy 
sprzeciwia się prawu uznanemu 
przez cały świat ucywilizowany, że 
gospodynie domu mają sporządzać 
spodnie ich mężów, ojców i synów 
w sposób, jaki im się podoba. Pa­
tent ten zdaje mi się być najwię­
kszą „reductio ad absurdum41 ca­
łego systemu patentów w Stanach 
Zjednoczonych. Niepodobieństwem 
jest aby sporządzanie spodni było 
nowym wynalazkiem; wiemy’ bo­
wiem że spodnie zwyczajnie naj­
prędzej się drą na owem miejscu, a 
byłoby obrazą" wszystkich gospodyń 
ucywilizowanego świata, gdybyśmy 
przyjęli że od tylu wieków, podczas 
których sporządzały spodnie tani, 
gdzie się darły, żadna z nich nic 
powzięła idei, że podwójny można 
dać szewek, jak to patent ów p>^e_ 
pisuje. Nie myślę, aby ktoś mógł 
jeszcze wynaleźć coś nowego pod 
względem sporządzania spodni, kie 
dy kobiety się tą sprawą zajmowały 
przez tyle" wieków.1

trybunału pomimo 
“i: sic 

wstrzymać od śmiechu podczas tej
mowy.

Taję 111 ni czy czyn.
Z 1’hiladelphii donoszą 26 gru­

dnia: Kilka chłopców znalazło dzi­
siaj podczas bawienia się w East 
Fan mount parku w pobliżu nowe­
go rczerwoaru dwa miechy. Gdy 
jeden z nich z ciekawości otworzy­
li znaleźli uciętą głowę. Chłopcy 
udali się czemprędzej do policy 1 
która nadbiegła 1 znalazła w jed­
nym miechu ciało mężczyzny ubra­
nego w trzy koszule. drugim 
miechu znajdowały się dwie nagie 
nogi. Były odcięte za pomocą o- 
strego noża. Ręce były ze ą°bą 
związane. Zabity ma być Niem­
cem około 30 do 35 lat staijm. 
Ludzie niemieccy w Hoboken, Ą. 
Y-, domyślają się podług opisu, iz 
zamordowany jest niezawodnie nte- 
jakimś Kranzmancm ze stanu Indi­
ana, który przybył do Hoboken o- 
czekując przybycia żony z Europy. 
Mieszkał przez jeden dzień u nie- 
jakichś Koelcrów, gdy zaś żona 
nie przybyła udał się do Nowego 
Yorku aby odszukać krewnych. 
Miał podobno bardzo wiele pie­
niędzy przy sobie.

W podzwrotnikowych okolicach 
amerykańskich znajdują się tak 
nazwane krowie drzewa, których 
sok jest podobny do krowiego 
mleka i ma prawic smak mleka. 

. W południowej Californii mają 
tysiące akrów być pokryte takicmi" 
drzewami. Obecnie chce przemy­
ślny jakiś człowiek fabrykować z 
tego soku ser limburgski i „fromage 
de Brie11. Masła atoli nie można 
fabrykować z owego soku.

O butelkę wódki.
W Brooklynie, N. Y., kazał so­

bie napełnić butelkę wódką niejaki 
McManus. Gdy wyszedł ze saloon u 
zażądało dwóch nieznanych ludzi 
ową wódkę od niego. Począł 
uciekać, lecz został przez nich do- 
ścigniony właśnie gdy chciał wkro­
czyć do wagonu tramwajowego, 
rzućmy o ziemię, kopany a nare 
szcis jeden z łotrów zadał mu dwa 
ciosy nożem w piersi, poczem wy­
darli mu butelkę i ubiegli. Schwy­
cono później jednego z nich. 
McManus umrze niezawodnie.

Zbrodnia dynamitowa.
W pobliżu McGaheysville, Va., 

bawiła się znaczna liczba negrów w 
środę na wieczór tańcem, gdy na­
gle nabój dynamitowy podłożony 
pod róg domu eksplodował i cały 
dom zupełnie zniszczył. Negier 

1 Amos Modre i dwie niewiasty zo­
stały sTniertelnie ranione. Zapo­
biegł tylko w’ieTktej- stracie żyć 
ludzkich pewien mężczyzna, który 
spostrzegł nabój a poznawszy nie­
bezpieczeństwo przestrzegł towa­
rzystwo w domu zgromadzone. 
Wszyscy z wyjątkiem owych trzech 
wybiegli z domu, nim eksplozya 
się wydarzyła.

Morderczy pastor.
W pewnej małej miejscowości 

w powiecie Coffee zabił pastor 
pewnego członka gminy. Przyczy­
na była następująca: Od niejakie­
go czasu panował pomiędzy człon­
kami spór o zatrzymanie lub zdy- 
misyowanie pastora, który przez 
ponowny jego wybór powierzcho­
wnie załatwiony został, le z nie­
nawiść pomiędzy partyatni trwała 
wciąż jeszcze. Podczas gdy w nie­
dzielę pastor się znajdował na am- 
boiń*?, przybliżył się doń jeden z 
najzaciętszych jego nieprzyjaciel! i 
począł go łajać, bić po twarzy 
i pluć na niego. W własnej obro­
nie schwycił pastor za nóż i zadał 
mu kilka ciec nożem zabijając go 
na miejscu. Przyjaciele pastora 
wyprowadzili go natychmiast z 
kościoła i zmusili go do opuszcze­
nia okolicy.

Serdeczna ciotka.
W Reed City, Mich., aresztowa­

no w tych dniach niejaką panią 
Swarthout, fotografistkę, za okru­
tne obchodzenie się z siostrzenicą 
swoja. Nogi dziewczęcia związała 
za pomocą powroza, który za po­
mocą laski czy też pręta przykrę­
cała "tak długo, aż dziewczę omdla­
ło. I język dziewczęcia w podobny 
sposób związała, tak iż cała skóra 
zeszła.

Stały dąb.
\V< odbridgetown miejscowo­

ści położonej w pobliżu New Ha­
ven, Conn., ścięto w samą „Gwia­
zdkę" olbrzymi dąb. Ścinało go 
czterech ludzi przeszło pięć godzin. 
Picu miał 27 stóp i 6 cali średni­
cy 1 około 1100 warstw, czyli 
pierścieni, co okazuje, iż musiał 
być przeszło 1000 lat starym.

Wojowniczy menonici.
Na pewnej farmie położonej w 

pobliżu Tripp, Dak., powstał pod­
czas aukcyi spór pomiędzy meno- 
nitami i Amerykanami. Niejaki 
Merchant, Amerykanin, kupił od 
rosyjskiego menonity Sinka, u które­
go aukeya się odbywała, tuzin kur; 
gdy chciał odchodzić brakowało 
dwócli kur; na użalenie jego kazał 
mu Sirfk wybrać inny przedmiot. 
Merchant wziął gęś. Podczas po­
wrotu został napadnięty przez ośrn 
Moskali, z których każdy twierdził 
iż gęś jest jego własnością. Powsta 
ła bójka w której wnet i inni brali 
udział, tak iż nareszcie ich tam było 
24. Dwaj bracia Johnson schwycib za 
noże; Moskal Meyer odebrał cięcie, 
za co nadwerężył czaszkę Karola 
Johnson za pomocą jarzma, jakim 
także złamał rękę Jerzego John­
sona; oprócz Meyera zostało poka­
leczonych trzech Moskali. Amery­
kanie byli mniej licznymi, jak ich 
nieprzyjaciele i dla tego cofnęli się. 
Moskalami rannymi zajęli się ich 
rodacy, którzy jak to menonici 
zwyczajnie czynią, nic nic powia­
dają o ranionych. Cała okolica 
tamtejsza, przeważnie przez Mo­
skali zamieszkana, jest wzburzoną. 
Policya szuka winnych.

Spalił się żywcem.
W nocy z 25 na 26 grudnia 

spalił się dom mieszkalny farmera 
Ashbury Bryan, mieszkającego 
siedrn mil na południe miasta Ne­
braska City, w Nebrasce. 21-letni 
John Bryan, który już sic był oca­
lił wszedł do domu po jakieś rze­
czy. lecz już więcej z niego nie wy­
szedł.

Ojcobójca.
Sąd kryminalny w Cleveland, O., 

uznał że Józef Chrzan z Berea, 
Ohio, dopuścił się morderstwa wła- 

I snego ojca, Jana Chrzana.

A Si-

Fla., ważącego

widziano.

autraiskiej.

drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej"

IllinoisChicago

ashington i

19-go grudnia o go-

Pytania i odpowiedzi.

między Niemcom

szybko

najprędzej posta-Nieszczęścia.

nic będąc panną.

PŁA€Ę NAJDROŻEJ

tych 
jego

30
■SKIEGO 

własne

Książki historyczne, powie­
ściowe, bajeczne i z

robienia kontraktów za 
odbierania pieniędzy za 
za książki.
Mlnn W WIHniewsKl i tT.Sp'ciHi

M ATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO­
WSKIEJ,zherbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz­
miaru 19x24 cali po....c. 75

II.
J AN A Ill SOB 1 ES KI EGO, po­

gromcy Turków pod ’7 iednieni. 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24 X 
30 cali po  c. 75

Czyż mamy n ieć nową wojnę?
Niektórzy nolityczni prorocy twierdza że tuk. 

Niech będzie, jak chce, walka jak$ sztuka le­
karska toczy przeciw chorobom, nie ustanie 
nigdy, ..ż nie dojdsiemy do owego urojonego 
czasu, kiedy familia ludzka już nie będzie 
miała żadnych dolegliwości. Do najpotężniej­
szych rodzajów broni, jakich nam arsenał le­
karstwa dostarcza, jest IIoBtettera Sto­
mach Bitters, które szczegółowy maję 
wartość jako lekarstwo familijne, które pomaga 
natychmiast i stanowczo wyleczą dolegliwości 
żołądka, wątroby i wnętrzności, które zwy­
czajnie się wydarzają. Niestrawność, ehole- 
ryczność i zatwardzenie towarzyszy sobie zwy­
czajnie i bywajy zupełnie wyrugowane prze© 
Bitters. Lecz lekarstwo to najzdrowsze i najle. 
psze usuwa także wszystkie nerwowe dolegli­
wości, reumatyzm i słabość nerek: i w 
jak i w innych chorobach skuteczność 
jpsl zupełny.

IV.
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 

AVSZE-T KOMUNII Ś5V. z pod 
pisami (osobno) po polsku, an­
gielsku i niemiecku w dziewię­
ciu kolorach rozmiaru 10| X 15 
po  c. 15

potrzebuje pow ne- 
W’ każdym

— Panna Mary Dwyer w 
Williamsburg. O., przybliżyła się 
około północy z dnia 27gona 28go 
grudnia za nadto do ognia palące 
go się w- kominie; suknie jej zajęły 
płomienie, które zostały dopiero 
zagaszone, gdy dziewczyna już 
była straszliwie nonalona; umarła 

bole-

III.
TADEUSZA KOŚCIUSZKI, ’bo­

hatera Polski i Ameryki w sie­
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 
cali po  c. 75

Obrazy
POLSKO-KASODOWB,

któremi każdy Polak w Ame­
ryce powinien swój pierwszy po­
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej V Dyniewieza.

sobie
plan­

tatora bawełny, niejakiego James'a 
ScotVa, który ma uczyć Turkosta- 
nów, jakosadzić bawełnę.

dziwaczne 
10 

i Awantu- 
pomorskiej 
obrazkami. 
......40

— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem,,, .60

HRABIA PAROBKIEM!! KMIE­
CIA. powieść wyciągnięta z Ra­
mot, Ramotków Wilkońskiego 
........................................... 10

JAN ORLIK, znalezione dziecko 
■w gniaździe orłem pod Krako­
wem, powiastka  10

BUTY DZIADUNIA. Opowiada­
nie Jana Zacharyaąiewicza 10 

HISTORYA o wielkim wojowni­
ku polskim Gabryelu Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta .... 10

CDwtr -.mg aMtłir.)

To 1 owo.
* Rząd rosyjski zamówił 

z 8. Carolina" praktycznego

Jaka różnica
rośliną?
Każda roślina 

go klimatu, a J
klimacie się przyjmuje, 

wznosi

STANISŁAW I DOLOnES. No­
wela z, Meksvku. Napisał W I. 
Hoppe ‘

PIOSNKI. DUMKI I ARYE 
NARODOWE, w mocnej opra­
wie  25

OBRAZKI HISTORYCZNE zży­
cia Polaków i Polek napisał Jó­
zef Grejnert. 1)0 księciu Dy­
mitrze i Hrvciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka 
z czasów króla Sobieskiego. 15

SYN BURMISTRZA. Obrazek z 
niedawnej .przeszłości, przez F. 
Choińskiego 30 

KONIK ZWIERZYNIECKI. Po­
wieść i obraz przez Sierpińskie­
go 10 

MARCIN MRĄGA. Powiastka 
historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry­
ciną.) 15

HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i svnu jego Brącwiku.10

ODGŁOS 'Z ŻAMORZA. Poezye 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa­
weł Gawrzyjelski 25

PRZYJACIEL DOMOWY. Uży­
teczne rady i wskazówki o domu 
i gospodarstwie, zebrane przez 
Gazetę Polską 25

SOBIESKI POD WIEDNlEM.Tra- 
geilya w pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K 30

JAN 111 SOBIESKI, król polski, 
obrońca chrześciaństwa pod 
Wiedniem 10

BIALI 1 CZARNI, powieść z ży­
cia Litewskiego, skreślił Jan Syg- 
inal 25

ZAMEK nad Czarnem Morzem- 
P< wieść oryginalnaprzez*#.* 40 

OBRONA św. Częstochowy, histo- 
rya cudowna a prawdziwa o 
Jacku Brzuchańsknn, ntieszcza- 

1 ninie Częstochowskim na cześć
1 chwałę Bozką a dobrym lu­
dzi .om na pocieszenie opowiedziana

i przez Józefa z pod Krakowa z
3 rycinami 10

BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 
statnie itszlacocenie. (Nobilita- 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. 

. Z trzelna rycinami 10
PRZEKLĘTY SZCZUPAK Po­

wiastka. 10
EU STACH YUSZ. Powieść z pier-

1 wszych wieków chrześciaństwa 
Przez tłumacza Genowefy i Ko­
szyka Kwiatów '80

NIE PR ZEPŁACON Y. PIER­
ŚCIEŃ, czyli kto ma szczęście, 
ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zulimie, cór­
ce sułtana tureckiego 15

STAROGRODZKA KAPELA czy’ 
li poczciwych Opatrzność nie o- 
puści przez Ks. M. Osmańskiego. 

30 c.
I CIEKAWE POWIASTKI I HI­

STORYJKI. zawiera: 1 Sarna,
2 Cyganie, 3 Tajemniczy Agent,
4 Obrazki więzienne. Cena 2fic.

P(‘erless f»»rLv8« ""jlepsz.enil.I ll I Itss I<ll D) sp,rze<lawa,lv w aptekach. 
(Oct. 11 -HO)

mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem 60

OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1S63 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada­
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al­
freda Barwińskiego .

Z PRZYPADKÓW > 
WĘDROWCA. S 
przypadki i przygody na lądzie i 
morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 

') Borby w puszczy 
3) Wyprawa do 

Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi­
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal." 6) Tydzień pod równi­
kiem. 7) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaiso do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu 15

GRATUŁ ANT, oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców i drużbów’, 

zawierający: Zaprośmy na wesele 
—Oracve weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu­
bem— Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 
tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu we.-elnyiu — Piosneczki 
weselne 35

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, 
Wielisława 15

KONSTYTUCYA 3 Maja ... 10 
PRZEWODNIK do pisania listów 

miłośnych oraz tyczących się 
ożenienia i zamążpójścia .. .35

POJEDYNEK kapitana Bogu­
sławskiego i uczta u Iwana 
Groźnego 15

ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała M ołowskiegolO

KRAKOWI A KL 657 śpiewek ze 
źródeł etnograficznych i wła­
snych notat zebrał Zygmunt 
Gloger 35

JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielon­
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po­
wieść ludowa poznalisko-amery- 

- Jrać'ka. Napisał Jan Niemir

OSTA TNI Z RODU. Szkic po­
wieściowy osnuty na tle histo- 
rycznetn skreślił W. Koni. Zie 
liński  50 
W mocnej oprawie 7ó 

PAMIĘTNA NOC LISTOPADA 
czyli dzieje wojny’ narodowej z 
r. 1830 i 31-go, wnukom opowie­
dziane przez żołnierza Czwartaka. 
Cena 50 c.
AV mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 75 c.

Stała praca dla 600 
robotników pod­

czas ziny.
Kto zakupi 80 akrów gruntu w za 

kładającej się.k o 1 o n i i p o 1 s k i e j 
w S t. C r o i x Coun’y, Wis., mo­
że natychmiast dostać’stałą pracę 
podczas zimy. Grunta te leżą tylko 
50 mil na wschód od wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta le przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czarnoziem. Wszelkie gatunki zbo­
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają.' Cena" gruntu tego jest od 
$4 <lo’f8 za akicr. Przy zakupnie 
płaci się tylko $1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od | do 4 mi 1 od 
miast i staeyi kolejowych są odda­
lone. Jazda na grunta te z Chica­
go tylko kosztuje $9. Kupujący 80 ak. 
dostanie podróż tę wolną. Ekskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka­
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okolicy przesyła bezpłatnie.

Frcdcriksen &Uo , lub
Felix Pietrowic/.,

181 Washington st., Chicago. 
(m»y $0 -89)

gdy dziewczyna 
była straszliwie popaloną; 
za kilka godzin w wielkich 
śeiacli.

Widowisko największej nędzy 
okazało się w sobotę w sądzie poli­
cyjnym na 12 ulicy w Chicago 
Przed sędziego zaprowadzono Mi­
kołaja Mimelowskiego(?), Polaka, 
schwyconego na tein, jak zbierał 
wieT-ie gwoździe (bolts) służące do 
spinania wagonów kolejowych. 
Oskarżony był wynędzniałym, cho- 
robitym człowiekiem, który gdy go 
sędzia zapytał dla czego kradł owe 
bolce zaledwie mógł wy jęknąć 
„chleb11 — i natychmiast upadł na 
podłogę wijąc się w kurczach. Żo­
na nieszczęśliwego, która kże by­
ła obecną w sądzie, padła na niego 
i usiłowała za pomocą całusów 
przywrócić go do przytomności 
Nie udało się. Dopiero gdy matro- 
na staeyi wylała na niego kubełek 
wody otworzył oczy. Sędzia usły­
szawszy, że Mikołaj był przez, dłu­
gi czas chorym i wstał tylko aby 
wystarać się o pożywienie dla żony 
i niemowlęcia, uwolnił go. Agent 
powiatowy dostał polecenie zajmo­
wać się losem nieszczęśliwej tej 
familii, która mieszka pod No. 222 
przy Johnson ulicy.

Co sie szybko
upada?

Bałwan.
Z czego dom 

wić można?
Z kart. *
Jaka panna, 

jest panną?
Gruszka panna.
Która kob eta była najlepszą 

gospodynią?
Żona Lota, bo z siebie samej 

zrobiła zapas soli na całe życie.
Dla czego dorożkarze najlepiej 

lubią złotą młodzież?
Bo złota młodzież prędzej jedzie 

od nich.
Jakim mówcą jest każdy czło­

wiek?
Brzuchomówcą.

ŻÓŁTA GENERAŁ, z opowiadać 
wieczornych spisane przez Wła­
dysława Łozińskiego 40 

GAŁĄZKA CIERNIOM A. powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 

40 
PIĘCT ru MINUS JEDNO R.

(5 p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczvsfvch, sjiisana I 
przez Jul. Horaina 40 I 

BOHATERSKA RODZINA, ury- j 
zda- 

opisał AYł. I 
....15 
Kro foch- .

ŻYWOT GENOWEFY, powieść 
moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów 30
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. 60

BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy: tłómaczenie przez ks. 
Osmaiiskiego 30
— ta sama w mocnej oprawie 

60
PIĘKNA HISTORYA O CIER­

PLI M EJ HELENIE, córce kró­
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu), 
która liędąc u dworu, później 
przez 22 lata pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier­
pliwie i mężnie znosiła .... 15 

LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligórskiego .... 5 

WYPRAAYa NA .SYBIR i osta­
tnie chwile szpiega przez Alex.
Bednawskiego 5 

ŚLUB KRÓLEWSKI — AYąrsza- 
wa 6 Kwietnia i Bolesław Śmia­
ły król Polski, przez Alexandra 
Bednawskiego 8 

M A PRAAA A PO ŻONĘ, według 
opowiadania Stałego organisty 
Ł ranciszka Gącarzewicza, spisał 
Gawrzyjelski 10 

ARA E I ‘OLSKIE, zebrane dIa 
Polonii w Ameryce przez Wł. 
Dyniewieza 25 

PO AA INSZO AA ANIA dla rodziców 
i innych drogich osób 20 

PROROCTWO MIC HAŁD A\ kró­
lowej ze Saby. 13 Sybilii, Księ­
dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku ,>iS przed Narodzeniem 
Chrystusa, aż do późnych wie- 

,  
SENNIK czyli Mrożenie ze snów.

na przeszło 1500 przypadków 
służące, z rożnych starodawnych 
Ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za­
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
przez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów

PR A W DZIW V PE RSKO - EG IP- 
>KI SENNIK. — najpewniej­
szy sposób wygrania na lotervi 
według kombinaeyj słynnych 
magików i profesorów matema­
tyki Orlice itp. —tudzież wyja­
wienie tajemnic i sposób, jakich 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy­
szłości. — Z przeszło 200 obraz­
kami. Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukar­
ni Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie 30

LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny francusko — pruskiej, 
przez Ouidę 10

MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli 
podróże i figle

NOWA" SOAA IZRZAŁ 
ry jego. Z ziemi 
rodem. — Z ośmiu

Wiele nieszczęść wydarzyło się 
w dzień Bożego Narodz.enia i 
wprawdzie była w prawie każdym 
przypadku nieostróżność przyczyną 
tychże: W Danville, Ill., przebrał 
się F. AAr. Smith za św. Mikołaja 
(Santa Claus). Odzież swą wypchał 
bawełną (watą). Gdy się przybliżył 
do chojenki, na której już były 
zapalone świeczki, zajął się jego 
ubiór ogniem, wskutek czego został 
poparzonym tak straszliwie iż nie 
zawodnie umrze. — AV Milwaukee, 
M is., pozostawiono na niejaki czas 
przy oświetlonej cbojcnec czterole­
tnie dz.iccko bez dozoru. Na wie­
czór umarło wskutek popalenia. — 
W Augusta, Georgia, kupił ktoś 
swemu synowi małą armatę. Tę 
było trzeba wypróbować w Boże 
Narodzenie. Wynikiem było, żc 
chłopiec i sześciu towarzyszy zo­
stało pokaleczonych wskutek pęknię­
cia armaty. — Podczas ślizgania 
się na kruchym bidzie w Lake 
AHllage, w New Hampshire, załamał 
się lód pod G. B. Rennon'cm, jego 
I51etnim synem i lSletnim Am- 
mon'em Veasey. Utonęli. — AV 
West powiecie, W. Virginia, zna­
lazł właściciel hotelu John Creel 
stary rewolwer. Myśląc że nie 
jest nabitym, wymierzył dó swej 
córeczki Edny i zastrzelił ją.-

— M’ Nebraska City, Nebr., 
został dnia 28go grudnia zasypany 
przez, masę ziemi, która się zsunęła, 
niejaki Charles Stevenson. Utracił

  

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU !
Życząc ninlejszem szczęśliwego Nowego Roku, ży- 

cze wszystkim Czytelnikom najlepszego zdrowia, szczę- t 
ścia i wszelkich pomyślności, bo to są pożądane skar- ” •-
by dla człowieka. Koroną zaś tych skarbów są nasze 
uczynki, które nie powinny zbaczać nigdy z dobrej 
i prawej drogi aia wszego złego unikać* Kto się 
trzyma ten może powiedzieć, że źyje dobrze i uczciwie 
na świecie i chętnie żyć pragnie jak najdłużej, bo go ™
opływ skarbów życia nie zawied^e. Przezorny w naby- M
waniu czegoś na własność postara się o najtrwalszy, najprzydatniejszy, żadne­
mu zniszczeniu nie ulegający przedmiot, którego ani ogień nie zniszczy ni 
woda nie pochłonie na zawsze, ale który rok z rokiem iw najpóźniejsze lata 
stawać się będzie co raz lepszym i coraz to więcej wartającym przedmiotem.

Przyznasz mi bezwątpienia czytelniku, że przedmiotem takim, skarbem ta­
kim wieczystym, o który się starać głównie należy jest to kawał ziemi pod w!a 
sne gospodarstwo. A ziemię tę znajdziesz w ll -fa 1 arku i Pułaskim. Mnostwo 
farmerów zamieszkujących tamże przekonało się już o tein pracując w swej 
dobrej i urodzajnej giebic, bo znaleźli tam już sowite wyżywienie, dostatek wszy­
stkiego torujący drogę do wzbogacenia się Piękna ta i bogata ziemia opływa 
we wszystko, ir najpiękniejsze powietrze i w najzdrowszy klimat. Podczas ’ te­
gorocznej jesieni, minął już cały listopad i mija grudzień i doczekaliśmy’ się 
szczęśliwie Bożego Narodzenia, a mogę powiedzieć, że nie było tam i nie masz 
jeszcze śniegu Gospodarze zawodzą około swojego grodu dzień przy dniu i z 
taką ochoczością jak w porze letni-j. Żywizna. tak bydto jako i konie żerowa­
ły sobie swobodnie po polach, łąkach i lisach aż do Bożego Narodzenia, bo tra­
wy jest jeszcze wszędzie pod dostatkiem- Kupujący przybywają na oględy i 
nowi nabywcy sprowadzają się każdego tygodnia, tak wabi obecnie piękna po­
ra. Woda w strumykach wśród zielonych błoni broczy skromniuśkn jakby sze­
ptała z radości, że nie masz, tu takiej zimy jak w okol cznych Wisconsinu pań­
stwach, gdzie lody i śniegi już dawno jej siostrzyce pokrywają a gwiazdkę w 
białą odziały suknie.

Najpiękniejszą zaiste gwiazdkę mieli farmerzy w Hofa Parku i Pułaskim i 
cieszą się niezmiernie, źe i Nowy R k ich takim samym prezentem obdarzy. 
Obyś Czytelniku mógł stanąć wpośród nich, u wyczytałbyś im z ócz i twarzy 
jak są zadowoleni i szczęśliwi, jak sobie nawzajem i wszystkim znajomym, 
przyjaciołom i krewnym, tak jak ja im i Wam czytelnicy życzę z oałego ser­
ca 'szczęśliwego i pomyślnego Nowego Roku.

J. J. HOF,
5’o 7 7.9 IFesż Water Steect. Milwaukee, Wis

N. B. Przeszły darmo każdemu, kto po niego napisze, pijjkny kalendarz na rok 1889, jako i 
n wy spis nazwisk osadników i mapg.

KRWAWA NOC. Powieść z nie­
dalekiej przeszłości przez Zyg­
munta Lucyana Sulimę.... 15

LIST AGATONA GILLER AoOrga- 
nizacyi Polaków w Ameryce 10 

JASKINIA BEATUSA, Powieść 
dla wszystkich szlachetnie my­
ślących. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 75

JÓZEF KONIUSZEWSKI, wspo­
mnienie z. czasów prześladowa­
nia Unitów na Podlasiu, napisał 
Nadburzanin 25

KAVIAT PRERYi między Indyj- 
czvkami, powieść z z.achodnio- 
półnoeiiej Ameryki, Ch. A. Mur­
ray. przełożona na polskie przez 
Józefa Bętkowskiego, w mocnej 
onrawie ze złoconvm tytulikiem 
1  A ..1.25

ZOFIA KOSSAKOAVSK A. Po­
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce. M'

wek z powstania 1863 r„ 
rżenie prawdziwe < 
Czaplicki

ULICA I1' \D MTSŁ\.
wiła w i.wóch aktach ze śpie­
wkami napisana prz.ez Karola i 
Kucza c. 50 trzy za jednego 81.

PIERWSZE WOJNA’ KRZYŻO­
WE, z dodatkiem krótkiej wia­
domości o następnych 10

P0AVR0T z WOJ ACZKI, po- I 
wiastka z czasów powstania 1 
Tadeusza Kościuszki 15

WSZYSTKIEGO PO TROSZE.
Cena  15 i 

BUKIET PIEŚNI SM’IATO
AVYCH, w którym się znajdują: 
piosnki, dumki, aryc, krakowiaki, 

* mazury, pieśni miłosne,pasterskie, 
obyczajowe, towarzyskie, myśli­
wskie, studenckie, wesołe, żarto­
bliwe, wyjątki z.oper itd. Zebrał 
J. Chociszewski. Cena....30c.

KALAMBURY czyli Dowcip
Prawda, dla rozrywki i poucze­
nia

ZEMSTA czyli wymierzenie Spra­
wiedliwości przez. Polkę kocha­
jącą calem sercem Ojczyznę i 
jej bohaterów. Powieść przez Idę 
Teibels 10

DM’IE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 
Lutego. 1846 r. w Poznaniu i 
powiastka Pauliny z L. M ilkon- 
skiej " *

JANIE TWARDOWSKIM, 
wielkim czarowniku i jego spra­
wkach wraz z powieściami o 
czarach: Czarownica, o spaleniu 
14 mniemanych czarownic w 
Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł. Osieczna ... 30 

01’0 AV IA D AN LE p< >di’óżn ego 
strasznie dziwnem łożu .... 10

BITWA pod Kobylanką dnia 
maja 1864 5

CZTERY 1’OM’IEŚCL 1. z Nie­
dalekiej przeszłości, Nowela, przez 
M. D. Chamskiego. 2. Noc na. 
pobojowisku z wojny turecko- 
moskiewskiej 1877 i 1878. 3. 
Moc Duszy, opowiadanie Ed­
munda de Amicis, przetłumaczył 
z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
Zbieg 25

SKARB WATAŻKI, powieść z 
końca XVIII wieku przez M ła- 
dysława Łozińskiego, w mocnej 
oprawie, ze złoconym tytulikiem

Buble rosyjskie,
G ul <1 e n y ausrryflcCie -
M i r k i niemieckie,
Ster lingi angielskie,

L L i ry włoski o,
* Franki francuzkie, belgijskie, szw; •carskie 

i ruranfnśkie,
Kron ry szwedzkie, norwegekie, duński**.

W) IEŁAM NAJTANIEJ
Ruble do Polski, i Roeyi,
Guldeny do Galicji, ^’ęgi r, Crsch i całej 

Austryi,
Mark' do Poznafiskicgc, Prus Wsckodnich 

i Zachodnich. Szlęzka i całych Niemiec.
Sterlings do Anglii,
L i t y do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Sz»*fc;caryi 

Rumunii,
K r o n c r y do Szwccy:, Norwegii, 1 Dani.!.

AYładysław Djniewicz,
532 FOłg.E Street,-------CIRU GO, 1 Ulnot,

* W Cleveland, O., został Józef 
| Chrzan skazany za ojcobójstwo na

W czwartek po południu pokłó- ' ośm lat więzienia z ciężką pracą, 
ciii się w Philadelphii kilkunastu * Pewien rybak w Key West, 

Fla., schwycił żółwia ważącego 
1600 funtów; żółw to największy 
jakiego kiedykolwiek widziano. 
Grzbiet jego był dość obszernym 
aby sześciu ludzi na nim wygodnie 
stojało.

* Parowiec Etruria należący do 
Cunard linii wypłynął z Nowego 
A’orku do Liverpoolu dnia 22 gru­
dnia i przybliżał się do ostatniejmiej- 
scowości w cz.wartek rano o godzi­
nie siódmej. Cała podróż trwała 
6 dni, 4 godz.iny i 1A miirut.

* Isaac T. Hecker, założyciel za­
konu Paulistów w Nowym Yorku, 
umarł w przeszłą niedzielę.

* W Leroy, N. J., dało się u- 
czuć trzęsienie ziemi w dniu 26 go 
grudnia rb.

* Z Gainesville, Tex., nadeszła 
wiadomość, że w czwartek przepra­
wiło sie 100 familii w pobliżu Pur­
cell, Ind. T., przez rzekę South 
Canadim, udając się do Oklahoma 
na osiedlenie.

«• W Birds Eye, w Dubois po­
wiecie, Ind., zamordowali „Białe 
Czapki11 farmera Sebastiana Hobbs.

* Jedyne stany, które wymaga­
ją od wyborcy' pewien stopień 
oświaty * Massachusetts i 
Connecticut. Tam mają prawo gło­
sowania ci tylko, którzy umieją 
czytać.

* Podłego i zarazem głupiego 
żartu dopuszczono się w tych 
dniach w Bonne Terrr, malej 
miejscowości w południowo-zacho­
dniej części stanu Missouri. Oby­
watele powstawszy z rana spo­
strzegli obraz Clevelands zawie­
szony na wysokim słupie. Natych­
miast zgromadzili się najznakomit­
si obywatele bez zważania na par- 
tye, do których należeli, i w uchwale 
przedsięwzięli wyrazić rzetelny 
ich żal i potępienie podłego czynu. 
Obraz zdjęto.

* W okręgu górniczym Butte, 
Montana, wydobyto w r. 1888 zło­
ta, srebra i miedzi w wartości 
$23 000,000. AV r. 1889 nie. będzie 
niezawodnie wartość wydobytego 
kruszcu tak wysoką, ponieważ 
, trust11 do którego należą właści­
ciele kopalń miedzi w Stanach 
Zjednoczonych, grozi zamknięciem 
wielkiej Anaconda kopalni.

* Mocno muszą zwyczajnie spać 
Samuel Hedge, handl^fz bydlętami 
w Jeffersonville, Ind., i żona jego. 
Miał $800 i udając się na spoczy­
nek włożył takowe do wewnętrznej 
kieszeni swej koszuli nocnej. Na­
zajutrz, gdy się obudził, nie było 
pieniędzy. Włamał się ktoś do je­
go mieszkania, przerżnął koszulę i 
wydobył pieniądze nie obudziwszy 
jego ani jego żony.

* Najmłodszego burmistrza ma 
niezawodnie Griffin w Georgia, 
miasteczko liczące 6000 mieszkań­
ców. Jest to syn Stewarta, posła 
do kongresu Stanów Zjednoczo­
nych, liczący dopiero lat 22. Do­
piero w przededniu wyborów’ wy­
stąpił jako kandydat i zwyciężył 
39 głosami większości nad jednym 
z najzamożniejszych obywateli 
miasta Griffin.

* W Brooklynie, N. Y., schwy­
ciła policya dnia 27-go grudnia 
bandę fałszerzy pieniędzy: Green, 
KeTmy i Cassidy, właśnie gdy by- 

wych pieniędzy? Nie potrźTOq 
wspominać o tem, że trójka ta ■ 
znalazła umieszczenie w więzieniu.

* W powiatach W 
M’arrcn, w stanie New A'ork, dato
się czuć dnia „
dżinie szóstej z rana silne trzęsie­
nie ziemi, któro trwało cztery se- 
knndy. /

Chłopcy biali i czarni.
W czwartek po południu 

c”' ’ .. ..........................
chłopców białych z oddziałem 
chłopców negierskich podczas po­
wrotu ze szkoły, przyczem biali 
rzucali kamieniami do swych prze­
ciwników. 12 letni negier Robert 
Gray został uderzony kamieniem, 
co go rozjątrzyło tak iż pobiegł 
do domu po rewolwer swego ojca 
a powróciwszy wyzywał białych 
na pojedynek. Czternastoletni 
James Ford przyjął wyzwanie, nie 
wiedząc nic o rewolwerze;, gdy 
szedł ku swemu przeciwnikowi ten 
spokojnie mierzył w niego • ugo­
dziwszy go w pierś, odszedł do 
domu i położył rewolwer na wła- 
ściwem miejscu. Kula przeszyła 
płuca Ford‘a a lekarze wątpią o 
jego życiu. ’ ’

Skąpiec.
Skąpcem, jakich mało, ma być 

niejaki. Schilański w Hannover 
township'ie, w Luzerne powiecie, w 
Pennsylvania Jest właścicielem 
dość znacznego kawału gruntu. 
Niedawno temu umarła córeczka 
jego licząca lat siedm. Nie powie­
dział nikomu nic o tem, lecz na 
wieczór oderwał kilka desek z pło­
tu sąsiada jego McCarthy‘ego i 
zrobił z nich trumnę, w którą wło­
żył zwłoki dziewczynki i pochował 
na podwórzu. McCarthy atoli u- 
wiadomił o tem urzędnika dla u- 
bogich w MNlkesbarre, który kazał 
trupa wykopać i w sposób przy­
zwoity pochować. Schilański został 
uwięziony za kradzież.

Nieszczęście w Denver.
W sześć stóp głębokim rowie, 

który gazowa kompania w Denver 
każę kopać na 15 ulicy, tuż przy 
torze tramwajowym, było w środę 
po południu około 100 ludzi za­
trudnionych, gdy nagle pomiędzy 
Tremont ulicą i ratuszem tór się 
zawalił napełniając rów ziemią i 
żelazem przesypując mnóstwo ro­
botników. "Wydobyto nieżywych: 
W. Kaley‘a, Ń. M.' Wilsona. Józe­
fa Trainer‘a, Michała Dillona i 
nieznanego człowieka. James Mc 
Cuen został śmiertelnie poraniony. 

Pożar w Marblehead, Ma-s.
M’ nocy ną Boże Narodzenie 

zniszczył pożar najznaczniejszą 
część miasta Marblehead, Mass. 
Spaliły się budynki znajdujące się 
na obszarze siedmio akrowym. 
Strata wynosi przeszło pół miliona 
dolarów.

Zastrzeliła matkę w żar ach.
W Porth Kennedy, Pa., bawiła 

się córka pani Kowalskiej w prze­
szłą niedzielę rano rewolwerem, 
który tam zostawił jakiś wędrujicy 
handlarz (peddler). \V żartach wy­
mierzyła dziewczynka do matki. 
Padł wystrzał a pani Kowalska ru­
nęła o ziemię — nieżywa.

W gruzach.
Herrr.ansville, miasteczko położo­

ne 4< mil od Menonrnee na gałęzi 
pobocznej Chicago Nort-Western 
kolei, tak nazwanej „Soo Short11 
Lui: 4Ue.istnieje już. 400 ludzi nie 
ma przytułku. Bliższych szcTWfÓłĆw 
nie mamy dotychczas.

Samobójstwo.
Pod szczególnymi warunkami 

utracił w sobotę życie urzędnik 
Delaware, Lackawanna i Western 
kolei, 25 letni John Trainer, w 
Jersey City. Noga jego zahaczyła 
się pomiędzy dwiema rejlsaini wła­
śnie gdy odchodził pociąg- Darc- 
mniq usiłował wydol»y<: nogg i nie 
chcąc jej utracić i zostać przez to 
kaleką, rzucił się pod pociąg i zo­
stał zmiażdżonym.

c nasze zegarki pomiędzj 
*j gazety, abv zyskać koRtume* 
wielki skład zegarmistrzów- 
»warów. Sprzedajeniy zegarki 

po cenach bardzo ńiskicłi.
' z klnczykiein, po

. „ sprztxlaMany. wskazuj* 
czas, z 2 letnią gwarapcyą. Pewni 

j ’’ zegarek, jest zadowo 
h<)<lzie lakowy swoim znajomym i 
Kułby z kupr.a nie był zadowcJony, 
łiądze. 1‘rzy zamówień iii jrzoba wy- 

, tn liście, allw przez 
»wy. lub też przysłać dolara zadatku.

, .   możnaobejrzeć i
•płacić. Na zadanie wyeełaniy cennik czyli kaw 
:<»log darmo. Adresu :

B. F. CLETTENBERC & CO.
231 E. Division Str - - Chicago, IIHnoif

Następujący Panowie 
są apowKżnieui <lo zapisywudia abo­
nentów. odbierania obstalunków n» 
•siążki, 
mouse
Gazetę

Alberta,   
^And^riton, B. B Throop, pocztmistrz
- Ruffaln, N. F. F. A. Górski, Jn^.on

.1. Jozef Maichrzyckl. i A. Chmielewski 
Berlinie, IFlx. Marcin Warnie. 
Ray City. Walenty Wróblewski i HL. Staikowsci. 
Rrónson^ Wincenty Ławniczak.

- Calwmet, AficA. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanisław Lanferski i Stanisław <łr«

dsb&nowski
M. K-ourad. 

Clowr Rot-tam -Józef PHlot.
—Cronhy i Tialuth. Marcin Lepak. 

Ceeefoehwwie. August 1. Zalontx. 
Dunkirk. J. S ubarga.

- jDutwtis Bonifacy Z i arnik
- IRielni. Min.n.y Joeeph i FisfcblereB. 
-Tfetroit. Jan Lemka. Józef De a.

Erie Pa. A.lo5r.v •sraki.
Grand Rajdds, M Napierała.

—Ha-kleton, ZygmuutTwarowski.
Ermont. Michał Nowacki

P. Bobkiewicz.
- Milwaukee JakOb WoZuiak, T. f.ufcaart

wic«, A. Kuchu
—Bfinntvmta Lake, Miun., Józef Schulcz. 
-atoaat Carmel W. rtzybyliński 
-Kanticoke, Jobn Sosnowski
- Snrtheim, Wis. Jósef Szweds.
— New York, N. F. E. Odrowąż.
^nuel-uryh.. Pa., Jan Brucbwąlski, nauczyC e

i Wł Szejwczuga.
- Philadelphia J. Gab-yelewicz. 
—Polonia A oikoreki.

łiadwtn A Malinowski 
-8tr. Judwigai, Teazae. V. Zisfk. 
-South R^nd. Fr. Kowalski i .T. Sosno w 

—South Chicago, Wł. Pacholski.
- AitererMi Point, Wie., Ja« Kubista*

Kieliszew^ki.
- Toledo, O , M. Szwajkowski.
- Wilhee R^^r. Józef Czernik.

M. A. Mazany.
Winona, Minn., Jakób Jeżewski.



Tdir. Gimijastycxne
Sokół-Polski No. I

w Ameryce na dochód spłacenia 
przyrządów potrzebnych do gimna­

styki,
---- »— urządza-------

który odbędzie się

w niedzielę d. 6 Stycznia ‘89 
w Hali ob. 

Strąki, 
róg 20 i Brown ul.

Początek o godzinie 8 wieczorem, 
Kasa otwarta o godzinie 7.
Cena biletu dla mężczyzny z damą 
35 centów. —

Do najliczniejszego współudziału zaprasza. —

KOMITET.
COLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW.

Rooms 48 * 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph A LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

POSZUKIWANIA.
Adam i Franciszka Mikuccy z Łom­

ży poszukują swego synu Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sarn niech 
aczy nam donieść pod adresem;

Adam Mikucki,
532 Noble str., Chicago, 111. (x)

Feszukuję brata mego Wawrzyńca 
Wiśniewskiego; mi podobno przeby­
wać w Plymouth, Pa. — Pochodzi z Du­
żego Lazna, Pr. Zach. Jest w Amery­
ce 9ty rok, kto o nim wie lub on sam 
niechaj mi doniesm

And Wiśniewski,
684 Van Horn Str., Chicago, 111.(1—3)

Ja niżej podpisany wdowiec poszuku. 
jc przystojnej i gospodarnej polskiej 
dziewczyny lub wdewy, która by chcia 
la iść za mąż. Liczę lat 34, posiadam 
gospodarstwo i prowadzę rzemiosło 
kołodziejskie. Proszę o przesłanie mi 
swojego adresu i fotografii: moją tak 
że odwrotną pocztą przęśle-

Jacob Nowak.
Sealy, Austin Co., Texas.

Ewa Klaida, zamężna Bukowska, po­
szukuje siostry swej Maryauny Klaidy 
których rodzice pomarli w Paryżu, Hu­
ron Co. Michigan Przed trzema latami 
przebywała u w-uja swego Józefa Zian- 
tak w Big Rapids, Mich-, a teraz po­
dobno ma przebywać wraz z Ziantaki. m 
w Chicago. Gdyby kto z Kodaków wie­
dział o jej losie albo ona sama niech 
doniesie pod adresem:

M. Bukowski,
Elkton, Huron Co., Mich. (1—2)

TJoszukuję moich krewnych Domini 
ka i Anieli Brumirskicb, pochodzą­

cych z Postołina, pow. sztumskiego, o- 
kręgu kwidzyńskiego, Pr. Zach. Przy­
byli do Ameryki trzy lata tąmu i prze­
bywali w Milwaukee. Ktoby znal miej­
sce ich pobytu niech mi raczy donieść 
pod adresem:

Am. Liebrecht. 
Minekaunee, Wis.

Piotr Kupczyk poszukuje Jana Jo- 
nięcia, który przebywał w Sedansriile, 
Station O., w pobliżu Cincinnati, Ohio, 
Ktoby z Rodaków o nim wiedział, niech 
mi łaskawie doniesie pod adresem: 

Peter Kupczyk, 
Ashland, Ashland Co., Wie. Ib. 568.
Bee" Korespondencję z Amster­

dam, N. Y., otrzymaliśmy przy za­
mykaniu formy. Podać ją na 
drugi tydzień.

3600.00
Niżej podpisana układam niuiejszem naj­

serdeczniejsze podziękowanie i zarazem publi­
cznie kwituje z odebranych $600,00 (sześć set 
doli.) któr$ to sumę jako pośmiertne przypa­
dły po śmierci mgża mego Jana Machowskiego, 
wypłaciło rai rzetelnie i uczciwie w przeciągu 
6 tygodni (nie odciągnięto ani centa) Zjedno­
czenie Polskie Rzymsko Katolickie pod Opieką 
Macki Bozkiej Częstochowskiej, Królowej Koro­
ny Polskiej przez kasyera Jana Bednarza i Wi­
ktora Pi janowskiego, Sekr., 643 W. 19 ulica, 
Chicago. Ills. Jest to dla mnie wielka pomt c, i 
życzg przeto temu dobroczynnemu Zjedn. jak 
najlepszego powodzenia i niechaj Bóg je ma w 
Swej świętej Opiece, kiedy rak hojnie wspiera 
wdowy.

Katarzyna Methovaku. 
700 W. 18 ulica.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO.
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 

T 1DEUSZA KOŚCIUSZKI
trudniej było sprowadzać z Europy dla Ich 

wyczerpywania dę podjąłem się nakładu w kil 
xu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konin, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Pigkny ten obraz jest w dziewięciu koU»»acb 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedynczo sprzedaje się po 75 c.
W. Dy nie wieź.

Na sprzedaż

tanio.
Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 

od Chapin ul., lot jest 34 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed ‘ na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dj niewicza,
532 Noble str., - Chicago.

GAZETE
można sobie zapisać jak ró 

wnieź

Polskie Książki*
zamówić u

p. Stanisława BaManorti® 
który utrzymuje wielki polski saloon 

i grosernią

na rogu 17 i Paulina ul.
CHICAGO, ILL
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Ustęp do historyi o 
strachach i upiorach.

W okolicy Stanisławowa 
i Halicza, opodal Dniestru, 
jest miasteczko Bednarów, 
przez które wiedzie gościniec. 
Przed 20 laty, gdy jak zwy­
kle dyliżans pocztowy wiózł 
podróżnych tamtędy pod górę, 
niby dla ulżenia koniom cię­
żaru, wysiadł pewien mężczy­
zna z pocztowego wozu kroczył 
piechotą pod górę, potem 
zboczył w bok między krzewy 
i wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Odtąd 
poczęło straszyć coś w nocy 
w t^j okolicy; wysuwała się 
olbrzymia postać w bieli i z 
zbroczoną plamą ukazywała 
się przejeżdżającym ludziom 
późno w nocy tamtędy.

Łamano dyszle, rozbijały 
się wozy, konie się kaleczyły, 
ludzie z panicznym strachem 
ledwie życie z tego miejsca 
unosili. Kobiety mianowicie 
chorowały wskutek przestra­
chu i potłuczenia, tak że sta 
ło się to widmo plagą 
przejezdnych zwłaszcza ładu 
okolicznego, Baiyil w tych 
stronach Dr. Max. N., (dziś 
profesor uniwersytetu Ja 
gielońskiego, wtedy słuchacz 
uniwersytetu) w zimie 
przypadkowo na wsi. Pewne­
go razu wybrał się w odwie­
dziny do znajomego tnauda- 
taryusza i tam się zabawił do 
północy.

Noc była piękna, jasna, 
mroźna, księżyc jasno świecił, 
gdy nasz akademik podążał 
gościńcem właśnie koło miej­
sca, gdzie się zwykł ów strach 
pokazywać. Sam sobie powo­
ził jednym koniem, jadąc 
na małym wózku bez żadne 
go furmana i gdy pędził z 
góry, nagle koń skręcił w 
bok i dalej jechać nie chciał, 
tylko wierzgał i spinał się. 
Pan N., który chociaż słyszał 
coś już o tutejszem widmie, 
ale zapomniawszy o niem, 
sądził, że może koń poczuł 
gdzie wilka. Zaczął konia 
silniej poganiać, lecz nada­
remnie; wówczać opatrzywszy 
swoją dubeltówkę, zabrał się 
do wyśledzenia przyczyny 
strachania się konia i spo­
strzegł postać białą, wznoszą­
cą się po nad krzakami, co 
mu dopiero przypomniało 
wiadomość o strachu, w któ­
rego 011 nigdy nie wierzył. 
Zszedł tedy z wózka, zawią­
zał chustką koniowi oczy, po­
czerń podciął konia batem, 
lecz po kilku krokach chu­
stka spadła z oczów koniowi, 
który na nowo na widok 
widma skręcił tak w
bok, że zł&Mińł dyszel. Tym- 
czasepi widmo rosło w górę 
i Tfwolna poczęło postępować 
naprzód, zachodząc od przodu 
naszemu podróżnemu, w ta­
kim kłopocie będącemu, 
który jednak nie straciwszy 
przytomności, zajął się doraź- 
nem zapobieżeniem złemu. 
Koniowi płachtą tak już do­
brze obwiązał oczy z ^łową, 
że obsłona mu spaść nie mo­
gła; dyszel podreperował 
sznurkiem, wsiadł na wózek z. 
ziębniętemi rękoma i dubel­
tówką zamyślił uprzątnąć 
przeszkodę w drodze. Lecz 
imaginacya zaraz mu wielkie 
w głowie wysnuła kłopoty z 
sądami, gdyby n. p. stracha po 
walił o ziemię na śmierć, a 
zresztą żal mu było człowieka 
zabijać, bo nie wierząc w 
żadne widma, był w duszy 
przekonanym, że to musi być 
jakiś drab, co czy cha na 
grabież. A więc począł p. N. 
ciąć mu perorę, gdy ów strach 
przeszedłszy rów dzielący 
gościniec od okolicznego pola, 
stanął o kroków najdalej 
dwadzieścia na środku drogi 
po przed jego pojazdem niżej. 
Na przemowy rozumowe, 
strach nic nie odpowiedział, 
wtedy p. N. zaciąwszy konia, 
puścił się całym pędem z gó­
ry ua dół, wprost na ową 
osobę w bieli, wysoką na 3 
sążnie z krwawą plamą na 
okryciu.

Koń z zasłoniętemi oczami 
wjechał na widmo wprost, 
które go wtedy za trenzle 
uchwyciło, ale nie- mogło 
impetu powstrzymać, przeto 
zsunęło się bokiem na ziemię 
a spadające prześcieradło 
odkryło człowieka i szczudła, 
który wskutek takiego nie­
spodziewanego obrotu rzeczy 
zaklął i zbierając się z ziemi, 
pożegnać musiał bez korzyści 
w dali już toczącego się wóz­
kiem śmiało młodego podróż­
nika.

Po pr zy byciu do dworu pan 
N. nic nikomu o tern ani słów’- 
kiemnie wspomniał, aby tajem­
nicy nie zdradzić i ująć tym spo­
sobem pewniej ptaszka, co u- 
miał lękli wośćludzi tak nikcze­
mnie wyzyskiwać.Gdy’ bowiem 
jadący z góry ludzie odbiega 
li połamanych wozów, poka- 
1 eczonych koni, wtedy o we
A - !

po wsiach kalek, 
nawet, zwłaszcza kobiety 
zapadły w chorobę, umie­
rały.

W tydzień potem przypadał 
jarmak w Beclnarowie. Aka­
demik nasz wykombinował 
sobie, że drab ów przebrany, 
ochłonąwszy ze strachu po 
ośmiu dniach spokoju od 
odkrycia jego sztuki, znowu 

zechce jej popróbować w no­
cy pojarmarkowej, gdy pod­
chmielony lud zbałamuciwszy 
się, jak to bywa zwykle, bę­
dzie około siedliska stracha 
wracał. Wezwał do siebie 
pan N., wójta że wsi, i w 
cztery oczy odkrył mu całą 
rzecz; polecił mu znowu to 
uczynić drugiemu również w 
cztery oczy i tak następnie 
każdy, aż ich będzie sześciu, 
i tyle im tylko dał czasu, aby 
nie było sposobności do wy­
paplania, i aby zaraz obsadzić 
miejsce do ujęcia opYyszka.

Wyprawą kierował sam pan 
N. Pokryli się chłopi na oko­
ło w krzewach wszyscy i 
pierwszeni owocem ich spo­
strzeżenia było ujrzenie kogoś, 
co się chyłkiem przesunął w 
znane sobie miejsce. Poczem 
jął się ów ktoś do przebie­
rania; z dziury wyciągnął 
płachtę, z kądś znowu szczu­
dła i tak gotowy spoczął do 
rozpoczęcia rzemiosła. Chłopi 
nie mogli wytrzymać, aby 
się na owe niby widmo nie 
rzucić, ledwo ich pan N, 
powstrzymał aż do chwili, 
gdy turkot zdała z góry ja- 
dących ludzi pobudził stracha 
do czynu. Wtedy nagle wysko­
czyli zasadzeni chłopi i od 
razu chwycili się do spełnia­
nia wymiaru sprawiedliwości. 
Bili kijami, że widmo krwią 
prawdziwą się zbroczyło; na 
miejscu zostałby był z niego 
tylko trup, taka była zacię­
tość chłopów’ i zęmsta za 
doznaąe krzywdy i nieszczęścia, 
gdyby nie zaklęcia pana N., 
który im wystawił następstwa 
kryminalne, w razie gdyby 
człowieka zabili. Dociągnęli 
stracha do wsi, waląc wciąż 
kijami oszusta, ale życia nie 
wydarli; potem oddano go do 
więzienia, co sąd z nim zro­
bił, nie wiadomo mi.

Był to urlopnik z tej sa­
mej wsi, któremu wypadek 
samobójczy owego podróżnego 
nasunął myśl zbrodniczą ko­
rzystania z lękliwości ludzi. 
Szczudła miał wysokie z 
kilkoma stopniami, że się 
mógł powoli wznosić do góry 
odziany prześcieradłem i po­
stępować naprzód.

Jeszcze Chicago.
— W lipcu r. 1888 stal 

konduktor tramwajowy przed 
domem położonym pęd No. 
867 N. Clark ulicy, gdy z 
jednego z wyższych piętr 
spadł przed nim srebrny do­
lar. Podniósł gOy-i przekonał 
się, iż był gorącymU-?^^nwi 
li potem wy biegł z domu 
owego mężczyzna, który' ten 
pieniądz z ręki mu wydarł. 
Podejrzanem to było korni u 
ktorow', który doniósł o tern 
policy). a ta śledziła od tego 
czasu ów dom. W sobotę 
przeszłego tygodnia przyszedł 
inspektor Porter w towa­
rzystwie innych polieyantów 
do owego domu. W niższych 
piętrach nie spostrzegli nic 
podejrzanego lecz na ostatniem 
zobaczyli przez szklannedrzwi 
kontraktom Hards należącego 
do spółki, William C. Hards, 
& Bros., zatrudnionego fabry- 
kacyą jedno-dolarowek. Gdy 
weszli do owego pokoju zna­
leźli tam różne narzędzia dla 
fałszowania podług najnow­
szej mody i 70 jedno-dolaró 
wek tak dobrze wykonanych, 
iż inspektor Porter zaledwie 
mógł je rozpoznać od pra­
wdziwych doi. Hards został 
aresztowanym i stawionym pod 
kaucyąw wysokości $5000.

— W sobotę musiał się 
stawić przed sędzią Eberhardt 
Franciszek Walski, chłopiec 
Uczący lat- 15, za to iż we 
wtorek przedtem napad 1 z 
nożem w ręce pomiędzy Clea­
ver ulicą i Holt ave. na Mi­
chała Grzegórka. Sędzia ska­
zał Walskiego na zapłace­
nie $50.

— Gospodarzom ,,Thalia" 
hali, 636 Milwaukee Ave., 
Krausowi i Reichertowi, za­
broniła władza miejska u- 
trzymywać nadal tę halę (i 
z nią połączony saloon), po­
nieważ tam się odbywały po­
siedzenia anarchistyczne. W 
sobotę przeszłego tygodnia 
przybył Kraus do dyrektora 
policyi i prosił o ,,license" i 
oświadczył iż hala jego już 
więcej nie była służyła „czer­
wonym". Pan Hubbard atoli 
odmówił mu i radził aby cze­
kał na lepsze czasy.

— Józef Cleva, 18 letni 
Polak mieszkający pod No. 
775 W. 18 ulicy, który pra­
cuje w „Malleable Iron 
)\ orks", róg Blue Island Ave 
i 22 ulicy, przypadkowo wło­
ży! rękę pomiędzy koła tna- 
szyneryi i utracił cztery pal­
ce. Ręka została odjęta.

— Gaston de Rohan, oszust, 
który w ubraniu kapłana ka­
tolickiego, oszaludził wiele lu 
dzi w Chicago, został w so- 
ivtę aresztowanym w Mil 
■aukee, zkąd go w poniedzia- 
Bk przywieziono do Chicago. 
■ — Z Marcinem Korczyńskim han 
łllarzem mlekiem, mieszkającym pod 
No. 78S przy W. 17 ulicy ubiegi 
koń w sobotę po południu na 
Sangamon ulicy. Korczyński wypadł 
i. woza i nadewrężył się tak. iż le­
karze uicażają stan jego zdrowia 
za bardzo krytyczny.

— Władysław Kalpiński, chło­
piec siedmioletni, żąda od Chicago 
North-western kolei 81000 za to iż 
został pokaleczony przez niedbałość 
służby kolejowej.

— Napad morderczy zrobił w 
niedziele na wieczór około 64 godz. 

na Dickson ulicy Ignacy Habryle- 
wicz na Karóla Patryn. Patryn 
przechodził o tym czasie obok 
salonu i groserni Jędrzejka 628 
Dickson ul. właśnie gdy ztąd 
wychodził Habrylewicz, który 
przypadł do niego i uderzył go 
nożem w brzuch. Ciężko raniony za­
krzyknął i upadł. Habrylewicz 
ubiegł a ofiarę jego zaniesiono do 
domu położonego pod No. 563 Di­
ckson ulicy — Policyanci z Raw- 
son ulicy udali się natychmiast do 
domu jego rodziców ua Holt ave., 
gdzie jak mniemano, się ukrył. Nie 
znaleziono go tam atoli i jeszcze w 
poniedziałek rano nie było można 
go odnaleść. Habrylewicz nie ma 
bardzo dobrej renomy. Jest cieślą, 
miał nie tak dawno saloon na 
Dickson ulicy a później na rogu 
McHenry i Rawson ulic. Brał już 
kilka razy przedtem udział w róż­
nych bijatykach. Zdaje się że miał 
nienawuść przeciw Patrynowi od 
czasu balu „Gwiazdy"

Patryn, którego stan zdrowia 
wskutek rany jest bardzo krytycz­
nym, liczy lat 34. Żona jego znaj­
duje się jeszcze w starym kraju.

OSTATNIE WIADOMO’ 
ŚCI.

L o n dyn, 30 grudnia. Młod­
sza córka cesarskiej pary austry- 
ackiej zaręczyła się z arcyksięciem 
Franciszkiem Salvadorem, starszym 
od niej o diva lata.

Paryż, 30 grudnia. Nowa re­
wolucyjna grupa oświadcza «• ma­
nifeście, który przypadkowo dostał 
się do wiadomości ogółu, iż komuna 
jest jedynem lekarstwem przeciw 
boulanżyzmowi i radykalizmowi.

B r u k s e 11 a , 30 grudnia. Na 
posiedzeniu, które się dzisiaj od- 
by o w Leodyum, a na którem był 
przewodniczącym biskup Doutrelon, 
uchwalono, że świecka potęga pa­
pieża musi zwetać odnowioną.

L o n d y n, 30 grudnia. We Frań- 
cyi i Anglii panuje takie powietrze 
jak w lipcu. Wszędzie kwitną kwia­
ty. Francuzi piją absynth przed 
kawiarniami, dzieci chodzą boso, 
strażacy mają „rendez vous“ ze' 
siużącemi pod gołem ivebem. (W 
Ameryce tak samo.)

Rzym, 30 grudnia. Dzisiaj od­
było się solenne „Te Deiun" w ba­
zylice śwr. Piotra. Około 50,000 lu­
dzi było obecnych.

Encyklika papi£źka, rozpoczyna­
jąca się wyrazami: „Exeunte jam 
anno“, dziękuje Bogu za pociechę, 
jaką papież otrzymał przez jubile­
usz i papież dziękuje całemu świa­
ta katolickiemu za oznakę miłości 
i poddania. Przechodząc na spra­
wy religijne uskarża się encyklika, 
że podstawa teraźniejszego wieku 
przeważa się na korzyść interesów 

‘ materyalnych, i żc ta skłonność po­
chodzi z dumy światowej, złej pra­
cy, ze złych teatrów, z uniemoral- 
nienia sztuk pięknych, zmiany wy­
chowania dzieci, przyczem matery- 
alistyczne i bezbożne nauki zacie­
mniają praw dziwe uczucia dla tego, 
co jest słusznem i wzmacniają ta­
kowe. Socyalizm, nihilizm i komu­
nizm są wynikami skłonności do 
rzeczy materyalnych.

Papież był obecnym na „Te 
Denni" na zakończenie roku jubi­
leuszowego.

El Tex.. 30 grudnia/

ście Mexico, w której setki ludzi 
utraciło życie. Była to walka klc- 
rykałów z liberałami. Klerykali po­
nieśli porażkę. Teraźniejszy rząd 
pozostał górą. Padło trzech jene­
rałów i wielu oficerów. Pomiędzy 
250 poległymi ze strony ludu znaj­
dowało się 72 kapłanów*.. dzieli 
następny aresztowano 200 1 księży, 
pomiędzy nimi arcybiskupa, którzy 
ua mocy prawa wojennego zostaną 
zastrzeleni. Dużo niewiast prosiło 
o odroczenie wyroku śmierci, lecz 
daremnie.

Washington, 30 grudnia. 
Wiadomość o buncie w Meksyku 
była kaczką dziennikarską, którą 
ogłosiły czasopisma wychodzące w 
Chihuahua.

Milwaukee, Wis., 1 stycznia 
1889. Dzisiaj wieczorem areszto­
wano tutaj Ignaca Habrylewicz, 
który zrobił morderczy napad na 
Karola Patryn. w Chicago,

Czaruy Kain.
W Freeman szpitalu, w Washing­

tonie zastrzelił w piątek rano 
chory negier Taylor Carey swego 
brata Isaak'a, służącego w tym szpi­
talu, ponieważ tenże zatrzymał dla 
siebie tl.25, które jakiś znajomy 
choremu podarował.

Spółem żyli, społem umarli.
W Columbus, Ind., umarli Elsea 

Browning, liczący lat 88, i żona 
jego licząca lat 82, jednej i tej 
samej nocy przeszłego Ągodnia. 
Pani Browning zachorowała nagle 
a lekarz, którego przywołano, oświa­
dczył że nie przeżyje nocy. Jej 
mąż, usłyszawszy o tern, tak się 
zmartwił, iż w kilkanaście minut 
potem umarł. Żona przeżyła go 
o dwie godziny. Byli żonaci 60 
lat.

Niezawodnie nowj strajk.
Z Fairmount, Ill., donoszą, że 

Chicago i Eastern kompania kole­
jowa rozporządziła podział palaczy 
na trzy klasy, z których pierwsza 
ma dostać po $2.60, druga po 
$2 ©0, trzecia po $1.75 dziennie. 
Zresztą ma zostać zaprowadzony 
tak nazwany „Chain-Gang“ system, 
tj. że pociąg, który pierwszy przy­
bywa do jakiejkolwiek głównej 
stacyi, musi też z niej pierwszy 
u-yjeżdżać. Palacze zastrajkują, je­
żeli rozporządzenie to nie zostanie 
cofniętem.

Dobre Święta.
Pod powyższym nagłówkiem 

odebraliśmy z Wells, Jlinn. nastę­
pującą, korespondeneyę:

Dobre Święta miały świnie Jana 
Szulcza, bo zamiast kukurudzy 
(korny) dostały kilkanaście funtów 
kawy.

Rzecz się tak miała: Pewien 
farmer, Polak (W. S.) jechał z 
miasta w stanie nietrzeźwym. Z 
drogi wjechał w rów i naturalnie 
wvpadł z woza a z, nim jego żona. 
Biedne szkapska zaś ubiegły 6 mil 
drogi nim stanęły. Gdy biegły o- 
bok farmy Jana Sznleza wyleciała 
z wozu kawa. Nie spostrzegł tego 
nikt, gdyż było ciemno — wieczo­
rem.

Nazajutrz Jan Szulez nie wie­
dział, co pobiera jego świnie, bo 
biegały na drogę, a zaraz potem 
wracały, aby zaspokoić pragnienie. 
I tak po kilka razy. Szulez chcąc 
się przekonać, o co chodzi, po­
biegł na drogę i spostrzegł tam 
kawę rozrzuconą.

Syn ojca.

Siedmiu Polaków pokale­
czonych .

Z Pittsbnrjpi donoszą nam w 
dniu 30 grudnia: W Everson, Pa., 
wybuchł dzisiaj o ósmej wieczo­
rem pożar i wprawdzie w bloku 
nazwanym „Brown Row" należą­
cym do ,,H. C. Frick Coke Co." 
Pożar powstał przez to, iż podczas 
gdy niektórzy polscy górnicy przy­
gotowywali 'proch, który chcieli 
nazajutrz używać dla rozsadzania 
węgli, iskra z fajki jednego z nich 
upadła do prochu. Dwa sądki pro­
chu eksplodowały z niezmiernym 
hukiem a siedmiu z robotników 
zostało stiflszliwle popalonych i 
pokaleczonych. Są nimi Józef Ka- 
reutczyk, Bolesław Płossocki, Jó­
zef Wierostycz, Mickał Kolwel, 
Szczepan Wetgo, Andrzej Luda, 
i Jan Bułak. (Nie wiemy, czy na­
zwiska nieszczęśliwych istotnie tak 
się piszą. Red.) Bułakowi popaliło 
się ciało na rękach, nogach i 
grzbiecie. Umrze niezawodnie. I 
Wierostycza rany są niebezpiecz­
nemu Inni zostali, wprawdzie cię­
żko, lecz nie koniecznie niebez­
piecznie poranieni.

Muszą tańczyć, jak i»t 
grają.

Z powodu niezmiernego odbytu 
wódki iv Cincinnati spadła cena 
tejże w przeszłą sobotę z $1.14 na 
$1.03. Pochodzi to ztąd, iż „trust 
wódko wy" pozostawił mniejszym 
fabrykantom do woli, czy chcą się 
do niego przyłączyć lub też — 
zginąć. Po cenie $1.03 za galon 
nie mogą mniejsi fabrykanci 
istnieć. Walka zostanie ukończoną 
po kilku dniach. Mniej bogaci 
muszą upadnąć.

Kara za uiemiłosiertie obcho­
dzenie sie z Polakiem.

Charles F. Parsons z ’Northam­
pton, Mass., który, jak w swym 
czasie o tern donieśliśmy, przy 
przeszło dwudziestostopuiowem zi­
mnie w zwyczajnym wozie wiózł 
mizernie ubranego, nawet obuwia 
nie mającego, młodego Polaka 
przywiązanego do siedzenia wozu, 
został skazany na zapłacenie grzy­
wny w wysokości $500. Parsons‘a 
jedynem wytłumaczeniem jego 
okrucieństwa było to, żc najął 
chłopca w Castle Garden i go 
farmerowi wynajął; młody Polak 
zaś ubiegł a on (Parsons) chciał go 
właśnie odesłać do Nowego Yorku, 
gdy za żądaniem ludności w 
Holyoke (którędy przejeżdżał), która 
go o mały włos byłaby ,,lynch‘owa­
ła", został uwięzionym. Przywiązał 
chłopca, aby nie uciekł, a zresztą 
dał mu kołdrę końską dla okrycia 
się.

Kość słoniowa z kartofli.
Nie każdy może wie o tem że 

to, co się obecnie sprzedaje za pra­
wdziwą kość słoniową, nie jest ni- 
czem innem, jak prostymi ziemnia­
kami. Kartofle można zamienić w 
kość słoniową w sposób następny: 
Zdrowe kartofle myje się w sła­
bym kwas^giarezany ui,' gotuje" się 
następnie w tym samym płynie i 

Tuszy potem powoli. Znawca tylko 
może wtenczas rozpoznać takie kar­
tofle od prawdziwej kości słonio­
wej.

H odo Wani e pieczarek.
Pieczarka (agaricus campestris) 

należy do najsmaczniejszych i naj) 
wiew-j cenionych. gizvl>ów, a przrj 
tem do takich, których sztuczna 
hodowla jest najłatwiejszą. Ztąd 
zarówno po wsiach jak i po mia­
stach na potrzebę kuchenną używa­
ne są pieczarki sztucznie wychodo- 
wane, dziko zaś rosnące nie tylko 
nie zasługują na uwagę, najprzód dla 
tego, że ich stosunkowo jest nie­
wiele, a powtóre ztąd, że często 
można się pomylić i wziąść za 
pieczarkę inny jaki szkodliwy ga­
tunek grzybów, z zewnętrznej swej 
postaci nieco do niej podobny. 
Wszędzie prawie na wsi można 
znaleźć jaką starą opuszczoną pi­
wnicę, dawne doły od ziemniaków 
lub inne ciemne miejsce, z jedno­
stajną temperaturą, wybornie s ę 
nadające do hodowania piec-.arek, 
cały zaś nakład ograniczy się na 
odrobinie pracy i kilkunastu fu­
rach końskiego gnoju, co nie uczy­
ni znowu tak wielkiego uszczerbku 
w gospodarstwie. Hodowanie pie­
czarek prowadzi się na wielką ska­
lę w Paryżu i jego okolicach, w 
dawnych kamieniołomach. Niektó­
rzy hodują je i w piwnicach do­
mów; pewna właścicielka domu ua 
przedmieściu miała ze sprzedaży 
pieczarek wybudowanych u siebie 
w piwnicy, do 10 frankótv dzien­
nego dochodu. Suma osiągana ze 
sprzedaży pieczarek na targach pa­
ryskich tvynosi do 10 milionów 
franków rocznie. W Londynie, w 
Brukseli, w Lipsku, w Dreźnie, 
hodują także pieczarki, ale wszy­
stkie te zakłady nie dorównywają 
pod względem rozległości i docho­
du paryskim. W przeszłym roku 
zawiązało się w Londynie towarzy­
stwo w celu hodowania pieczarek 
i doszło do zadziwiających rezul­
tatów. W Wiedniu dotychczas ho­
dowanie pieczarek ograniczyło się 
do niewielu zakładów ogrodni­
czych, dopiero niedawno iv Lehr 
powstał nowy zakład na szerszą 
skale, dorównywający paryskim i 
łondyńskim. Grzędy pieczarkowe 
zajmują razem 9000 metrów prze­
strzeni i dostarczają na targi tv 
Wiedniu 100 kilogramów pieczarek 
dziennie, które się sprzedają po 
120 złr. za kilogram. Takie jednak 
zakłady istnieć mogą jedynie w 
wielkich miastach lub w bardzo 
bliskiem ich sąsiedztwie; dochód z 
tej gałęzi w zwykłem wiejskiem 
gospodarstwie musiałby być albo 
żaden, albo bardzo mały, lecz to 
nie przeszkadza aby gospodarz nie 
miał założyć u siebie chociażby 
me wielkiej grzędy pieczarkowej, 
któraby mu, jak latem tak zimą, 
ostarczała taniej, pożywnej i sma­
cznej przyprawy do potraw, zaró- 
wnie w dnie mięsne jak i postne.

RoamaitoścI.
* W Fort Worth, Texas, zosta­

ną założone wielkie jatki (stock­
yards). W tym celu utworzono to­
warzystwo, które już zakupiło 146 
akrów roli i jeszcze 150 akrów 
dice zakupić. Jednym z najgłó­
wniejszych członków tego towarzy­
stwa jest niejaki John R. Hoxie 
znany w Chicago jako przedsię­
biorca kolejowy i wspólnik Ar- 
niour'a & Co., właścicieli jatek 
chicagoskich.

* Nowo-yorski burmistrz Hewitt 
wypowiedział wojnę t'ngle-tauglo- 
wi. W tych dniach cofnął „license" 
kilku saloonistów, którzy zezwalali 
na to, aby śpiewaczki się mięszały 
pomiędzy publiczność i z obecny­
mi piły.

Wdzięczny wąż.
Karól Wielki, król fran­

koński koronowany r. 800 
jako cesarz rzymski, kazał 
niedaleko swego dworu 
umieścić dzwonek, aby w 
niektórych godzinach ci dzwo­
nili, coby potrzebowali icgo 
pomocy. Pewnego dnia 
żabi zmiął dzwonek, ale gdy 
odźwierny poszedł zobaczyć, 
nie zastał nikogo. W drugnn 
i trzecim dniu powtórzyło 
się to samo. Wtedy ukrył się 
cesarz w pobliżu aby zoba­
czyć, kto dzwoni. I kogóż 
zobaczył w dniu czwartym? 
Oto węża, który się okręcił nao­
kół liny i dzwonił. Na widok 
cesarza wąż zaczął się wić 
radośnie i wzywać niejako mo­
narchę, aby szedł za nim. W 
polu leżały gruzy naokół po któ­
rych gad pełzał, znak dając że 
mu się nie podobają. Cesarz 
kazał ostrożnie uprzątnąć 
gruzy, pod któremi znalezio­
no gniazdo z jajami wężo- 
wemi. Nazajutrz siedzi ce­
sarz przy obiedzie, aż tu da­
ją mu znać dworzanie, że wąż 
się czołga po schodach. Ka­
ról Wielki kazał drzwi świe­
tlic}’ otworzyć, a wnet pobiegł 
doń wąż, spiął się po kola­
nach na stół i wrzucił ’w 
puhar cudny klejnot, poczem 
zasyczał radośnie, jakoby 
jeszcze raz dziękując, i szybko 
zniknął. Cesarz kazał ten dro­
gi kamień oprawić w pierścień, 
a czego się nim dotknął, to 
stało się drogiem jego sercu. 
Cesarzowa uprosiła dla sie­
bie ów pierścień, a Karol 
Wielki jeszcze silniej niż da­
wniej ją miłował, a nawet nie 
rozłączał się po śmierci z 
jej ciałem, gdjż żona przed 
zgonem kazała sobie ów pier­
ścień w usta włożyć. Dowie­
dział się o tej tajemniej’ pe 
wien rycerz, wyjął zatem ów 
klejnot z ust cesarzowej, a 
zaraz stał się ulubieńcem 
Karola W. O to byli zazdrośni 
inni dworzanie, dla tego, gdj’ 
mu za bardzo dokuczali, rzu­
cił pierścień na kamieniste 
pole, które zaraz cesarz po­
lubił, a w tem miejcu gdzie 
ów talizman się przechowj- 
wał, kazał wznieść wspa­
niały kościół — to jest kate­
drę w mieście Akwizgranie. 
W tej katedrze kazał się na 
złotem krześle pochować. To 
krzesło darował Oton III 
Bolesławowi Wielkiemu. Lud 
w okolicach Gniezna opowia 
da, że w jeziorze lenuogór- 
skiem, położonem za Pobiedzi­
skami , spoczywa złote krzesło. 
Może to ludowe podanie od­
nosi się do krzesła Kan ia 
Wielkiego.

Jakżeż nieraz zwierzęta 
zawstydzają ludzi, którzy 
rzadko umieją być wdzięczny­
mi.

f
Nekrologia.

W Wągrówcu umarł dnia 5 
grudnia Antoni Zapałowski licząc 
lat 71.

— W Poznaniu umarł Teofil 
Krótki.
—Tamże umarła Jadwiga z 

KoBzczyńakich Gólska.
— W Ostrowie umarł w dniu 

2-go grudnia Cezary Bogdański, 
były dziedzic wsi Żakowic w Ple 
szeivskiem.
Peerless farł>v?* n«Jlepszemi. i eriiena J 41 Sprzedawane w aptekach. 
___  (Oct. 11 *89)

Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczny potrzeby nauczenie eig jgzyka angiel­
skiego a do tego jest wydrukowana książka:

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig ma wymawiać, wypracował Wł, Dynie- 
wicz: przejrzana, poprawiona i znacznie po­
większona a mianowicie dodane sy, rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje się po 65 centów.

Piszcic po niy pod adresem:
W. Dyni e w i c z,

532 NOBLE SfflR.. — — — CHICAGO, ILL.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
ItDsernik Łnrtowny i Srotiazjosy. 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR.

pomigdzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 

gatunku:
Ńajlepszę Java, Mokka i Rio kawę, 
Prawdziwa Vanilla czekolado i Cacao, 
Cykory® I kawę z żołędzi I fig, 
Najlepsze gatunki zleionej i czarnej heroatv, 
Importowany oliwę zwyczajny i makowy, 
Duesseldorfsky musztardę winu i ocet winr.y, 
Francnzkie sardyny, kapary i oliwv, 
Włoskie makarony i łazanki (uudfe), 
Suszone grzyby,
Suszone borowkl 1 gruszki stołowe, 
Suszone śliwki, aprykoty i wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód. 
Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 
Francuzkte grzyby (champignons; i trufle, 
Francuzki groch 1 pasztety z wątróbek gęsich, 
Appetit-Sild i kiloftskie sproty. 
Zamarynowane wigorze i minogi, 
Westfalskie szynki, 
Brunśwlckl salceson, 
Sardele i anchovies z ziół, 
Rosyjskie sardyny i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie mieczyki i sztokfisz, 
Kawior, łososie i makrele musztardowe, 
Ser ręczny l turynegki ser kminkowy. 
Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski, 
Limburgski, śmietankowy i ser ze ziół.’ 
Ser neuhzatelski i ,,frontage de Brie1*, 
Ser z Roquefort i Parmesan, 
HolUndzki Leyden i Edamski ser,
Paryzkę tabakę do zażywania Lotzbeck‘a, 
Niemieckie kołowrotki i pantofle, 
Stemig dla ptaków każdego rodzaju. 
Soczewicę niemiecką, jagły i warzywa, 
Mękg kartoflan , mękę ryżowa i grochowy, 
k.wieże warzywa, Siemiona trawy i kwiatów 

za których dobroć gwarantuje.

Henry Schoellkopf.

Listy polskie na poczcie.
6 Balan W. 166 Marocłah M.
9 Barta F. 170 Manok M.
14 Bembenek A. 185 Nowak J.
16 Buanek W. 187 Orłowski F,
20 Borkowicz W. I9O Pareicik J.
30 Bosek P. 191 Pawlak K.
35 Bujewski I. 198 Prochowiak A.
36 Burda A. 194 Porządek W.
37 Burzych R. 196 Rudnicka J.
42 Chmiiewski J. 197 Raffalowitz H.48 Danek M. 90S Kowalski J.57 Fanta T. 21 Mi Robinowitz 1,.69 Framiak M. 207 8akalla J.73 Gackoweki J. 215 Schroder C.74 Golinac l. 216 M M.79 Gollnick F. 226 Skalak A.81 Gorzelany M. 227 Skolka.W.
83 Grzegorzewski J. 228 Hkufa *
111 Ignowski 8. 229 Smidt W.
115 Jazgar J. 280 Sowiej ski S.
123 Kosecku G. F. 232 Skychada J.
125 Karent A. 283 StasieJski 8.
131 Klimozek M. 231 Stec W.
136 Kaźmierkiewicz 240 Strzała W.
137 Kocon rek A. 211 Swiautek J.
138 Kozioł M. 245 Urban P.
139 Kanczyk A. 246 . Uremowic M.
145 Kum X. 2C.1 Wienskoweki A.
147 Kutial J. 262 Wierzbowski J.
155 Lewandowski W. 263 Widera C.
156 Liberak A. 264 Wimiewski N,159 Louisky J. 267 Wohnont J.161 Luka 8. 268 Wojcbowskl A.164 Major J. 278 Zaramlea J,165 Majehrzycki J. 276 Zmuda S.

JFćrn

I.INE,
BETWEEN

CHICAGO(V1»C., SI. AHt.

MILWAUKEE
Marquette, Mich. 
Ishpeming, " 
Hancock, “
Red Jacket, ‘‘ 
Republic, “
Menominee, “ 
Green Bay, Wis. 
Marinette, “ 
Menasha; " 
Appleton, “ 
New London, “

Negaunee, Mich. 
Houghton, “ 
L'Anse, “
Calumet, “
Champion, f- 
Gladstone, " 
Ft. Howard,Wis. 
Depere, 
Neenah, “
Plymouth, “
GrandRapids,"

Pullman Palace Sleeping Cars cn 
all Night Trains.

C. F. HUTTOS’. W. 3. SHEARDOWN,
Geu’l Manager, Gen-! Tkt. Ag’t, 

MILWAUKEE. WIS.
IF. If'. I'ibbei-n&f 

Generalny Agent 
198 Clark Str., Chicago, III.

(Fehr. 2. 1880.)

THE CHICAGO

MORTH-
WESTERN
WW RAILWAY.

Przerzyna środki ludności Stanów

ILLINOIS, IOWA,
WISCONSIN, 

MICHIGAN, 
MINNESOTA, 

DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING.

Służba pociągowa jest starannie uregulowany 
tak iż zadowalnla komunikacja miejscowy 

przedstawia najbardziej zajmujące drogi po­
dróży pomiędzy waźnemi

ŚRODKAMI HANDLÓWEMI.
Urządzenie dziennych, bawialnych, sy­

pialnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyzszonem.

T ó r jest doskonałym, rcjlsy stalowe, kamie­
nie zastępują balast.

North-Western jest ulubiony drog| podróżni­
ków handlowych, turystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie.

Szczegółów udzieli rad
Th os.

Agent,
V Whitman, H. C. 11 icher,

Gen. Man. Traf lic Man.

e. iruson.
Gen. Pat.. Agent.

Do nabycia jest obecnie w księ­
garni „Gazety Polskiej"

KALENDARZ
Poznański 

Polski Katolicki
na rok zwyczajny

SPIS RZECZY:

Ufajcie, a nie zginiecie! wiersz, 
Bohaterstwo córki; powieść (z ryc.), 
Krakowiak’,
Piękne przykłady (z rycinami), 
Przepowiednia cyganki; opowia­

danie,
Miecz Damoklesa (z ryciną),
Na drogę życia. Kilka zdrowych rad. 
Przeklęty, wiersz,
Kto jest Polakiem?
Dwa psy (Bajka).
O niektórych miejscowościach prze­
mysłowych w Europie, 
Adam Mickiewicz (z ryciną), 
Zając, wesoła historyjka (z ryciną), 
Zbrodnia nie ujdzie kary,
Gąbka i użytek jej iv życiu czło­

wieka (z ryciną),
Drewniany pałasz, ramota, 
Anegdoty i żarty, 
Charakterystyka nosa (rycina), 
Praktyczne przepisy domowe, 
Miasta W. Ks. Poznańskiego, 
Panujący w Europie, 
Tablica do regulowania zegarów.
Cena . . . . . 25c.

J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski

Salon i Grocernia
w South Bond, Ind.

Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 
skład zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.)

J. Sosnowski,
na Chapin i Monroe u].,

South Bend, Ind.
(Oct. 23. 89.)

WEGLE! MINONK i
WILMINGTON

Lump $3.00 Minonk Nut $2 15
Ohio lump $.5.(>0.

Hiner T. Amen, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave.

Nadpłacić trzeba za przywózke, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od ‘-Court House-'* lub po za 26 
ulicę i Western Ave.
50 o. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 

resztę C O, 15.
Twarde węgle po najtańszych 

cenach.
Szanowni Rodacy I Otworzyłem tntaj pierwsze 

laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajduj:; sig dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany flnkeowe 
i inne, choćby zastarzałe, które sig mnszg za­
goić w przeciągu 8 dni, dolej wyborne lekarstwo 
ua zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które sig 
stanę białe 1 mocne, zepsute zaś wyjdę bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zgby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodg Laurę, które o 
czyszczą usta i zgby. Z szacunkiem

CENY:
1 flaszka lekarstwa na zgby ......................... ą-ą.
2“ dwie “ ..................... j) s0
l flaszka wodyLanra.................................. to
za dwie “ •* ................................... 1.30
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od

•Mc., 50c„ TOc. i $1.00.
E. A, HOFFMAN, ««8 Noble str., Chicago, Ul.

ROMAN STOBIECKI,
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym w?iglgdom Szanownej Publiczność 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple­
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz 1 wiszących po najniższych cenach

Towar dobry za każdy przedmiot ko pion j 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwi sig 
najprędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 MILWAUO1 AVB. - CHICAGO, ILL 

(Jan. 1T-89).

Ł!

NA BALTIMORE!
i

Kto ohco S'vj starj ojczyzng odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te­
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.

Pótnocno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemiecKiego Lloyd’u prze­

prawiło ale do końca roku 1885 przeezło l.SOO.OOt' 
osób.

Parowce tej kompanii:
America,
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14,dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmuj^ pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago.możeu nas wykupywać through 
tykiety odraza wprost na całą podrót

’ Niezmiernie tanie ceny
Ze poJróż kajutą lub międzypokfa- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 

zostało
I, 500,000 pasażerów 

szczęftliwie przeprawionych przez ocean. JestŁo 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigruntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd..

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód

Zupetna obrona przeciw oazukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą w prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAP O-

BROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać sic należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER & CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, JBO 

albo do
J. Wm. ESCHEJiBURG,

IFTH AVSNUB * WABHING’lOK 
CHICAGO, ILI,.

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskjc.n parowcou 
P6fnoCno-n tem tecti lego I. toy da.

ZBREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI,
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis

JAN GAJEWSKI, L. WRÓBLEWSKI,
Creen Wis- Calumot, Mich

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN-BALTIMORE.
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 

Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­
ty po najtańszych cenach.

Pełnomocnictwa wysta­
wiam 1 ściągam spadko- 
bierntwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Conner Fifth Av. i Washington St 

CHICAGO, ILLS

Ghas. Koźmiński 
& Co.

ItiS Washington Street, Chicago.

1 BREMEN ‘
UNO

NEW-YORK!
Parowce pospieszne I

Krótka podróż przez morze w 
dziewięcin dniach

pomiędzy

Bremen i New York
stawne pdspieszne parowce

AHer, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn.
. Europejska

wymiana piejiiędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalnn-Agentnra.

Hamuurgskiej Unii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Europy zawsye tan

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelni* pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony Awiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
zkonsularnem 1 notn^lnem uwierzytelnieniem' 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższa cenę za zagraniczni* pieniądze.______

J. J. HAWELKA & CO., 
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

do I a 

EUROPY 
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Str.

W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla nodró 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać.

8z > bkie parowcepbłnocno-niemieckie 
go Lloyduposiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacye i odznaczające ale 
najlepszem 1 wygodami jako też k-1 
kością przeprawy 1 "jSmlecHem 
po żywieniem.

Przeszło

1,750.000 
pasażerów na okrętach Norddeutcher Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych

O raty pasażerskie i akomodacyą w między 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrteh8&Co.,Gen..A.a. HBowlingJV.T 
H. ClaueaeniuB A Oo., No. 9 S. Glark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Bynietoice Agent, 539NobleStr.. Chieage

KONSUL

H. CLAUSSENUS,
JeneralnaAeentura

BREMEN8KICH

PROSTA
Linia Hamburgska
Wssy8tllłe parowce tej Hnli zostały dla niej 

nowo zbudowane w roku 1881.
Wygody pasażerów między-pokł idowych tycb 

parowców n e mogą przewyższone.
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francy! 

i posiadają wszystkie ostatnie ulepszenia.

Z Ameryki do Hamburga 22.00
Z Hamburga do Ameryki 22.50
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

Dla Polaków
96 LaSalle st., 
Chicago.

C. B. Richard & Co.,
61 Broadway, 

New York.

w. DYNIEWICZ, CHICA80.

Najtańsze Kartyn' ,

z raźnych portów wyrabia
"W. DYłTIEWICŻ, 

532 Noble Str., Chicago, 111.

niemiecko- cesarskich 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW,

Sprowadzający swych krewnych lub przyja­
ciół uiog$ opłacić całą podróż, z każdego miej­
sca w Europie do wody, przez wodg i od wody 
w każdj strong Ameryki.

Zgłaszający sig po kartg okrgtową, powinien 
podać liczbg osób, ich wiek, ich nazwiska i do­
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łamdo Europy najtańszą drogą wdomodblórcy.

Zmieniani najkorzystniej pieniądze europej­
skie na tutejsze.

Pośredniczg przy ściąganiu wszelkich ple- 
nlgdzy z Europy.

Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości n muie.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Illinois. 

Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce.

Kto nisze o zmiang adresu, powinien napisali 
gdzie mieszkał poprzednio. (x)

W K8Ir,uAMNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza,

932 NOBLE STB., — — CHICAGO, ILI ,
jest do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
----  NABOŻNYCH KATOLICKICH ----  
dla użytku kościelnego i domowego.

Zawiera :

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty plenięds 
przesyłane wprost w dom. 

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkóbiei stwa.
H. CŁAWSSKIIIWM 1 CO., 

No. 2 South Clark Street,, 
CHICAOO, ILL

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych 

parowcach
Hamburgsko-

Amerykańskie-
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i

prostej linii
Bałtyckiej

Do Szczecina $21.00 tylko 
Ze Szczecina $22.00.

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 
skiem, Galicyi, Węgrzech

Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do:

Czechach.
Z Berlina do Chicago $35.80
Z Poznania “ 36.15
z Bydgoszczy “ 36.50
z Oświęcim “ 37.95
z Podwołoczysk *' 43.80

Teraz czas do kupowania.

c. B. RICHARD & CO.,
Ol Bro^ay. I Cor.Waeian^n

New lork, | Chicago, III., 
-------- lub do -------

W. DYNIEWICZ,
A39 Noble Str.. Chieagc. Illo.

52 D18ZC, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie­
szporów łacińskich, jeszcze 1 wigccj pieśni ła­
cińskich i 28 pieśni za Polskę.

Obejmuje ohzko 1100 stronnic wielkiego for 
matu na pięknym papierze i z wyzłacaneuii ty 
tulikami.

za $!3.8E
za -S2.7Ł

za $3.25 
Bior^cym w większej ilości odstępuje się zwy­

czajny rabat.

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ pn CEKACH 
następujących:

Oprawne w półBkórck:
1 egzemplarz poczty

Cało w skórę: 1 egz. poczty
Cało w gkf ”ę i wyzłacane brzegi

1 egzemp. poczty

W księgarni Polskiej
W L. DYNIE WIC Z A.

532 NOBLE ULICA, — - CHICAGO, ILL 
do nabycia obrazki: 

Pamiątka x>rzyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ, 

z podpisami (osobno) po polsku, angielsku • 
niemiecku w dziewięciu kolorachi rozmiaru 
10HX16.
Cennik tychże wyseła się na żądani®

5674


